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Następnych 10 lat w czołó,vce 

teatrÓ"' polskich! -
1 O-lecie sukcesów 

TEATRU NOWEGO 

Hommorskioeld: Zakończenie narady 
Serdeczne gratulacje i życzenia z okazji 
jubileuszu przekazali wczoraj zespołowi 
przedstawiciele władz i ·społeczeństwa 

W ogromnie s.erdecz.nej atmo
s1crz.e <.•dbyia się wcz..e1raj uro
czyc•.tooć X-lecia pracy Pn11sitwo
wcgo Teatru Now.ego. Zaszczy
cilL ją &woją olxocno~ci.i.l,: czło
nek Biura Polilyczn·e,go KC 
PZPR Roman Zatnl>l"OW.s.kt, cz!Olll 
k<'wie Egz.;ekutywy KL PZPR z 
M:chali ną Tat.arkówną-Majkow
s.ką na c21:el-e, czlonk.<>Wie Pt·.ez. 
RN m. Lodzi z Edwardem Kaź
mierczakiem. pr?Rdsta;Wi.ciel Ew...e 
lwtywy KW PZPR. .J. Mus?:yń
s'.;:i. liczni r€pre7..enla;n.ci świata 
kultmalnego Lodzi i &to1icy oraz. 

s.zych numerach - przyjęty Y>
stal p.rz.ez pu bliczno§ć ogromnie 
gorąco. „Nowy duch działaczy samorządu ·robotniczego 

w ONZ" W podsumowaniu dyskusji 
Po s.-pe!daklu, na zarzu<Xll!1ej 

kwiatami scenie, prumawi.al dy
rektor Teatru Nowego, Kaz.;i
mierz DejJTuek, który w końco
wym zd.a.niu sw~go przemówie
nia z.a,p€'Wllil, że T-eatr Nowy do
łoży wswlkich .starm1, a7..eby w 
każdym roku osiągać coraz Jcp
;;zv poziom. Dyr. Dejm-ek powie
dział, że Teatr Nowy pragnie w 
równym stopniu, jak 10 lat t€
mu, brać udziat w tworz.enLu kul 
tury socjalistycznej w na.sz.ym 
kraju. 

NOWY JORK (PAPJ. - Tego- Wł G łk ' •1 bł 
~:~~aN~~sj~h;;~~~::zz:;:ia0~t~ • OlllU a omowi pro emy 
~;:v~~~;!:i~~~~y~~ri~E i liierunki działania sainorządu 
go rozwiązania omawianych 
;problemów - o.świadczył Ha
mmars.kjQdd. 

Jako przykład Hammarskjoold 
'11.•ymienit decyzję Zgromadzenia 
O.~ól:ncgo NZ prz-ekaz.ania fo 
r<-'zpatrzenia komitetowi rozb-ro
jen'owcmu 10 pallst-w Wschodu 
i Zachodu wszystkich propozv
cji rozbrojeniowych z,gloszony~h 
w trakc:e oqecnej sesji, a także 
postęp 05iągnięty na gene\~-

skicj konferencji atomowej, pr>
rozumoenie w sprawie składu 
komisji do spraw pokojowego 
wykorzystywania pxzesl.rz.eu1 
ko..micznej, 

F1•ejus wałczy 
z 1ł'odą 
PARYŻ. - Od 10 dni Frejus 

;·va.i.czy ro.Zipa.cz.lhvie .z VLroda_. Ulew 
a1e deszCfle padają prawie bez 
pr:zc-r\vy. Rzeka Reyrao nie p.o
•wn.>oila w tych warunka<:h d-0 
s·wego loży9ka. 

iWARSZAWA (PAP). - 12 bm. w gOO!iJinach p.opclu'll
niowyeh Il krajowa na.tada dzia.lac-zy sa·m.orządu r&b-otn~

łl're}l'o 2"łlko1iezyła obrady. 

W drugiLm dnri'1 o-brad w nia.rad'llie 11crzestnicv.;y!. i "''Y
glosfil ~mówienfo I ~ekret•M"L KC PZPR W. G<1muł
ka. Ob·M•ni ~yli równie·i. czlo•nlmwfo Biura Polityc-z.n<•~o 
KC PZPR: S. .Jędrychowski, Z. Kli19Zko, I. L-0-ga. Sowiń-

9\d 01-azz 1'ekretam. KC PZ:PR J. AJbrecht 

W ds.s.kusjt z.abra·l'o glos oko- I doskonalenia organizacji pracy, 
lo 30 mówców. vv-iśród. których rewizji n'euz.a.s.adn'rnwc.h no.w 
byli przedstawic:cle organ•7..a- fny.-;kut.ancl podkreślali, 'l.e n_„ 
c.ii partyj•nych, <ad robotn L- moż.n.a regulować n<„rm bez 
ozyoh. organizacji zwir1zkowycb lechn;cz.ne&> uzasa<l.niem;i oraz 
i ZMS z ca.Jego kraju. Dysku- dok.ładnego wyjaśn:an1a ;;prawy 
t<:.nd iomawlah zasadnicze zada roboun:kom. Obszernie mów'o
n;a, jatkie stają przed s~m<>r'·fl- no tak:że o formact1 pracy ii-'\\SZ.

oomi robotniozymi w świdl<> czc,g-ólnych organizacji wch<K\J.i.\ 

uchwal III Plenum KC PZPR cyoh w s.kla<l sa.mo:-zą<tu ,-. "' 
w spraw;e porządkowania g<>- bot<ni<:Ze,go, które najlepiej mo
spodarki w z.akla<lach pracy: ~ą 7..abez;p'.eczyć rcalizac;P, 1r·..id 

Szczególnie meroko, z l(<>St><"r r.ych. zadań przyszlego roku. 
clanskim :ar<Ybumieniem, omaw!ll- Na 7.akońe"henie dyskusji za.
no sprawy wzrostu wydajno.ś"i In-al g!os l'Vła.d;vstaw G.omulka, 
praoy, postępu technicznei;o kt6ry omówił zlówne problemy 

i kierunl'1i ®i>al.a.lności 1<amor.1.a

Na·radc; zamkną! przewodniczą krytycy teat.ral.nl. 

cy CRZZ Ignacy Loga-Su- Uroczystość z01.::t;:ila zainaugu
wiński, żyC""a1c jej uczestn1k01!1l rowana wystaw:eni.Qm ,-;z:tuki 

. . . . Ak.rooolis·' Sianis.laiwa 1Wv,s.piafr 
pomyslne:io wykonania zadan I slci~go; w imscenizac.ii Kazimi.e
roku 1959 i pomyśln€go startu rza 0-ejmka. Sp.ekta.kl - o któ-
w roku 1960 rf'go walorad1 a,rtystycznych na· 

· p.i1SWmy oooz.2rniej w najbliż-

W poszuki\vaniu porozumienia 
lnicjal)'wa Polski w ONZ 

NOWY JORh:. - Wybory trze-I ra.ktery„tyc:mą było wlaf·nie SILU· 

cl-e.go niesta.łego c:tiłcn.ka Rady ka-nie uzgodnionych ro~wl:'!zań, 
Beą..pie.cze1i.sLwa cdbęclą się do·pie- ako1rdem poro-z.umienia, dele-s_a1cja 
ro \V sobotę późnym wiec7.ore·m pol9ka \VY&~nęła pro·p~ycje umo
cr:-:asu nowojors-kiego, tj. w nie- 7.liwiające 21nP1lezle11!e t&tkio.go roz„ 
rlrlie-tę nad rr11nem cza.su \Vars-z•aw- w:ą.zanja. 
sld0g<>, be©pośred.nio przed z:ikoń
c~H:nle·n1 bieżącej sesji Zgro1n1.ad.ze-
11la O<:ólne•go NZ. 

Propo•no·wa1ne pl"'LetZ Polskę roz
wiąza1nie nie godlZli w prest?2: żad
nej z za·:?1.1gażo1we.inych bez.poś·red.
nio stron. JednoClle11nlo je<lrna1k 
:vmierza d-0 1ego. aby podobna sy
t.un<:ja 1>ie powtórzyła się p.ra:y .na
stępnych wy1>or.acl1 f by prawa 
krajów Europy wschodniej do re
prezEt1taicji i w Radzie Be<ZJple
C'ZE"ó.stwa zostały uzna,ne. 

Jako na.stępny zabral głos p:-7-e 
wodnicz.ący Prez. RN m. Lodzi 
Edwaed Ka7.niel."czak. życząc ~ 
.,;polowi, aby w dal.'<zym ciągu 
był teatrem nowym nie tylko z 
na'.7.WY, lecz równ:.oż Z tt·cści, 
l:'rrewodniczącv Prez. RN ud'fJ• 
korowal w imieniu wladz pan
stwowych dyrektora Kazimi('t7..a 
Dejmka Krzyżem -Komandor
skim Orderu Odrodzenia Pol.s.ki, 

Z kolei Qdczylano depesze gra. 
h1Jacyjne nadasłane pr-z.ez Pr.e
zydium RN m. Lodzi, Komitet 
Lód2lki PZPR, ministra kultur:r 
i ~ll..tuki, Eg7..ekutywę KW PZPR 
i in. 

W imieniu Zarządu Glów:nego 
SPATiF prz;emówil w gorących 
słowach prof. Bohdan K<>rZ>e• 
niewi;.ki. stwierdzają~. że do &uk
ce.sów, jakie ocl lait odJ10Si Teatr 
Nowy, walni-e p.rzyczynia iSi.Q o
pieka i uznanie. z jakimi tr~at.r 
S")()'tyka się 7..e strony spolec.z.:?r1-
stwa łódzkiego, władz l'Tli.ejskich 
i łód.zk;iej orgai11i.zacji partyjnej. 

. s·. Chruszczow o planie 
powszechnej elekłryf ikacli ZSRR 

du roootnic:reiro. 

\'\' ni.osld za. wa.'!"t.e w J>r7Al'lll 1i
\\ "iien-iu I se•lo-etarza. l\:C PZPR 
WJ. Gomułlki O!r.i1z w wyg·Iosw
ayeh w dn~·u popr-ledn,im re-fo
ra.Lach prr,reWodniczą.cego Konu
sj;l Pln.MWa,nJ.:i. S. Jęd.tyeltow

skiego i sekretarza. CRZZ z. 
Wo.lskiego 'Z<JBt.a.ly p;ivjęfe ja
ko wytyCflme d:aJ.s<Zego dziata.nfa 
konf..,,1"'11.cji isia.tnC>'J."zą.du robotnł

~o. 

Czytelnicy na.si nie będą p.ru.et.o 
7„naU ostaitecmnych wyn·ików tej 
dra.m:,tyc?.'łnej batalii, która tr1wa
la rów-no dwa n1ie5iące (]2.10-
-12.12.) i któ:_.ej glów·ną stRw1ką 
by1o zm.uszc::oie Za.chodu do t1Zina
nia s:u~zności zasa.dy repreg,ents
cj i ge·o.g1·afiaz,nej \V głóv.."t1ych or-
ga.n'a,ch NZ. a 21wła.s~cza praN.'a 
krajów Europ~' Vl&Chc>d'1iej do 
jed.neg•o l1iest.alego miejsca w Ra
dzie Bezpiemeństwa. 

Od prze"'Zlo diziesięciu lat za,s<a<la 
ta, prze,,,iidziaina w Karcie NZ l 
potwie·rdzona poJ'O<l.ttmieniern dżen 
telmeńgkim z roku 19!1G. była sy
S·tema•tycmnie lama<na przez mocar
c;hva 2a·c·h0id.nie, któce były w :;.ta
nie Z·Jnoł)l.lir.-:.oow-ać dr:o.sta.te-crz..ną U.cz
bę gtosó,v. by p1-zelc1rsować sfłych 
k«wudy'da·tÓV.". 

Od tego, czy propoo:yc.te p<)lskie 
7.<>„taną przyjęte, :z,a,Jeże<: będzi„, 

czy o6"ią.gnięte zost~nie porozumje
nie i ozy sesla za1kończy silę w 
duohu i w atmosferze. ja.kie p-rzc
ważaly w czasie jej trwa.ruia. PO/l
s-ka .7.e swej strcin:v wyka:z.a<a ma
lcs~mum <i•obrej woli, by do tak1e
gó zaarońic:zeni·a se.sj.i si_!: pr.zyiczs·
nlć. 

Bardzo mil-c zostało przyjęl" 
prz·c:z z,ebranych pojawienie «ię 
na .s>:!€'llie del-egac.ii artystów ~-ei-b 
&kiego teart:ru z Nowego Sadu. 
Prz.ekaza li oni życ7.R.trti.a oraz d.a
rv w imieniu swoich kokgów. 
·Na z,a,koń<:Z€11.1ie · urx>ezy&lości· 

.skla..dali gratulacje i SCTrleczne 
życz..enia Teatt·owń. NOIW'f."lnu 
P:r7..edst.a'IVidele WlllZ.Y·"tkiCh łódz
kich teaków oraz mlodz:iezy ai:-MOSKWA (PAP). - Prasa mo-r ra.dzie w S>praw•e bud.&wni~twa 

~;~~';~~anf~z~cego J~a.~~ze1'T.!~~~~·~ en:S.'"cf!~~c~n~;eślił, !N Z.'f\·l~zek 
ZSRR, N. s. Chruszc7,owa, wyg10- Ra.dzleoltl w ciągu najbllższ~·cll 
S'L<>nE' w l\lr„kwie w dniu 211 Ji9to- u-20 lat 2'.d-Oła zrea1'l®Ować: wysu
pada hr." na wszechzwiązkowej na- nlete przez W. Len1na. zada.n·ic 

tystyc2J11ej - po czym wręcTAmO 
C>T"ebrn.e i brąw-we odznaki. Tea-

-1-E-S_Z_C_Z_E_ł t.ru Now·ago tym wszystkim. któ 
f"'.Y na prai>strreni 10 Ja:t przy
czynili się do 1'"0l;kwH.u i suke>r
&ów tej wy<bitnej łódzkiej pla-

:poW9Ze:chneJ elektiryfika.cji kraju 
Chru!>Zezow zazna.M<yl, że we-_,,,_„, _______ '°_ dług wstępnych oblicze1i., dla cał-

kowitego zaspokojenia potrzeb go-

W roku 1959 „maszynka d-0 gło
OOVl'·~·nla '" po ral'Z pierwszy sJę 12:a
eięła. Dla reytelnika po·lskieg-0 
spr~•a ta na.brała s1..czegól'1ego 
zaiba·!Wł'ienla emocjonalriego, pooue 
wa.ż w ~rę wchodziła ka·n~ydatura 
PO<J-;kli. 

ty I k 0 3 dni cówki kulturalnej. 

~ Dziś ! li Wojewódzki Ziazd 
~ Towarzystwa 

j ~~~,o~~; ,Jw~'.~:;~ I 
ul. Piotrkowskiej 104, : 

I rozpoczynają się obrady 11 
Z.1azd1L Wojewódz,kiego T<r 
warzystwa Szlcoły świeckiej. 
W ca/odziennej lconferenc}i 
ll·r.;mą udział delegaci z Lo-

l 
dzi i woj et. cód:ztwa.. którzy 
m. in. dokona)ą wyboru nu
wuc-h icladz Towarzystwa. 

26 stycznia 1957 r. powo
l :u1u zostal tv naszym mirś
c;e Komitei Orgcf.ni.:zncyjny 
Tou·arzystwa Szlwly świec-
l:iej. Jego pierwszym zalo
:.11ciel()ffl, w osobarh - Eu-
9'cnius:.a. Ajnen.kiela, Marci-
11.1 Białka, Czesława Pucho-
1c1c:a. Eugeniusza Sz11mcq1-
/.;'eicicza. Stefani.i Czeru·i>ł

i "''"ej, Edwarda Andrzejaka. i 
i icic 1u innych - pr:zyświ.ecal 

~ 
u:.rniosly cel: u;ychowan;e 
nowego pok.oleni.a w oparciu 
-~ naukowe zasady pedagogi-

., /.;i postępowej, wolnej va. 
wplywów irra.cjo11alistvcz-
nych. 

Dzisi.aj, 1>0 blisko 3-letniej 
, dzialalności, Tou;arzysitv.·'.l 

Szkoty świeckie.i liczy po-
1wd 3200 członków. w -l.,oizi 
; woje1cództwie isf11;eje 1% 

kńl, ti: tym 11.3 kńt szkol· i· 
''·:jch, W szeregach TSS .:11a-
leai się Indzie ze ws=yst
kirh środowis!'· kt.~rzy nie
::alc>żnie od rozn<c swwtop<r 
ah•doicycl1. stoją na grunr.·ie 

; 1„u.czania i. wuchou.'.an_ia. mlo l 
dz1e:!:u w cłu.chu sw1c;c/v1.m, 
przestrzegają konst;.itncy;
nych praw i icolności sumie
nia, przeciu:stawia}ą •il; „Ja-i 
n~t.yzmowi ; niet.olera. nc.11., 

Te1i piękny program. 7. o-
1rar.Z!(~twa,. nawiq.;;.ujqcy d'.> 
:rariycji postępowych pe1a-! 
qor,•6w. winien przyświecać 

i 
v"·.ystki.in. którzu wych.owu
Jt.; naszą młodzież. 

(st) ł 

„------~~~:-.~~ 

spodaTki nuodowej w dziooz.i·nie I • 
energii e.1ektryc~ej, . dla ra.dykal: e W O U CJ a 
nego zw141k5'.lema zuzyc1a e<ne·rgh 
elektrycznej p.rzez ludność, ko- p • 
nieC7,De jest, aby prooukcja tej w aragwa1u 
energti w 1975 r. d.?S.il}~la w prz~- 1 bliżeniu l.aOO miha.rdow kWh, a 
w 1980 r. - okol-O 2.300 ruilia.t'łlów NOWY. JORK (PAP). - Jalk po-

d,,,l·o ra•d10 w Buenos A1res, po1w•o-
kWh. stwierdził, te bu- łują.c się na a·g<!1neję Jrnbań•!>ką 

Chr.USQlCZOW ' Pl'ensa Latt.na, w se>b-otę wybuchła 
do_wn1'?zo:iv1e elektrown!•. swym~ w Pa't'a1~waj·u l·ew·olucja. Grupv 
os1ągmęc1ami przyczym.l] s~ę. d powstańców prowadizą działania 
ogromn-:i:o wzro„tu prest1zu ZSRR praec•iw<ko oddziałom l"'-ądowym 
na ar~nie m1ę~ynar~owej. P~~Y· w wielu pu.nkta~h kra.ju, zwła.scz
po!1'mawsz:r, ze z.wiązek Rad.zie- eza w <l'koJi.ca~h miaista Encan:ia
ck1 w swoim czasie ;ucz.ył się. oo ei01n, J>Qł.oż01ne~ nad rzeką Pa•ra
specjaltstlrw a.~erykans·k.ich, tnow: ną, sbanowjącą w tym miejscu 
ca. W&kaza.ł, e ob.cenie nauczy g·ra•nicę z Argentyną. 
ci.~le Dlie. wstydzą się swych ucr.· A••eonoja Ft'aJ>Ce Presse donool 
niow, ze ,,zidejmują ka.pelus'.1 ~ . . ' 

Miocina PO!ZY·cJa, i a.!cą przez cały 
e<z.as utrzymywała Polska, nic 
7'mie«iiała je<l,na1kże :fa.ktu, iż ża
de1n z O•l>u glówni'ch ka.ndyda.tów 
nie U7.yskLwal konieoonej do wy
bat•u więiksa:ośct d:wóch trzecich 
głooów i ź·e utVl'-01'7..Ył si~ trud1t1y 
do przelama.nia Lmpas. 

Pragnąc p-rzye<z.ynić się do za
koń.cze:nia sesji, której cechą oha-

Ol. . fi 
pozostało Ci „ 1mp1a 

do opłacenia zwiększa produkcję 
prenumeraty garsonek i spódnic 

na rok 1960 w kolorowe pasy 
Niedaswno łódzka „Olimpia" poo 

jęła produkcję (w nlewiel;'.ir.t& 

Plenum Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego przed g.oonymi ucznia.ml de>brych że we-dtug nie po.tw1erdlz.onych.. vvia 

naut1zvcleli". Obec.nie Ameryka· domośct, 7 U2br.O•J<mych git:UP prze. 
n.ie przyznaj'!, te mogliby się d:r.iś ~1'<>:y10 w. sabotę o śwt<>Je g•ra1~i- WARSZAWA (PAP). - 12 l>m. mechamizacjl czynnośei naJbu· 
nauezye wlelu rzeczy oo ra~zle- <:. ,. gentyn&kcr;para.gwaJską z za- obra.d<>walo w Warszawie VI )lle- \dziel pracochłonnych. 

ilo.~c'iach) S>nkni i s:1>ódntc z k•llo· 
roweJ dzła.n·iny. ClcS3.ą si~ one dn 
tym pGpytem, są bowiem znacz
nie tańsze od wyi:.:i.bianych przc·r. 
CPLiA: garsonki ,,Olimpii" ko
~tują od 720 do 900 zl, a spódnice 
(tzw. wleeznie pfis-owa.ne) - od 
~20 do 520 zł. Wyglądają przy tym 
bardzo efektownie, fasonem l w7.o 
rem (kolorowe pasy) przypominn
Ją cepeHowskie, ch-0ć są od nich 
lżejsze. 

ckich hudownfozych elektrowni miaren;- obalenia r,zą.du prt12y<le11- na.rne poo;iedzl'"nie Centralnego Ko- Poważne miejsc.e w dysku.~JI po-
woonych. ta Al:liteoo Stroesroera m1.tetu Stronuictwa DemokratyC'Z- święcono zagadnieniu poi;tępu tech 

W zakończ<!9iiu szef rządu ra• 
dz·ie.clde.go powiedział: „Jeśli wy
ko•na.my I przekroczymy plan sied 
miol~~nl, JesZ<Y.<e wyźeJ 1>odnics.le· 
my stopę życiową - a wlaśnlP 
uc~yni!JI~' to -: sropa ta. będzie 
na.JWYZ9'T.a w swł.ec;e, wówcza.-s 
Judzie JeS?.eze wyra<lnieJ u.irz;i 
realne <>woce komunizmu jei:-0 
istotę. -' 

* * * nego. Obrad.om przewodniczył nlcznego <>raz roli f zadaniom In-
NOWY JORK (PAP) _ Wedlu prze:w<>d.niczący CK SD, z-ca prze- tci'i,gencj•l w realizacji nakreśloni--

d· 1 . h. <l . . . · . . g wodn1czącego Ra•dy Państwa prof, go pła.nem pięcioletnl!m roewo,Ju 
a. SZ)·C oniesiett, zamiese.ki wy-I Stan>slaw Kulczyński 1-t<>rv wy- goi>podarki narodowej. 

buchly W. stolicy. Paira~w>a:ju. glooit referat o aktu~ln~ch' zada- Uczestnicy pl<>num powelęll u
~~~~~~·~;· 1 .w ~woch w1eil~ich niach polityczno-organizacyjnych rhwałę, ap.robującą te-ly ·referatu 

Riz:vd .stroes.~era ogtos!t stan po-
Villar.:.ca 1 Comcepc .. cu., Stronnictwa Demakratycznego. przewot1n·iczącego CK S'D prot. St. 

gotowi:a. Kamunika.cia m;ęr!7\• ,..,,_ Po referae!e wywiązała się dy- Kulczyńs·kiego oraz wytycr,ającą 
ra)!wa.ie·m a Argentyną zootala. sk1tsja. Szc:r.egułn.ie obszernie omó aktualne zadania. w polityczno

organi7.a.cyjnej działalności »tron-

„OJi.mpfa" postanowiła więc, w 
miarę posiadanych. możliwooci, 
zwiękslzyć tę atrakcyjną prO<luk
cję. W bleli:ącym mte•iącu wst.a
rtie wyp,rodukowanych z d7„ianiny 
!GO-procentowej son gar!IOnek i 401t 
spó<lnic. Natomia..•t w I kwartal~ 
1960 rokn pojawi '1ę w .-przedażv 
co najmniej z.a tys, tych fWYTO
bów. 

r>tv.et'WDJna. wlon~• akrualną sytuację gQ.51P<>dar nictwa.. 
-------------------· czą kraju oraz perspektywy jej 

(~) 

z 
1 

m 
a ... 

rozwoju w planJe pięcioletn<m. a 
zwla~:zcza sytuację i możliwośe·i 
r6"1,woju drol>nej wytwórczo!lci, w 
tym również i rzemiosła. 

POdkreśla.no znaczenie rzemiosła 
dla o.bsługi potrzeb wsi w z:.kre
sle konserwacji I drobnych na
pra.w :spr-z.ętu rolniczego, widząc 
we właści•wym za.pewni„nlu tej 
obslu.gi nieodzowny waru.nek roo:
w-0ju mecha.niza.cji rolnl•ctwa. 

Dy!>'Jtut.anci podkreślali równ leż 
zna.c7~nie nS'lug rzemieślniczych 
dla ułatwienia dom&wyclt prac go 
91>odarczych, a w szczególności 

Milicja w Pajęcznie 
bez dachu nad głową 

"Vt:czora;L o god:;i. 2 w rnocy wy
bucht pożair ,,,,.- g·n1achu ICom.endy 
l'c-wiatc·wej MO w Pajctcz•1•ie - ad 
2 .. a.pró.s..ttenia og:ł.1.da t'la &try.chu. W 
akcji ratow!ll;C!Ze.1 brały udzi•·l 4 
cc.lctziały ochotrn:czej s·traży po~a.r

ue~. 
Budynek udał.o się ura.tować -

spalr~ się tylko da•ch kryty blacha 
i strcp clre·w-nia,:ny. 

I strat:v v,ry11-0G1Zą okoł,o no t)rslęey 
zło ~>·cl1~ _....,. ________ _,,,____ ~.). 

Nowe zasady obrotu mięsem 
z uboju 9ospodarczę90 
Ponieważ ni·ewlaś.ci1we g'°"'"'PQld·a-1 m.eźnyeh l'lllb są od t:YlCh d~ 

rc1\va1n1i·e mięsem z ttbodu goopo- zw10J.nl-eni. 
da1-c;e.~o po1woduje .loka<!IIle !W'kłó- Jeżeli jednaik prooueen.t 7.ami!'
ce.ni . :z.aGpa•trzen 1u 1 11aduzy-aia rza spnzedac m'ięso z uboju go-

kc.mee<ll'le było wyde.n.1e w tym sp01d.at'CIZ'eg<> wreeśniej riiż w kwa·r 
rz;o.k.re'Sle nerwy.eh przeip1sow - do- . 
st-0sowa1yoh d-0 a.k\>ualnych wa- t&le, w ~tórym. ;>.t";:VPa.da tern;-11n 
runków ry•n.kOI . eh wyk-0<.'lal!Ha obO!W'1ą:i.ikc-Nej dos.•-

Nc\(•e z,.a or<v;y ·. · · t h W)', ma O<n OO tego pra1wo pod~·~-
' ' .rz.,,....,.eo11e ml41'~ ·ra am- .r\lln1kliem dostarczenia przvt'-aJ• 

dlu . w.ewnętr'.Lnego 1 Panstwo'.wej mr>iej jednego tu=i·ka na ~~t 
Kom·1sJ1 Ce,n ..,,,„prO•\'?a'Cł.za \\'Y~!Ze ob-Owiawkowy.ch dcstaiW wiertz4t 
st2.wk1 opta-t dla osob spr7A>daJą- - :...... 
C)r.c-h ·n-a tarł'.[-01wi·ska'Ch mie.s·o "' ·rzeziny.,,..u . 
ubcju go9poct.nrc<Lego. Wchc<l!zi Obo.k zaika11m spr:z,e.daty wędl!n 
ta.kże w życ-ie nowe rczpo-rzą1d2e- \\'l'.ProduA<Qwan~h przEl'Z tndywi
nile regulują.ce r.pra.wy ol>rotu tym dualt1ych produ<:entów wprO<\v~
miesem. Zgodnie z ·no1wyml pnz~- d:z.a się te-i: za•kerz s·przedati:y wy
pisa.mi prawo "1przedaży m;ęsa v. robów ma1Sa<rsk:ch, Wj'Pre<iukow'1-
uboju goopoct.a.rce,ego przys!uguJe: nych na i.Oh zlecenie w Jna<Sa•r
p.-odu<'entom ·rol1nym, którny wy- nlooh GS. Za.iiwia<ic:zeriia UJYI'O'W· 
kc1naJJ v..~ caloś.ci obowia.zMciwe d-0- nlająre do .spneda.ży mięsa na. 
sta.wy zwie1za·t rzeźnych za da.ny t3•rgowhskaicli wystaM·iane będą 
rc•k (lub cz.ęść ol>owi~.kClwych do- wy'lą.c1w1ie na ft"laz.w:;;k-0 rolni<ka 
s.taw r<>C7''1ych przypadających na lub wskruzainą prz= in.icg-0 o.•obę z 
da11y kwawta-t) i nie a:aJegają w o- na.j-l>liżsr.i:ej rod!zi•ny. Ohe<l'nie za
l>o·w·ią:z;kowych d.osta.w~,ch za okrE>!' świ1"<iczen·ie b<y.lz.ie ważne 7 .-In'. 
p-c1przedni. Ma.ją też prawo do a n;c ja.k OO.tyC1hM.as H, Bard12:i~} 

wolne.i S$l·r:l'.<O>d~ży mię;~ P"cd.i1c•'1· do·khdnie ta.kte ma b~·ć PTMV..,. 
ci. 1~lnł. l<·tr"rz.:v nie f:'ą o·!Jjf>C!! obo- .rtz.o.;ia kr:r.1t-.~:·!a ~P1"7f!-<i'ł·7.J' r:1 Q:.ii» 

wiąz.k-o.wYml _ c!o~l.a.y.r.ami ziwlu;.ąt. ~~- ilAI!ltąi;§_tiiacj~ t.aq;;"w*4 



St. Wysoiański 
patronem Xll Szkoły 
Ogól no ł!ształcącej 

W dnJu wczł>raJsiym ł>dbyła &tę 
uroczystość nadania imienia st. 
'Wyspia.ń&kiego XII S:z;kole P<>d· 
stawowej i Lic. Ogólnokutałcące
mu w LO<:lzi. 

Na uroczy„t<>ść przybyli: kura
tor okregu szkolnego, mgr w. 
HaJdrych, sekretarz Prez. R:S m. 
Lodzi, m~ A. Torzews·ki, prze·d· 
stawicie! KD PZPR Sródmleście 
s. Jer4. 

Po słł>wie wstęnnym dyrekto;kl 
szl!o!y, mgr G. Jankowskiej, głos 
zabrał mgr Wł. Hajdrych. Pod
kreślił on, że szkoła o tak chlub· 
nych tra.dycjach nic mogla so
bie obrai: godniej&zego patrona. 
Konta.l<t z pe>st:icią tej miary, o 
prawchiwie renesansowych zainte
rese>waniach i wspanialej spuściź
nie artystycznej, będzie uczył, wy 
cbowpvał i pobud1.at do myślenia. 

Przedstawiciele komitetu r<>dzi
clcJskiego, wręczyli następnie dy
rektorce ufu·ndowany przez rodzi
ców sztandar. 

Na zake>ńctenie goście 7lWiedzil! 
wystawę prac uc:tennic i dziel 
oraz reµrodukcji obra.zc>w st. wv-
151Piaitskiego. 

M. K. 

Z Sądu 

Władysław Karowski 
skazany 
na 12 lat więzienia 

Wmoraj w procesie prreciw 
mordercy MarH Kaczma
rek - Władysławowi Ka-

row.~kiemu zez;nawali dalsi 
riiwiadkowie. W zasadzie nie 
wnieśli oni do sprawy nic r.o
wego, potwierdzając tylko po
przedn'o już wydaną opinię o 
KarO\w;kim, jako o „aztowiek'u 
spokojnym, nie awanturującym 
i;ię i nie naidużywającym all{:>
holu". 

P<lwolani J>l"Z.erL sĄd lekarze 
~ S:l'pi'tala. Psyohiatrycz.nego w 
Kochanówce, gdzie ~karżony 
p~bywa.ł ~ rorz;prawą na 
() bserwa.cjf. Die sfl\v.ierdzili u 
Karowsltiego żadnych obja.w6w 
ch<1roby psyc.hiCIZlllej, k<tóra. Il'O'd
'YaT.ałaby jeg.o poc.zyta.1.no~. 

Biorąc pod uwagę wsz,y&tkie 
okoliczności. towa1'zyszące zbro-
dni dokonanej w lipcu br. pny 
ul. Narutowicza w komórce do
mu pod numerem 9 - Sąd Wo
jewódv;k:i dla. m. Lod'Di. mocą o
gl<Jszont'g-0 wC7JO'l"a.j wyroku ska
zał 56-1-e<t.niego Władysława. Ka-, 
ro·wskiego na. karę 12 la.t wię
zienia., 

(j. a.. k.) 

Nieudolność. niedbalstwo, zła organimcia pracy... N d • 

L. 1. k , b d . k . „ owy przewo nnczący I ZuY·, . ore u zą 111epoi OJ Prezydium DRN - Widzew 
Lic:z>by, o'braz1.1j~e fa:b.'ty, >A'Y 

wX>łują zawsze j.a.kąś re~kcję. 
Jedne napawają optymiz.iw~m. 
budzą ufność i nadzieje;, inne 
mów są przyczyną zmartw;cń 
i nlepo,koju. 'J'a.k wlaśni.c ja], 
te. l~~óre mów;ą, ż,e w roku 
l:J.38 i w pierwszym pólro--"7.U 
lfJ3!J w pcrzod.sięb'or.stwach 
handlowych państwowych i 
spól<liŁ:.6lczych, w pr:rem:yślc i 
budoawn:ctwie terenowym wo
jewódz.t.wa łód:zlćego ujawnio.
ne na.drużyda p;·zei{::-o,c-t:yly ..;u 
me 7 min. zlotyc:h ! 

Czołowe miejt.ca w gradacji 
przestęp..;.Lw zia,jmują: m.on'k<1, 
oszustwa, na<lrużyda na .styku 
ookto.rów p.ar1stwowegD i s;>r}J
dzielczoego z ~kto·rem pryw«t 
nym oraz pos:x>]He kradzież;'). 
Z:wróćmy tym niz::m uw;;gę 
nie tyle na ilość popeln:ony<=h 
nadużyć, ile n'.\ okoliC'ZtH>ści w 
jakich je p-0pdni<1no. 

Oto w ka·żd,;-m dokumencie 
z prrepr<l'\N·~dz()nej kontroli ;1a 
pi-eirwszy pla111 wybijają się na 
stępująoo s:formułowan:a, będą 
oe bezp<J•średinią przyczyną pc>
wsta w.amia nadużyć: nieud-01. 
n-OSc, ni-0dbalstwc-, ~~kceważe
nie obmviązków, 7Ja organiza
cja. p·racy, nkwiaśc~we zabez
pleC'ł'.erJie mi{lnia, zanicdbanaa 
w dGb-0rze kadr i zbyt liber2.l
ny S<tosunel• do osób dopu
sze:uających sill nMlużyć, pro
wadlz:mie dokumcntac.ji w &).>O 
sób um-0żli"ia.,jący jej falsz-0-
wanie, niedostal.eczna kontro
la wewnęinna itp. A oto 
przyklady: 

W PZGS - Poddębice ni~
d-0.s>taleczna kontr-0la delmmen 
tów zakupu i sprzedaży przez 
głównego 1csięgowago, um00li-

. wiła kra.dzież cukru na. 187 
tys· zł. Po stwierdzeniu na-cl
użyć winneg-0 przeniesfono ·na 
a.n.alogiczne stanowisko d-0 za
kładu ha.ndln PZGS, nie wy
ci'ągając w stosunku d-0 niego 
żadnych ko11Bekwencji, zlodzi·a 
.)om zaś zarząd ""'Ystawił PQ" 
chlebne opinie, i><>mijając i
stotne przyczyny zwollliienm 
ich z pracy· 

Do 1 września br. diyrekbo
rem Prz.edls, Teoon. Mait. Bu,.. 
dowla111ych w Łowdiczlu był 
nńejaiki Stainisl.aw :K®eoki, ka 
rany swego czasu 8-miesię<!'Z
nym wlęzien.4.em z ;pamoowie
niem rpraw na przeciąg dwór-.h 
lart za prire.sitępstwo gospodar
cze. Trzieba było aż kHka
krO<tnycb nacisków ze strony 
wladz wojewód'Zk;ich, aiby crz.lo 
wieka tego usun1ęto z tego sta 
now'i1s1ka, bowiem PrezydJ1iu.m 
n.N w Łowioru nie wy.rari;alo 
n.a to zgody. 

Ki:erownikiem sldepu GS w 
Ładzica.eh jest mlowi·~k, Jttó· 
ry w 1049 r. skaza.ny z~tal 
na. 8 lat. wi<;'Zlienfa za na.pad 
z bronią w ręku na t~n sa.m 
sklep. Innemu zas kier·l>Wni
kowi sklepu 17-tysięcz.ne man 
ko ~lwAJ<no na miesięczne ra 
ly w w.vs. 10() 71. c-0 oznaoza, 
że będzie on j,;i s;placal pnez 
blisko 13 lat! ... 

Na wcroraijszej sesji DRN / Na oosj.i obecny by! P~ 
t1~i, a :najwięk.."'2::y- nacisk kła Wddz;aw dotychcz.aiWWy przew-0- cln:icza,ry Prezydium RN m. L°"' 
<lziemy na ~ir~~olę ~twnęt_rz~ dni.czą cy Prezydium, Józef lVIl-1 dzi, Edward Kaźmicrc7ak. 
ną prnedslę~.~r~tw. ·_a.my JUZ lamiwski, zlożył :riezyg:ruację w Do spraw starn.u ,o;.21!1i:tn;rne,::;o 
wy:niikt· Czier! . społdz~ei.~:e związku z powo.Ja111:em go n.a na Wiid.z~wic, klórych za~.adm~ 
wykryJ:y nad1t1zy?8 we v. ~- pl"2Jewodniczącego ŁK KF. lJ.zi.el czym tematem by la se-sj.a, i»" 
snym za!k.re.„,e, 1 sikierowary n.ie.owa Rada Narcoowa biorąc wrócimy. • A. B, 
sprawy~ p;r-0<"'u:a_boca· .. Rzec:>: pod uwagę to, ie .J ózief . J\lifa-
ooRtąd b~ PI€:(00~.::U· -1110W•5ki je.s.t aikltywnym daiala~ 7, 1"n1'c1"afywy_ZM~ . ozpoczęl1smy r&w·n. ~z, \V<e czem sjJ(Jll'Lawym ( m. in. pel.aa 
ryfok.acJę kadi!' ?od wz.g•ę;ie,•n sp()l>eezne fum.keje jako prziewo.. 
moral~rro 1 p~1adaaLyc:i; kwa- dnkzący ł,OZPN i piI'zewofat- Nie słowa 

'l'e w;clomilionowe na::l.uży
cia. które w mn:·~js:zym lub 
większym stopniu uja.w-n.i<llll;> 
w każdym pi-on.ie przEmy.;;J.u 

l1f1.kac~1. 'Ukonczymy Ją. do czący Kom!.;;ji dla s.praiw Spor- li 
stYcznna przyszłego. roku l 1:10- tu i 'furystyki przy KŁ pL:;p,K) I k k 1 d • ł . 
g~ z pełnp, ?dlP'()"."Ied 7.Jail~OS<;"'i\ jednlO<ITIYślną uc.hwaJ.ą rez;ygna"- ecz on re ne Zia anie 
oo~na<lczyc, ze WJitl!n'.Ych zan!J'2- . . 

1 
ter€'1J.·()weo·'°· pari.slwowcgo 
spóldzielcz.e;go haindlu w na
szym województwi·e, l{ażą bić 
na aJa<rm . 1\ie mcti.na nad ni
mi p.r2lcjłć clio porządiku clJz:en
nego, trwha zn.a.leźć - i to 
na·tychm:.aet - t'.<txKiikl zara,i
cz.c, aby uja.r.zmić i zH'.kwklo
wać lJi>0]Xlik<>jącą falę g.raibi-=
ży mienia spo1e~o. 

dbań, ni<e•UOO!nośc!, i<ekceważe- C•Ję p!"ZyJę a; popraw~ sutuapj" jl 
nia obowiązków, a przede Na. p-rzewodniczącego Plle2.Y- ~ "I Il# "f 
wszystkim na.dJuiżyć n.ie będ.zit.c dium DRN Vlidtzew została WY- m~"llz'-e' z"y 
my tolerowa·li. brana jednomyślnie Genowefa fi V t 

Niestety nie zaw~ze w !Pa- Stefai'iska, ootychcza.socwa :PI".2l~ d • · h dl 
rze z naszymi wysilkaml i..:'ą wodtnJiiw..ą·ca Prezydium lJlL" zatm monet W an U 
poczynainfa. władz terenowycb. ł,ódź-Coojny, , 

W piątek <1d:byla się 'v KŁi 

~~~i~~~ifu~~~h:2Jdaa~~~:~:~ ~:1~~to~;:1ni~~~~~~ ~~!~u n~:~. ~:~:ę~;:~: = 
przyc1ąga.1ącą ie o ma ego <lz.iej 1-eźy jej na sercu w za_ 

Jakie to mają być Śl'CY11ki 1 
Z tym pytaruern zwró~il:iiśmy 
się do dwóch osób. Mówi dy
rektor V/oj, Zjeda. Pr.rem. T1~
renqwego, p-0scl Czesia.w Szcze 
paniak: 

rrti<ast.a, czy miasteczka . Nt<?. kresie poprawy wa·runków byt<J- młodzieżą zat.T'udin:i>&lUlt w apa„ 
wszęd2Jie jest tak jak w Wi€- \vych na \V:idziewlie, odpowie- ioaci.e ham,dlOlWYil P·l"7led II Kra„ 
ruszowie. gdZJie rrtiej.scowy se- . . ~ j~ Zja"Dilem ZMS oraz w 
kretaTz Kp padii żyje sprawa clz;ała:, . w pra:s sweJ prze-_e realirzacji uchwał llI Plenum 
mi swojego terenu, a rada na ~vs:cy".'t'°m :z:wrocę uyv.::i•gę n.a . bu KC PZPR. 
rod · , ' l · k d · [ c1o•wn'l!ct<wo 1 Jromiun.ukacJę, Ja.k. 

- IV każ.dym wypadku, na 
każdym sta1rNYW1'9ku diecyd<uje 
człowiek. Je.go kwalifikacje 
morale, poczuc:e G<lpowic-
dz:ialn<O<ici. A z tym w tere
nie nie jest n.iiest€ty najle
piej, 

'°'"'a 01z e me m.u se un UJ€· i p>I'()blern rozw'.m,ięcia życia kuJ 
.JERZY BINDER tw-ał.'1€;go na Stoikach. 

Z konferencji poligrafików 

* Postęp techniczny * Wystawa plas-
Druga .sp.rawa, to wręcz 

nied<D6tate::;-.;na t!'Cska ter€ll1")- tyków-amatorów * lnteresuiące 
wyc-.h rad narooowycti.o przt!d I 
,s1ęb1oirstwa, które są przec;eż prospekty z ... kł'lidftw Jynooraf1"cznych ich wlasno$-c:ią /;yski, owszem, is U V ł' 6 
chcieliby cze.rp'lć, a'.e zająć się . . • „ . • • 

bliż.ej tymi przeds:ęb!orstwa-1 Drn,~t dz;en k11J1:ife:e?cj1 . poh-1 kraJach, Na.s:tęprue poruszył 
mi'I Rz'.1dko kto s.ę do tego graf1kow - o ktoreJ JUZ rnfo~- specy:tikę postępu techn:=ego 
kwapi. llloim .zdaiIJ'iem - ni-=- mowaLśmy naszyClh ozytelnil;:ów i automa•tyzacjl w Pomce. Po 
zależnie od konijiecnności wla- - uplynąl pod znakiem tech.ni- referacie odbyła się dy1siku.sj::i, 
ściwego diol:>ol!'u ka·dir - swze ki, Bardzo interesujący re·ferat w Jmnferencji poligrafików, któ
gó1ny na.c!.s.k nal-eży polożyć na temat „Z zagadni•eń PO®t~im rej prze\vodniczył i!rni. M. Wjer-0-
na to, aby rady narodowe PY- technJ,oomego w PT7Jelllyśle'' _ miej, bralo udział 60 delegrutów z 
ly. w calym tego .slow.a zn.ac_ oo.~ wu-gtosil: ... l'<O!f. d<l' W. p:>Ortro,vslo', L<>dzi i województwa, Kr~owa, 

~"' J. "' • ·• Warszawy i PO>Zna·n.ia - człOJlków 
IlJJU goo'>""'-'':1'rz~~.1. na swo:on Prelegent omów.il: szeroko pro- stowarzyszenia JnżynJerów Me-
~clJ.. ktÓ~ JbU!.~W::d~mJ·e.-, blem. ;postępu teohnń=nego, .P">- chaników Polskich (SIMP), które """""J """"" ,fu kl d działa p:m:y Z\w.lązku Polig.rafl· że nowe Prezyd:~um WRN po wo. Jąc St~ na . PIV:Y. a Y osiąg- ków. 
radrzii. siobie z tymi 1Problema- męc iw !eJ dziedzinie W wielu Warto zaznaczyć, te w sali zw. 
mi, I V.'T<OOzcie na.leży :z;więk- zaw. Pra<:. Poligrafii - Piotrk<»w-
sz.yć odJpowied:zd,aJn.OŚĆ j~- Ska 106, Cz~na j C!lt Wystawa. pla-
OISO<OOwego kier'O'W'niictwa i bez styków - amatorów - człO<nków 

W7'glęc1Jruie egziek.wować wyru- Odczyt lektora KC ~~ji~~~ie:~„~s~i;~;iedr~~~~: 
kiające z tego tytulu O'bowiąz- przez Zrukła,dy Typograficzne na 
ki. za.mówienie Wydawnictwa Handlu 

M&wi ~ Woj, Zw, Spół- Komitet Łódzki PZPR ii:a.wia- Zrugrrunicznego. Za,Jclady Typogra-
dzie1ni Pracy - Zbigniew Ja- daania aktyw partyjny oraa: z.a- ficzne w Ło,dzi, jako jedyne w 
kub-Oiwski: Polsce, drukują tego typu pro5· 

.._ Przyazyny ...mxr.stawarn'.a intereSIO'Wa'llych, że w dniu 15 pekty dla. za.g1·anicy od roku 1957. 
,,.-··· bm. o godz. 16 w saLi KL PZPR, Przedte<111 zamawialiśmy je za gra 

:nadużyć, o których pan mó- nicą i płaciL!śmy za to „ciężkie 
wi - nie podl~ją, dyskusji. Al. Kooe:iuszkl 167• parter odbę- dewizy". Prócz tego obejrzeć moTak jest w jstocie. Co k<liil-, dzie S>ię odczyt pt. „Główne pr!l żna m. i.n. wydawnictwa w języ
kiretnie r(]łbimy, aiby w naszym bierny P<>lityki zatrudnlei.ia, płac kach obcych drukowane również 
pi<miie je zlilkwJ.dować~ lwz.- 1 n<>rm na. 1960 r.", który wygło przez nasze za.kłady poligraficzne. 
srereyl.iśmy wla.sny aiparat kon si lektor KC PZPR. (id) 

Ja'k wymika·lD z re-.reratu i głOo' 
sów w dyskusji, ostat.nie dwalatal 
n.ie pr;zyiniosly ża1dnych zmia>n na, 
lepsze. Nie potr.ifio.no wytworzyć 
aumoofery, która wiązałaby ży~ 1 
wiej mlodzież z za1W10dem pra.co~V'1 nika handlu. Nie•po·kojący jest 
faikt, że na 2.313 mło·clfl.1<eźowców, 
w 14 gru.pach dlzia.łania sku:pi'a s!.q: 
tylko 159 ZMS-C<WC'ÓW. Ich istot
nym 2acla1niam jak i cale.i młodz'a 
ży JT10-gą.ce.j ~a pośriedni1c ~,wem ko 
miS'jl mlod:ziieżowych oddziaJły.wać! 
na spr„wy przadslębi•()rs.twa, PO• 
winna być w najbli:iszym czas;e 
większa troska o spra.wy bytowe. 
podnoszenie kwalifilrncji zawodo
wych i ożywienie życia kultural• 
nego młodzieży. Po•c:zątkiem mo-' 
globy być !Za>rga•ni„o-waniie wzOTo.; 
wych brygad mło«:Lzi·eżo-wych. 

Przebieg 111airady wy.kau.ał jak t:'f!. 
wa jest p0<trzeba 1I1ie kampanij.I 
ny•ch rJ:Jr-y<wów. JeCIZ sba•łego czu..; 
wainia naid po1I1.tszcr1ymi sprar.va-< 
mi. Będrz>ie tD głównym ~a:da<niem 
powołamej w cza5ie arnracly ·komi-! 
sj•i lk0<ordynaicyj111ej. (Mik) 

Z okazji 
powrotu do zdrowia 
premiera Kassema 

W związku z p01Wrotem do zdro" 
wia premiera IraJcu, gen. Abdut 
Kari:m K.assema, odbyła się wczo~ 
raj uroczystość zorganizowaną; 
przez studentów irackich, studiu„ 
jącycb w Łodzi. 

Na uroczystośc1 w III Domu 
Studenta przy ul. Bystrzyckie.I o
becnych było 24 studentów J stu• 
de-ntek irackich, studenci innycli 
narodowości i przedstawiciele młQ 
dzieży polskiej. 

J, P • .... _, ________________________ ... _, _____ , ____ ,, _________ ." ___ " _____________ ,.;,.; ____ ,,_"'-,~-._;------
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Poprzedni artykuł z tego cykiu 
d~ć pochopnie zakońw;yłem za:Po
"iedzią bliższego przypatr7..enia się 
z,ia.wislwm i łudzimn zatrudni-Onym 
w tMenowych radach narodowych, 
Nie lll"LYPUSZC7..ałem, że na drodze do 
unec-ey·wisi'n.ienia tej zapowiedzi st:i
nąć mogą za.pory trudne d·o prze-
zwyciężenia, 

Zae1Ząlem oo Prezydium Wojewódz 
kicj Ra.dy Nar-0dowe.i. :Sa.roz<> mi· 
Lv i gl.".teczny pa.n, kierujący sprawa
mi kadmwymi, doić dług.o ze mitl\ 
rnzmawiał, mówiąc ogólnie o st.a
nie kadr w RN, ale lcartoteki p1·a
oowniczcj, zarówno z Prezydium 
WRN jak i p-0dl·eglych PRN mi 
nie ud-0stępnił, zaslania.iąc się JCJ 
brakiem, choć takową p0:<:iada, cho•; 
mó.:rl mi na przykład ud-0stępnJć per
s-0-nalne wykazy statystyczne syste
matycznie pl."1.esylane p~z prezy
dia. PRN do Prr~ydi.um WRN. 

Skier<J•walem więc swoje kroki do 
dr.ielnicowych RN w Lodzi. Zwi·ó
cilent się do niektórych <,vzł>&nków 
prcz:v<liów DRN o um<l'.i;lh"vienie mi 
bliższego m.p-O'Z,nan.ia się z ludżm.: 
i ich praca· I tu również napo•tka-

l 
lcm na róż1w.go rodzaju utrudnienia, 
za.s!anitinie się władzami zwierzchni
mi, Pr7..Ypadkową czy też za.miel."wną 
nie<>becnością w uprzednfo umówio-
nej g-0<lzin1e itd· Wreszcie udała 
mi się prm~kooać .iedncll't> z Przt!

~eh J'lnWa.żań z tego cyklu uspra... 
wkldliwić zbyt dlug:i odstęp czasu, 
dzielący ten artykuł od p&p1'2Jednie
go, by wres-1,cie uzasadnić operowa.
n.ie a.nonim-0wym zespołem pracown; __ 
ków Pre-LYdium DR.N, bez konkr><:t
nego wskazania, o którą dzielnicę 
ch<1d7.J. Uważani bowieim, że nfo 
mog«: odplacić czarną niewdrnięcz
nością za. pnyehylne i pełne 7Jrof1;tt
mienfa stan-0<wisko joonego z pn:<;
w-0dnfozących J>rez• DRN. Tym ba.r
dziej, że zjaw.iska. i><>nliżej opisane 
nie są wyjątkowe i nie d<1tycrz.ą tylko 
~edne,i dzielnicy, 7la absolutnie nie 
ch·odzi o pomz.enie w opinii pu
blicz.nej teg·o czy innego, skądrinąd 
może bardzo solidnego i pelnego 
dobrych chęci pracownika, l~cz o 
uchwycenie pewnych rzjaw•sk, o 1.>ró· 
b<: analfay ich przyczyn i ewen
tualne za.stwnowier..ie się nad dro
gami wyjścia. z tej sytuacjli. 

Tak więc w ana!iZ()IWanym prre-.i 
nas Prez. DRN, oprócz czJ.o!llków 
Prezy<lium, zatrudni0<11yclt j•~t 84 
p1·acownjków umyśłowych i 9 fi
zycznych. Pracownicy umysfowli są 
zatrudn.ienii w 12 wydziałach i o;a
moozielnych refer.a.tach Prez. DRN. 
Cóż to 7,a wychia!y? 1. Dzielnico
wa. Komisja · Phnowa.nia G<Ispodar
czega; 2. Wydział Arcltitektury i 
Nadzoru Bud<I-wlanego; 3. Wydzi'lll 
G<Isp-0darki KomunJ\lncj i l\'liesika
ni-0•w·aj; 4. W.vd:lJial Przemysłu i 
Han.c!lu; 5. Wydział Zdrowia; 6. Wy
<l'.Eial Spraw Wewnętt~nych; 7. VV:;
<l;;r...iaJ Ogólny; 8. Referat Swaw Lo
kalowych; 9. Refera.t Rc·lufotwa 
Skupu; 10. I11sprkio.rat Oświaty i 
Kultury; 11. D-zlielnioowy Inspekto·r 
Spl'aw Socj.alnyclt; 12. Urząd. Stanu 
Cywilnego. 

WQdnicz,1cych Prezydium DRN o <Slu· 
s?ności i celo-wości nas-.tego przedsie
wzięcia. i ten, r<nu.m:iejąc, że 'l.espó! 
pracowników Pr!l'Zydium ' DR.N nic 
może i nie p-o\vłnkm być wylącwny 
5pOo1l rmblicznego wglądu. z publicz
ne.i oeeny, 1.-,zy nawet krytyki - u
dostępnił mi niezbędne de>kumeI>ty 
i umoiliwił kontakty z urzędnika· i mi· Wycl'l.iał Finansowy, choć f~mnal-

Piszę o tym wszystkim, by wobec nie pooleg:~ Prez. DRN, J>O>Sia.da j·e· 
: czytclniltów domagających się Ja!- dnak o·d'Cl1folny referat 0&0oowY. 

Już choćby same rul/IJWY wyd:zii.alów 
wska'llllją, ja.k ważnymi, a nieraz de
cydującymi o lOISa.Ch lu.dtU i lich spr.a.w 
pr<J1blemami zajmuje się aparat Pr.e
zydi.um DRN, Oll'arz j.a.kiie kwa.l!iJl':i.ka.
cje i długoletnli.e dośw:iadcre.nie, są 
niezbędne przy podejnwwaniu dooy
zji i :rozstrzyganiu o różnych zaga
<lnieruiiach i pojedyDe:zych sprawach 
dc>tyOZlłCYCh ~kiańcó-w &ncj d7liel
njey, POopaLrzmy za.tern, ja.cy lu
d'lJi,e 7.asiadaja ze biurkami .aparatu 
Prezyd~um DR.N. 

Przeważ.nie są to ludzie młodzt, 
nawet bardzo mł<1drzi. Blisko 60 
:proc· praoownrików ni.e pi-re~~ 
wieku 35 lat, reszta. to oezywJ.Sc~;, 
ludzie star.'lli. Pr.zecietny staż pracy 
p<ra.cowniików Prez· DRN wah.a s!ę 
w g:ra.nicaclt 3-4 l.a.t- l'lu·k.tWl.cJa 
jest stosunkmvo dur.a.. W 1958 r. 
wynosiła. <1k. 40 pr<>e., w 1959 r. 
nieco zmniejszyła. si~, ale rucl1 pra· 
cown:ików, jak na tego typu insty
tucje, jest wciąż bard!ro duży. 

JaMe jest wyk.w;taloende ludzi 7a
tru·tlnionych w Prez· DRN? ~P<>
śród 84 pracowników .,.- 9 posiada 
studia wyż.57,e, 16 - średnde zaw-O<" 
dowe. 5 - średnie <1>gó1ncksl.talcąct', 
a res:zta, tj, 54 <>s<>by ległtymują, się 
jedynie wyksztaleo:miem poodstaw0-
wym lub nieipelnym średnim· 

Ludzie z ~rksztalceniem wYŻS'ZYm 
za.imują stanowiska specjalistyczne, 
j.ak lekarz, architekt. roJnik, pada.
gog, radca. prawny Hd· 

VI/śród kierowników poozc7..egól-
nych wydrzial6w - 6 pooiada stu<Ha 
wyższe, 1 - śreclnie zawodowe, a 
reszta. - tylko podstawowe. 

J" eśli wziąć p-Od uwa.gę pcni0'1Jl 
·wyks'l.talcenia, do najslabi,aj obsa· 
d;onych wydzialów na.leża,: Wydział 
Przemysłu i HandJu, Wydział Spraw 
Wewnętrznych, Wydzial Gospodarki 

'K<>munalnej i Mieszkan.imvej, Wy
dzial Ogólny i Referat Spraw Lo
kal-0•wych. 

Kier-0,wnik Wyd'Z:La.lu Pl"lll'Jlllyslu i 
Handlu jest czlowiiekiem w średn.im 
wieku, o wykształceniu P-Odsta.w<>
wym, bez znajom>0ści prawa przCflly
sl<I-wego c.zy handlQ'WCg<O, <Ill'az bez 
znajomości ekonomiki p17..em_vslu czy 
ha'lldlu. Pozostałe trzy osoby w tym 

wydziale (w tym jedna. była nauczy
cielka.) równ1,eż J>ll"<><hlematyki handlu 
ani przemysłu nie 7Jilają, 

Spośród 12· pmooWllliików Wydziia
łu Spira.w Wewnętr.z.nyelt, z których 
10 osób zajmuje etafy z grupy pra
wno-elro:nomoc:zmej - 11 osób łącznie 
z kierowrni:kient wydrlJi.a.lu, c:zlowie
Iciem ml<Idym, ok. 30 lat - posiaila 
wykszt.ał~enie podstawowe. 

Podobnie jest w innych wyżej 
wsp0omniainych wyd'lli:a.lach· 

W maju 1958 r. ukarz.a.Io się roz
porządzenie pirezesa. Ra.dy Mfuistrów 
w sprawie uiposażiania., zaszeregowań 

oraz wymagainych kwaHf<ikacji od 
prac<>wn.ików RN. Wyma.ga.nlia. te są 
dość minim.a.listyezne· D<>fZwa.lają na 
za.jmę<wanJe st.a.n<>Wli.sk kierownic.zych 
przez ludzi ze średn~m wyJtsz,talce
ntiem i co najmniej 3-letnią pra.ktY
ką, a na. :;>0<dt'Zędni<ejszyeh sta.now.i
sk:ach d<J\PUsrT..czają nawet ludzi z pod 
stawowym wyksztalceniem i też e-0 
najmniej 3-Ietnią praktyką. Tego 
rodzaju wymagania kwalifikacyjne 
w istO\Sunku do prae>OWnlików apail'a
tu Mlministra.cyjnego w p:r7,e<J11ysło
wym, 700-tys.ięcznym m1eście, n~~ 
są chyba zbyt wygórowane. Ale n.a 
wet tym minimalistycznym wymaga
n.i<»n ustal-0<nym w roo:p>Qrządzeniu 
·Prezesa RM - w anaJizowa.nym 
prze.i nas Prezydium DRN, n;ie oil
powfa.dają kwaUfiika.cje >&kolo 40 
proc, za.trut'l.ni<0onych tam }}racowni· 
ków. I ni•e jest to zjawisko od
o.s&bnfone w tym tylko Prezydium 
DRN, aloow.iem tak też ksztaltuje 
się procent p.raoownii1ków RN, ni~ 
!>Osiadających wymaganych kwa.Iiti-

klie, jeśli blisko 60 proc. praeowni
ków umyslowych za.trudni<onych w 
Prez. DRN zara.bi.a m~es.iGcznie w 
gran:icach 750-1.300 zł· W tej sy
tuacji, ja.k p()<Wia.dają niektórzy 
„ nii2 m.a pracy i nii.e m.a pła.cy". Czy 
ml-Ody absolwent Wydziału Prawa 
UL lub Wymej Scikoly Ek{}nornir,z .. 
nej zechce podjąć pracę w :RN, ,je
śli PN>i><>nuje mu się plac<; w wy
sok<I>Śc:i 950 zł miesięcznie? 

Jaki jest rezultat tego stanu rza
ezy'? W a-para.efo RN zasili.dają lu
d'łlie, 1Z których ok. 40 proo. nie p<I'" 
siada na.wet minimalnie wymaganych 
kwalifikacji, co niewątpliwlie obniża. 
autorytet RN, wywoluje męsto ni·2-
p.otrzebne konflikty miedzy p.e(enta
mi a urzędnika.mi RN, P·O<WlO<duje 
c1lug.otrw1ałe zaJega.nfo spraw, które 
mogłyby być 7ia.ła.twfanc >fld ręki. 
staj•e się przyczyną 7lbiurok:raty.rowa.
nia aparatu władzy, która ze swEj 
istoty i treśc.i powinna. b:vć antyte
zą bh1rokracji, rutyny i bczdu=<>
ścl· Lecz na tym nie lmrni.ec. 

Brak kwa lifika.cjj u wielu pra..o
wników RN po<w<11d11je, że do zała
twienia. drobll!ej ·sprawy anga_żuje się 
kilku nieudolnych ludrń, ktQ~ ra· 
7.em wzięci, nie po·l·rafią. zr-0brn tego 
co jeden wykwalifiifomvany, 7Jd<>lny i 
wYks7ltaloony crz!owiek· 

Reasumując - ·wszyscy 7.g<ldni.e 
stwtierd=ją, że gdyby zatrudniono 
ludzi wykwa.llfilmwa.nych, można. by 
apara.t RN po~.inrhi zmniejszyć. Ale 
cóż z tego, powiada,ią, kil'<ly luOzi 
wykwalifikowanych trzeba. lepiej o
płacić. 

kacji, w skali całego województwa Wyda.je się, że fald ten nie pow:l-
lódzkiego, n.ien nikogo przerażać'. W ramad1 

Istnieje więc wli.•elki problem 1..-w!l- obecn.ago ogólnego funduszu pJac 
lifikacji pracowników a.paratu rad Prez. DRN - przy innych o<:'ZY- : 
narcdo,vyclt. G;dzie tkwią istotne wiście zaszeregowania.eh .i~cJn~stko· 
przyczyny tego zjawiska.? Czy brak wych - rn-0żna by ntrudnić Pv
.iest u nas odpowiedJlli<0 wyk\v.alifi- trzebną ilcść wykwalifikowanych i ! 
kowanych i wyko;7Jtalconych ludzi, wykształconych praoowników, a. ,jc
któ:r7y m-~gldby za.jąć te sf.aru><wiska? .dnocześnie zwołnić wielu nfowykl..-a
Chyba nie· lifikowanych ludzi, ni1e1>01nebnie ?'aj 

CzlonkoWlie preu.ydlów RN oraz mującyclt poko.ie biurowe. biur1rn, ! 
kierownfoy oddrzihałów O.."<l'bawych e·~ty ibp, C? mają rnb~ć ci zwolnic: 
wskazują jako główną p:rzyczynę ro- m pra.cowna~y? To _.Jest oclrębn_' 
skk~go por:z;iomu kwaJifi!kacji praco- P.1:ob1t;m. ktory na~ezaloby. WI_'~h
wn.i·ków :RN - zbyt niskie up.osa- wie l wszechstronm.e zanalirz.o>' ac. ~ 
żenia. Ist-O<tn~e place nie są wys!>- MARIAN BIELECY.J ~ 
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„Ni.gdy nie z.-:ipomnę atmo
sfery, w której odbywały &ię 
pl'óby i p1-erw,'>ze prz,eds.tawi.e
nia „Brygady szllfi.€1"za Karha
na" - którą t-eat·r nas•z rozpo
cząl swoją dzial:ailność. - Za
rówUJo na .s..:enie, jak i w gar
derobach dysikutowa1110 zawzit~
cie o do:ychcza.s-0wych o..>iągnię 
ciach .i o przyszłych planach. 

.la. grata.m B.ouę, a dyrekt<J.r 
Dejmek - mojego chl<>r>Ca -
Jarka. W czasle S1Pekt.aklu - w 
przerwie, siadywaliśmy ra11~m 
pod sceną (a warunki l<>i<alowe 
teatru nrzy ul. •ruwima. 36 byl:v 
fatalne?) i snuliśmy fantazje na I 
terna.t przyszłości na.szego tea· 
tru. Roiliśmy wspainiale marze
nia nie zawsze wierząc, że 
zdołamy je zrealizować. A jed· 
na.k fantazje na;Sze unieniły :.ię 
w rzew.yw istość. 

Ale rz.eez znamienina: :;r; naj
więki.<;:Zym :z.awSJZ.e roZIC'L.ul~miem 
m~·slę o tam.tych pionie-r-.skich 
czasach :rrn1sz.ego iea·tru, przy 
ul. Tuwima. naszych pie:w
szych <>!>iąg-ni·edach, walkach i 
ma·t':Z:'2'1l.iach. Sądzę, 0e z ta.kim 
1<amym uczuciem w.s.pomina. 
po-eł a pierwszy na pi.sany prz.ez 
siebie wiersz - a żolnierz 
pierwsz.q bi1lwę, w któr>ej bral 
ud.ział". 

Dobrosław Mater: 
.,Swego czasu pojoecha-li~my 

oo wa.rszawy ~sztuką Ka.nL 
„Brygada szlifierza Karhaa1a". 

Właśnie w jednym z po~co
.i<'vw w hotelu „Bristol'.' odbywa 
liśmy dodatkową próbę. ki-edy 
telefonicznie zakomuni kowaino 
nam. ż,e teatr na.sil odz.na.czom.y 
zostal ,.Sztainda.rem Pracy". 

RR,doftć "11asiza. była w ie.łka, ale 
zamąrłł Ją. Rmutny fa·kt: o.karLał<> 

sił!', że... na.s-z dyreikto.r Ka.z·i
Tltierz Dejmek (a. byliśmy j~
~c?.e wtedy zespołem mło
dym, a więr i biednym(!) 
ni<" ma odpowiedniej garrder<>hy. 
Odbyliśmy g<>rącu.lrn·wą na.r:ttię. 
QAltatecznie n= kolega Maria.n 
Nowa'k. P<Jżyczył mu spodnie, ja 
:owe-ter w niebiesko-białe pasy. 
Tak więc mogllsmy wystąpić bar 
!łzo nroczyśeie; a było to prze
cież pierwsze <>ficjalne U7.:o.a,nie 
naszej pracy. 

Teraz:, ~iedy je.'l<teśmy JUZ 
teatr.em zasobnym, z rozt"-*1w
nieniem przypominam .s.obi·e 
=wsze .t<Ę'Il .srt.cz.egół. Myśl~, że 
symbolizuj11: on poniekąd hhsto 
nę n~oogo teatru, który c«t..JJO 
czyna.Ją<: ba.rdzo <5h.-romnie, uibo 
go. doszedł do pię.lmych ,sukoe
SÓ'\V'' ~ 

Józef Rachwalski: 
„Mieliśm;I" w uowym .gmachu 

Teatru Nowego wystawić „Hor· 

o 
f oto~cłe 
kawostki 
ze świata 
W dniu S\V~O 
święte., dzkei 
ja.vońS'kie ubra
ne ur<>CZY~ cie 
odwiedu.aja, z r<> 
dzicami świą.ty
nłe i otrzymują 
bra{ly~y jne pd

da.rki. 

o 

w rocznicę urodzin 
~.•,OtUUHlll łłftllłUlll~ 

Dwie wojny E 
p r z e ż y ł & • już E 
,.Kronika łódZ· : 
kirj esperancji" : 
z lat 1908-1916, vi : 
sana pru-i łódz- E 
kiego ksi~garza ~ 

L. 

(Dalsey aiąg na stir. 4) 

NA SZLAKU 1000 LAT 

Warciańskie skorupki 
AltTA - mla-.to rz:~ll owi' w g•1\1erni kalis·k·iej w powie-w cle tureckitu, l,:i wior&tY od rzeki_ Warty) na. lewyn1 Jej 
brzegu, oddalo·ne. od S~e~adza n11l 2, 11ocząl.lco.wo hy l? 
wsi a a racze.i zda Je si~ Jedna z tych o,~ad, " 1 &Jenuym1 

g~r.mańs,kin1 i i 7.a,cllodni()słrH~1 iaftskimi jei1~ami ~alud~i0inych, 
którn od wie·ko·pon111ych w alk Clłro·brego 1 <>flp.1erama. pr'le~ 
niego "'\\.·dzierań niemieckich, na. zic1ni polsJne~ PO''\~s~wa.c 
zaczęły. Do.mysi ten pop·ie t•a. niejako pn:ywileJ Kamm1crza 
kc;;ięcia. łęczyclciego, syna Kazimierza li.ujawsltlego, a. wnu
ka I\:.0>nra,da J\.1az.o-wieckieg o, któr~· w r<>ktt 125;j w~n_?s·zą.c 
wa,rtę do rvędu miast. wzmiankuje, iż z p<>wo-Ou na,duz:yc soł
tysa. Wotframa oJ.biera. mu nad tą wsią wla.dzę" (Encyk~pe· 
dia Olgebranda). 

PIERWSZY DOKUMENT PISANY O W ARCI'E POCHODZI 
„ XllI WlEKU. f'TWIERDZA ON JEDNAK ISTNIENIE 
OSADY JUŻ ZNACZNIE WCZEŚNIEJ, 00 KIEDY? NA TO 
PY'l'ANIE MOGLIBY OO POWlEDZIEC TYLKO ARCHE
OLOGOWIE. A BYŁOBY CHYBA DOWODÓW WIELE. 

CZY DAWW--.B 
GR.ODZISZCZE'? 

Oto .pi<>rwszy kr-OJk w legen
dę. Cz.ynię go za ,:;1:rra.wą P · 
J\Ja1rcina H:in.kOV.7&kiego - ro
dowitego wartcza.nin.a i zap~

Jone"'o patri.oty, studiując'€go 
hi.sto1·1ę m1<1.sta. intere.sując:?~o 
się jego pamiątk<imi i hi.>it<>
rycz.ną pr7.e.sz1ośeią. 

Dlugi sp.a-cer po7ca miasto, 
Ila d.t·ug.i ln·z.e·g Wa.rty. Po p~
ru kUom.ett·acih drogi prnw:vm 
brzegieirn rzeki, ocrom na.szym 
prz<:-<lstawia E.ię widok zask'l
kujący. Cały te~en ;jest zup-ei
nle · pl<1sk.i, :i_ tu na•gle wśrM 
równiny występuje regularny 
pagórek. zamykadący teren wy 
r.ainie z.aryscY\wanego kola ·"> 
śred.nicy oko1o :!OU m. .Jesy,.c<..c 
wjększej emocji dosta.rczRją 
wier7..chollci pagórka. Ociln
leźć można na ni.eh 'Niele „sko 
rupek" z nie wy.palonej gliny, 

'frzeba w'.edzi·eć, że roi\-
-----· -------· 

t'QC.:r.nie powódź wlewa obsrt.air 
zan.1,~ri:ęty µa1górkjen1. Dzi.c.;~ 
-=•'ę lak <-d sct<"k k-1!'.. A je• 
di:i.a-k zi.e1nia w>Cią~ "'-''.Y rzuca 'Z 

sobie po:z.c1SlalQi:ki. z. dawnycll 

w:eków i wciąż ich wyst<1r
cza. Co kryje się g\ębicj? 

Prud wojną mla.ly tu być 
rozpoc:zęte ooci'ilnia archeolo
gicz.nc, po wojnie projekt nle 
byt już pod:nOGwny. 

WK.:ótce zapewne nie t>ęciz.te 
j •uż można c<l111aleźć ta:kż-e śht
dów starej g't'Obl~, wiodącej 
n:.;::;ypem od 'fomistawic do 
·w a•rty 1 występującej · na.przc)
ccwko od st.romy 13r00ni (s.ama 
nazwa wsi wsita,zuje, że byl VJ 

kiedyś bród). Rolnik, przez kt,) 
rego pole przeb:ega da1\vna gr" 
bla, wyo!"uje co roku z zie"ni 
ka.walki zb-utwialego di·€Wn'.l., 
pr.a.w·dopodahni.e dawnych u
mocniet'l szlaku. 

Kla·diąc sieć wodf.ldągową w 
centi·um m'asta. natknięto ~'ę 
na leżąc.e pó!tora metra po.ci 
powi.zi:L.Chrnią ziemi sz<.·ząt'ki hl 
li dl'0.wnianych, w in~ym miej
scu wykopa.n.O zwęglone bier
V.liona· 

pu''. l:listorycy p1·oot.ują. .H:·.'
la b!twa. al-e w r- 17::..1:, gdv 
wojo:k.<i szwedzkie panosz.yjy 
się w Polsce bez:!<:ai!'Tlie. 

„.Te fakty z dawnej i now
.,.'Z•)j his<-0•rii Warty. ślady pre· 
histo,·ii osady; zestawione ra
:z.e.m - n!epo!t0.ia. .lakże ma
ło wiemy o przeSllłośc.i j.cd:n€
go z najsta.r.;.zyoh miast na te 
renie ziemi sieradz.kicj l 

CO Z ZAMKIBM 

Cz.terv lata temu obchodzo
no urOCz.ystoś.cl 700-locia mia
sta W<i.1·ty ( l'.3c)5 ·- l!J.i:i). :Nle
wiel.e \Ąró~roez.:1.1.; 7.;Ab;r.;;.ni0 rrlat'~
ri.a·IU hi.storyc-t.r.ego. .'la.ko śl;;<l 
nie<iawnyc:h obclwdów p::>z-0,~Lal 
do d.Liś ka.mi<'ńny obelisk. 
v.:zni-.es!ony wy~iłk~em spok
czeństwa m'asta. 

O~J:sk zo.«tal u..'ltawiony w 
pat·ku miejskim- Czy rzeczy
'.Viśai·:?, jak gło.si napls., n.a m•<?j 
sicu dawne<>o zamku'/ Hacz.ej 
nie! Kro~lki ctwukro-tnie mo
wią o zamku warts•kim, a ra
cz.ej o je.go znis?:cz~ni·U· W r. 
)331 ukgl z.a,gladzie razem z 
całym mia5tem' z rąk Krzyża
ków, w r. J 656. to samo po
wtórzyli ~ZJw€dzrl.. i\lus.ieli oni 
s.oustoszyć Warlę talr dokla
dn·ie, ż~ nie zachowaly siL; :io 
dziś nie tyllto ruiny zamku. 
ale na1wet jakaś rycina czy no
ta t.ka. 

Oto jeszcze jeden zagubiony 
śla•cl \)r:zeszlości. który nie i>O
zwala określić, cz.ym byla 'Var
ta w dawnych wi€'1~ch, jakie
go rzędu ważniości stanowiła 
(x.::„ode~c \V:.cle [~1!{.tów św:ad
czy o .J€J niemałej roli. ale są 
to fakty racziej sporadyczne, 

(Dalszy ciąg Ih<'l. sttr. 4) 

Banknoty 
V\"spólcześni pam1ęt.ają r-0<z.<"

!J.~.aną pr-wz ::'\iem-ców koiu.
n1ie,n,kę w pairku, ,.:1taai·o,v1ą<:c:\ 

ja·kby fra,g;nent kaptczk;. Po:! 

z szyfrem 
Jeden ze specjalistów frao-

jej run<iamen·t.am'L ma być gró!:J 
ryoerz..a .s:z.wedzkiego, pochOl\\'"S- , 1 , 

ne;;<J, jak mówi legenda, w 
p<·łn·ej z.br·OL W cmi2·nkę o tym l 
zn.aj-dujemy nawet w „8lown:- cu&kieh wysunął dość o5obli· 
;,,u ge.og·r.aficzmym"': wy projekt walki z falszer-

Sood funda 1rnmtów równ'e:~ stwem banknotów t innych do 
prrez Niemców rozebra•nego' kumentów. Proponu.ie on 7,na. 

kośL"iólka w n'.€~a1e:k.im Gli.:m'..e 
1 l u kowanie wsz<0lkich prupierów 

woda wypluk.ał.a W 1' • .l.U52 mo- wa.rtośclowych nieznacznymi 
nety z czaJSÓW panowania Ja-
na Ka,zjmierza. ilościami sztucznych izotopów 

Legen<la mówi, że w wąwo- p1:omienio-t~órczyc~, w posta-

dynów a kościolem bemar<l,y- fru. Analiza licz1,lkiem Geige· 

Zamenhofa 

Czciciele Wlndzimiorza. : 
rfciffra, WÓW• E 
czas 20-letniego E 
młodzie1ica, pra• : 
cnjąccgo w ksit;.'" E 
garni Fisze.ra, po- : 
źuiej Seipelt.a. : 
Autor tego dT.iC• : 
I;. miał trzy pa· : 
sje: 1) kinemato- § 
graf - ta.k siti na. ;; 
zywalo kino w ; 
początkach &wo· : 
jego istnieni~, 2) ~ 
fotografowanie_-: 
clzię,ki <·zernu JC· : 
g<> kron i ka jest : 
bogato il ustrowa : 
na, a Archiwum § 
Wojewód'T.kie w : 
Lodzi stało si<: ! 

: posiadaczem b<>- : 

mo że slv,s:zaJ.em .1·e clo..<ć c:z.„,„to. Pew- :_= gategci zbioru hi· : 
- stoucznych jllż : 

n-ego razu z.auv1ażylem w k.s:t,'.garni m~-; fotografii, 3) p;. a 
lutką bro.z:,zurę c:uerwon·l'go kolcx:u, kto-: sanie l<ro.niki w :; 
rej c-ena wyne>&iła tylko, pięć kopiejek.§ języku mitidzy- : 
Na o~-dad<.o,e byiv wydrukowane słowa:: narodowym espe- : 
„Uczmy s~~ es.P-eranta'' i coś je.szew . ~ ranto oraz pa· : 
cz.ego już dzis.ia.i nie pamię~am. Naby- E miętnika (o czym ~ 
l€m tę b~·o...w;urkę i byJ.em zdumiony. że; wsp()ł11ina. w kro : 

wyraz .1e-sip-t:rnnt0'• je-.~.t nazv..~ą języka,~ nice). ~======. 
a moje zdz.iw!.eni<~ doo,zlo do &'L.CZylu.: Kronika Pfeilf· 
gdy Óruczytalem wyra.zy: „język mię- E ra ma s tomów 
dzynarodowy·•. Ta ks.iążecz!<a zapoz.na· ~ około 300-stroni· 
la mnie z na.~.zym językiem. Gramaty- § cowych, opraw· 
kG opa.nowalem bardro .szybko. Po ty-: nych w mocne 
!!Odniu naJJis.alem !j.0 .t do '/V-Uja es::ie-: plótno 'I. grzbie· " tern skć1rzanym 
rantysty. pok:m prz-eczy1alem grama-~ dzięki c·temu za· 
tykę Adama Zakrz..ev.rskiego i zacząłem : chowała. się w : 
.czytać k.;.:ążki ( .. Dno nędzy", „Kre.sito-; dobrym stanie. 
matio", „R·ewi1zor"). Po kilku mieslą- E Nie jest to zwy
cach soróbował·2'm tłumaczyć \nowek : kła ltronika, lee-.< 
Pr-usa i wier.<.z..e Uj.ej&kiego). We wrze·§ raczej zbiór doku 
śnLu po raz pierwszy za.p:nnale.-n .s.:ę z:. mcntów w posta. ci kopii listów, 
~perantem. a już w styc1.niu mówilem. : fotografii, wy
pi.sotlem l czyfatem calkiem swobodni„. ; cinków z gazet, 

Od pien.v.:;zych k.ro'°'ów mojej es.pe- 1 statutów i w1er· 
ran~ki0j .. kariery" zachwycRlo mnie: sz:v - w chron.o
nie praktyc:1Jne u7.)·wai1·ie naszego dro- ; los-icznym po
giego języka. lecz wspaniała id.ea jed-; rządku. Do kro
ności i harmonii :ako rezuJ!al es'Peran-: nikt wklejono · oawPt wyb1altly 
ta i e.s.perantyzn1u. Wcale to nie zna-: jui: nurner „Juna. 
czy, że neg.uje pmktyczne znacz-enie; Pens-0" (Młoda. 
esperanta: w::a.le ni.e. Cel.em mojego: JUyśl) hcktogra.fo 
esp-era.neki•ego życia zaws're będzi>a: z.a-; wanel gitzety łó· 
pozna.nie &wiata z przepięk.ną, bogatą : d-iltiej mł<>1lzieży 
polską poezją". § es-p4'ranckiej. 

.JULIAN TUWIM ~ 
Zapis w Kronice. t. II. st.r. 213-219 ~:::: 

rok 1912 
ZAMENHOF 

W KRO:'<ICE LÓDZKIEJ 
W cz.a.si<'! wojny znalazł się. w •War- § 

szawie łódzki J){>~ta~.pera.ntysta Sta- § 
nislaw Karolczyk. który kilka lat pt•z.ed: 
wojną był zmu.~:zon:' ;,.pędzi<" na emi· ; 
gracji w Galicji. KarolczykowŁ z.awclz.ię- § 
czarny lis.ty pisane do Pfeiffra. Doly- § 
czą one osita.Lnich ml€6ięcy życia Za-: 
menhofa. j 

List z dnia 1 li.pca 1916 r. § 
„.„przyjąJ nD•S w IÓi.lm. leży już od 1 

kilku tc:goclni i. miewa dość czę.o.to ata- 1 
ki ~:errov..1<?. Oba\v:am sic;. 7...c pod.c:z.a.s: 
t.aki~go ataku więof'j nle przyjdzie do§ 
przyt<>mnośd„ E.~.p-cranto l)Oni<)E-l'>by; 
n:ep0'.)wdowaną klęs«:q. o któr.ej naw-et : 
strach p(l.myśl,~ć. chociaż w kmicu jed- ~ 
nak moment t~.ki nad.ejść musi. § 
Mówiliśmy dość dużo. pomimo w § 

n:c wolno mu wiele mówić. : 

Ohok korespon 
dencji kronika 
zawiera mnóstwo 
wierszy z wcze
snego okresu hi· 
storii esperanta. 
Są to wiersze tłu 
maczone z róż
nych języków na 
esperanto lub też 
z csperan ta na ,ię 
zyk polski. Ale 
daleko więcej 
je&t tutaj wier
szy or;vginalnyc,h 

esperanckich. 

W kronice ·do
minu.ie „lórlzl'a. 
szkota poetów": 
Stanisław nraun, 
Jlseudonimy: Wik 
tor Ełski i Rnt· 
nnlo: tit.anisla.w 
Karolczyk, pseu
donim Eska. o
ra7.„. Julia.'\ Tu
wim, który otl'ZY 
mał psend-0nim 
Slaffista, jako że 
tłumaczył na 
esperanto wiersze 
Leopolda. Staffa. 

... 11a Vi.1iclok &wy-eh uezniOOr is.trasvn!-e ; 
sle ucieszyl. pros.il, hv go częsciej od- § 
wi.edzać, gdyż tak malo wie obecnie o§ 
swojej spra.wie, któr-e.j ca.le niemal ży- : 
cie poświęcił...". § 

Opr. S. W. ;••••••••••„••••••••••••; 

-1 
o 

Oł-O panna M. 
M., którą w świe 
cle filmowvm na 
zywają niemie
cką B, B. 

Marion Mlcllael 
zdobyła sobie po 
pularnoSf· już 
pierwszym swo
im filme1n uDz.i
ka liana". - o
!Jecnic została za 
angażowa11a do 
filmu „Jedna noc 
w Mo·nte ... carlo", 
w któo•m głów
ną męską rolę 
objał Eddie Co.n· 
s-tantin.e, 

Cotygodniowy 
astroloeiczn y 
kącik 
„Panoramy" zie m'.ę.dey klas.ztm'em beniar-J ! ci symbolow okreslo-nego szy-

nek rozegrała się wielka bitw.a ł r. a-.l\IiiUera pozwoliłaby łatwo 
ze Szwwa.mi W. CUllSJ.e ,,J:!Oto- ł wykrY.~ fals:.i;er11Lw41w -----------------------------



W~stawa foto traf i~i 11 W piwnicach 
=== Torunia 

TO DZIWNE - JEST CO 
ROKU, A TAK ZASKAKU
JE SIWOIM PRZYJŚCIEM. 

Pierwszy telefon 
Pierwszy tele:fcm został opat€rntowamy w 1876 r. przez Arne,rykan'na Grahama Bella. Miał tylko 

jedną słuchawkę, służącą n·a p·memiein do mówienia lub słuchainfa, 
pracował bez baterii, na esnergii fal głosowych i„. nie mógł być 
używany do pool'oizumiewania się na dalszą odleg!·ość. 

I oto mamy piątą z kolei 
doroC".zną · okręgową wystawę 
fotografiki. Jak zwykle cle
srz;y S.ę o-na duż:,rm zaintere
oowan:em i to zai·ówno ludzi, 
którym nieobca jest kamera 
i sztuka fo'o~afowan'a, jak 
i zdecydowanych laików, dla 
których jednak obrazy „malo
wane słońcem" są poważr.ą 
·atrakcją. Stąd i n:e'maly tlu
mek p<:"zewijający stlę oodzier!-
nie przez salki wystawowe 
przy ul. P:ot~·kowskiej 102. 

Stali bywalcy wystaw ZPAF 
przyzwycza;il!i się już do faktu 
powtarzall1.ia s;ę rokroczn~e 
tych samycl:t nazw'..sk autorów, 
a więc n :ez;in'enn.ie Płażew-
skiego, Neugebauera, l<lziń-
sk:ego, Gryg;eta, Kropata i 
jeszcze paru in.nyclJ. N ie spo
dziewają się też jakichś re-
wE>lacji w tej dZ:edzinie -
nowyoh talentów, nowych 
„twarzy". Mają za to okazję 
do porówna11, do śledzen\a 
rozwoju paszczególnyeh fot<>
grafVków, ich eksperymento
wania, szukania nowych form 
itp. 

Co rrzuca się przede wszys.t
kim w oc:zy na tegoro=ej 
wystawie? 

Rezyg;nacja (oczywiśC:e nie 
zupelna) z eksperyment.ów na 
korzyść fotografiki klasycz-

nej pr(i.stej i komunika
tywnej {choć nie poz.bawionej 
akcent.ów symbolicznych). Wy
daje się, że fot.ograf:cy w:;
prze<lzając tu plastyków zro
zum:eli, że najprQ1Stsza &-oga 
do zdobycia w SJpOleczel'ls.tiw:e I populaornooci to kontynuowa-
ru'.e sztuki zrozumialej i c\o
stęµnej każdemu. A n:iewąt
pliw'.e arty.storn fotografikom 
zależy .na ]JoOlpularnooci i u
znaniu, tym bardziej, że p{}
ma.gają Oille im w ambltnych 
zall'Ja.~ach wal!k:i. z jarmarczną 
pocztówkową szm:ixą i sprze
dawanymi na metry land.szaf„ 

t~;:ana z cyklu powieściowe-i go Montgomery - Ania powia-
da n'.'1 którejś ta.m. &fron;~, _że I 
„warto poz:nawac rn1eJS.'ł. 
które ·lll:e byiy widz.iam.e, cho
ciaż na n:.e często patrzano". 
Znaczy to, że _przec:ho<lząc o
bok nich n.:e do.strzegano ich 
piękna. 

To otaczające nas coc:lz;ien
nie p'.ęh,"tlo pokazują w swych 
obrazach fotogra:f,cy, Na pew
no każdy z n.ich PQl.„iada swój I zakres tematyki, swoją dz'e
<lzinę, w której czuje się n.oi
pewniej, a która odpowiada 
j,ego zaintereeowaniom i tem-
peramentowi. Hyloby w:ęc 
niewątpliwie cieka.we pok.a-

Od wina 
dobra mina 
Swięta idą -
czas 19omy śleć 
o winie 

Sta'l'y Toruń słp1ie rze średnlowi<>ern1ych zabytków architekto.niCT.nych, Ncr1:y Toruf1 - rt. najmł-0cl.3Zych, ale na0,jwięk szych w Poi&ce Cemb:alnych Piwnic Win. Pi,w•n ice po-wstały przed dwoma laty I z prze.srzlcścią łąca:y je chylia jedy•n 'e fa1kt, że miesizczą się w starych fort!llch, tla których wi·d.nieje rc•k bud{:•wy 1388. Znajduj o ce się na Ja ku oskim Pl'Zedanieściu :forty, p~·zeisyccoe są 111oc.n)·m rza,p.a.che.m win. Od sa.mego tylko zapachu mO<Że się za•kręclć '"' glowle, a co dopi·e.r·o, gdy wypró7.r.1i si~ kilka menzurek, które napeJm ia.ią co smaw.niej:.zymri. gatunka·mi .,bos·kie-.g·o nap oj u" gośoinni go.spocirl:rze pi1w-ni.c. 
Wina leżaku.ią w o•gl'o,m.nych dre\\'ni;inych kufa·ch . . „ósemki" - mieszcrzące po 8 tysięcy litrów trunku nie są b:rnajn10nk~j na,iv."iększe. Są i. t'!'kie, l.<tó-rych pojemnm§ć da-chod'Zi do 12 tys. IItrow. W tych olbrzymach w:r.10 przebywa (w iza1cż.no6c·i od gatunku) od pół do ct.wóch lat ' przecho·d;z;i różne procesy, ja.k formoowcr.1ie, dojrzewa.nie i star.zenie. z winem bO"\Ą.tieiin odwrootn ie. ja.k z kobietą - j.m slal'sze. tyn1 wsparnialsze. 

- .Ja1k~e '\Vi1na g.rc·1101we pije się u rna•s na.jcczeocŚ'cie,j? - pytC"m mojego p1.-zewodni..ka, mgr Fa.btisze'.<-"Skiego. 

TEATR NOWY we wsoomnieniach 
„ weteranów'' 

za.nie w ekSIPOzycji prawdzl
wego oblicza arty3ty, jego u.,. 
milowań i namietności. 

Tymczasem wystawa, chc;:ic 
się ]XJIIl:ekąd pochwalić po1-
nyrn ~1raohlia;r.zem podejmowa
nej pnzez foto,grafików tema
tyki, pozbawHa ich w pew
nym senc<>'e indywidualności i 
zatarła oharaikterysty;cz.ne ce
chy i!J'C)S'LC'Zegó1nych autorów. 
Może to ma i dobrą stl'Q.llę. 
gdyż daje wyobrażenie o sze
rokioh możliwościach fotogra
fików, o ic:h ostrym s.poj't'ZE'
niu, które w każde.i syt·uacji 
wydobywa kamerą najciekaw
szą sytuację, ale„. 

14-letnie 
bliźniaczki 

Peja.cy nao,iclic;bniej piją wi111a 
~110.dikie i nlO·'!."Ule. Dlaitego z w:o wn,po,1·tciwa·l').!'•ch przelZ do-da.nie 
do ll"Ch :;dkoho.Ju i soku goroinowe.,e;o, Z:AVJjerającc·~o cukier pro dttkUiEU'się wina blale de-,x,·;C1we 
JCt:c . „Mistella", 

11 Laorima 11 ; „M<ai0Ua 11 lub C©e1t'-v.11orne desero';7' „Ale•atico." lub „Caolab,rese". •;drnakc0eiz, ma·Jący wyrobi·cne pod 
'l\'11eb1<f.'1~e nie weźmie je1dna1k tych wm do ust. Taki delektuje 

1 
s:~ wyłącrltlie winami wytrawnyn1·1, 111p. wspa·nia.łym węgierrsikim tokajem o ko.Jo.rze słomkowo zlo cistym lub czerwcnym ju.g,os.Jo
'viańsk.ian uPlavac", o cie•rpklm smaiku. 

Obe1ct.J1ie w pi.w1ni·ca.ch t.oruńskioch zna.jduje się okola 50 różnych gatunków win, sprowadiza-

becnie je512)C2e kilJl<uletnl ber• 
beć. 

Im,po·rtowane wi0na przycho<iizą do Polski dwa ra1Zy w ro.ku: wio
sną i jesi<:nią. ToTU!lsokie piwnice przyjęły tej jesi~ni 2.200.000 litrów wi.na, ran. tyle, ile pr.zed c:zte•rema Jaty 1m.{_>ortowatno do Pol.ski w ogóle. Za dwa la•ta po pełnym uruchoanien.i.u dwóch dodatkowych izaklaodó·w w fortach :zido.Jność rozlewu WZll'Ośnie do 5 miliomów litrów ro>C211ie. 

(Dokończenie ze str. 3) 
sld uwierzył mu na słowo I U• 
dzielił &wojego placet. Polapa:wszy się jednak po chwili, że zo
stał po prostu „zacz.a.rowany", rozbawiony roześmiał się I miał podobno powiedzieć: „Pan na
clawałby siQ na dyrektora teatru ... wyobraźni". 

Nawia.0.em mówiąc Sokorski 
miat sporo racji. Dejmek w 
insceniz3"cjach 11iwoich umie 
,,v1yczarowywać" takie sytu2.
c.i~. które celnie trafiają do 
wyobraźni widza". 

Janusz Kłosiński: 
,.Horsztyńsikl" byl pierw-

szym, wi·elkim sp.ekla.klem, któ
ry wys.tawHismy w Tea.trz.e 
Nowym. Nie miei.t.śmJ' jew.cre 
doświadc:uenia - prz.ed.s.ta.wie
lli·e .kończyło się po 23. 

Wiadomo c>gólnie, że w ŁO<i-zl 
życie kończy się już przed go- . 
clziną„. 23. Fama, że wido,wis·ko 11asze przeciąga siq, wpłynęła ujemnie na frckwencj~. · Trzeba 
było pomyśleć o skreśleniach. 
Ofi~rą skrótu padla. m. in. je-Ona z najlepszych scen - Sfork.i z 
'.l.'romb<mlstą, w której bratem 
udział. Była to wspaniała rola. 
Za.1drościli mi jej wnyscy koledzy, ale po skre!ileniu pozostal z niej tylko ża.ł0isny „ogo.n". 

Recenz.anci, którzy wid~eli 
mnie w dwóch pierwszych 
przedstawieniach, wyrazili się 
bardw pochlebnie - poZOiSta
li.„ schepali. Nie prz,2czę, re 
,.prao....żyl•em" wtedy ciężko to 
niepowod:uen.ie„. . Dziś joednak 
lubię wracać myślami do tego 
zdarzenia. Je.st ono dla mmie 
e>enne: zrozutnialem bowiem, 
"~ arty.sta niej.ednokrotnie mu
.si zrezygnować z wla.s.n°ej am
bicji dla dobra sztukl i teatru", 

Barbara Rachwalska: 
,. Graliśmy wtedy „Laźnię" 

Majakowskiego. Praedstawi€Jlie z miejs.ca zdobyło rozgłos i u
znanie. Do tych, którzy choiell 
je obejrzeć, należał również 
Aleksa.ndt'r Zelwer<>wicz. Acz
kolwiek był już wt.edy ciężko 
chory, na pól sparaliżowaJl'ly, 
przyjoechal s.p.2cjalnie do Lodzi 
i przybył na s.p.ektakl. 
IUoś pcw,na.l go. Widzowie po:w stali z mlejs-c i uc'Zcilł oklaskami. Ja nie gralam wtedy, mia„ 

łam \vięe możność, s·iedząc opo· 
d~l, obserwe>wać na5-zego zna.ko„ m!tego gościa. Zelwerowicz rea
gował bardzo :l:ywo, a po przed· sta.wicniu -z.ia.wił się za kulisami 
ażeby p1>wi<"dzleć wicie przyjrmnyrh słów pod adresetn całego 
zespołu, a przede wszystkim swo jego dawneł;O ucznia Ja.nusz.a 
Kłosi lis.kiego. 

Ni.era.z pi1••ano o nas dobr-~e, ze ws.zystkich joednak pochwal, 
ktore padły pod adr-es.em na
t'.'lei;;o teatru, najba·rdziej cenna 
joest dla mnie pochwala wła
śn'ei. Aleksandra Zelwerowi
cza". 

Józef Pilarski 
.,W roku 1958 teatr nasz ba

wil na gościnnych wy.stępa.eh 
w Jugosławii - gdzie przyjmo 
wam.y był z manifestacyjną &er 
decmoS.cią. M. in. pojechaliś
my do wsi Cwrewice. Była to 
mi'ejsoowość, w której w ezaiS':e 
wojny toC"zyly s.\ę ciężkie wal
ki partyzanckie: prawie wszy
&~y mężczyźni tutejsi zginęli 

:nych do na.s iz kilku krajów. 

solistkami 
-~6,' 

wtedy. My - ja.ko że wieś le
ży nad Dunajem - pojechaliś
my tam statkiem. Na s.potkainie 
wyległa na brz-eg cała • .1dność 
- prz.eważnie kobiety, wdowy 
po poległych partyzantach oraz 
rnnó.;;.two dzieci. Przyjęto nas 
uro~zyście: ork'.estra, kwia-t;y, 
przemowy. Potem za.siedliśmy 
przy bogato zastawionych sto
łach raczeni najle).'.X.o:zym wi
nem i najbat'dziej wy.szukany
mi s.makolykami. 

Ale najpamiętniejsza dla mnie 
była atmosfera, w jakiej odby
wało się to przyjęcie . Cł1oć mineto od tego czasu wiele, wiele miesięcy. do. dzisiejsą.ego dnia 
coś ściska J'JlDie w gardle, kiedy o tym myślę. W Teatrze Nowym przeżyłem wiele naprawdę 
podniosłych i pamiętnych chwil. Najm9cniej utkwił mi jednak w 
pamięci ten epizod z naszego pobytu w partyzanckiej wsi ju
gosł1>wiań9kiej". 

Cóż jeszcze można. powie
dzieć o wysta,wi.onyeh fot<>
grama-c:h? Chy'ba i to, że zu
pelnie nieefektownńoe wypadly 
zdjęcia k.olorowe - dzLWl'lie 
kll:-zykliwe i nailrętnoe. 

:~:.~k~I 
Song", cieszącej ~ wielkim 
powodzeniem. na eoen.ie jedne
go z teatrów· w Nowy<m Jor
ku występują dwie sio.stry, 

Wojciech Pilarski: · 
„Graliśmy „Bohaterów dnda 

powazedniego" - sztukę ws.pół 
c:ueSiilą o hutnikach. W1aśnq0e 
rozgrywaliśmy soenę w gabime
cie dyrektora (w której brnli u
dzial Warmińs.ki, Dejmek i ja) 
gdy na wi.downi zrobił się 
szum, który narastał, zmie1nia
ją.c; się w balas i trzaskanie 

drzwiami. Skonstemowali.śmy 
się. Przys.zlo nam do głowy, że 
jest to może jaikaś wroga mani 
festacja' widzów. Zmroził mn'e 
strach, że może za chwilę po
sypią się na nas zg.nile jaja. Po 
chwili wszy.s.tko uciszyło się i 
spo<kojnie mogliśmy już do
kończyć akt. 

Na kornec uwaga :pod adre
sem orga.nizatorów: - wy.sta
wa zy6kalaiby jesrt,cze na war
tości, gdyby pom:yślano 0 od
powiednio ładnym katalogu. 

(jot) 

ut.ałentowanoe tancerki. - so
lisfik:i., Linda i Iwonka Rybna. 
Maik.a ich Irena z domu Fijak 
jest Polką z poohod.zen:ia. 
Dziewczynki są blirź:niętami . i I mają po 14 lat. Recenzje pra-
sowe nie szczędzą im poohwal.1 

o tynn, cay w1tno jest już gotowe do· roizlewarnia, de.cydują mi·S1ll'2lOIWie pielęgnacji. Mistrza~ wie ci muszą m.ieć natura1l•nie wyroobione po,dniebie-nie. Ze po
'lnają wii•no po zapachu ko,rka, to Jet'&ka pt2lesa<ia, która wysiz.ła &po<i piól'a jednego z reporteró-w. Ale łyk w!na wyst;M'CZY, aby ocem-ić ;iego j·akość. 

Polska nie była niigdy krajem wlinia.rski1m, więc nie posiadamy i :zibyt wielu sta.rych facho•wców. 
Pnz;.:by>Wa.ją na,tomiaS't nowe siły, ludzie ksiztakący się za gr.a,nicą. 
Inż. Teresa Sizym,crzy.k studi-0wafa np. 5 lat w Bulgarii. Ukoefl.crzy 
ła Instytut Przemysłu Spożywczego i Przypraw ze specjalno-

Film z„. głębi żołqdka 
Obecll1.ie d't' Kr1!SZ€!WSki pra

cuje nad nowym fiamem -tym razem dłuższym (20-mi
nutowym) na zlecenie Polskiej 
Akademii Nau!k. Będzie to 
film poka.:uujący v.~plyw środ
ków :farmakologicznych na 
dzial.ainie żołądka i dwuna.sitnicy, a również wpływ gorą
ca i zimna oraz ozynn.i.k:ów 
psyahicznyci'l.. 

1 
ścią wi1nia'l'stwa. Obecnie jest koontr·olerem technJ.crznym w Zakla.dz!e łlr 1 Centralinych Plwni.c. Jej mąż również '!'<> studiach w Bułgarii zajmuje sta10-wisko kier-0•wnika techni-ccz.nego drugiego Za;kładu Ce'11tralnych Pi·v..i:1ic. Mo7r.1a sobie '\vyobr·azić jakim ia·C·ho:wcem wJniairs1kinl. 
będzie syn pp. Sz~cmczY.ków, o--Kiedy opadła kurtyna, blad:ui 

i wystrasz-eni pobiegliśmy za 
kuli.s.y, pytając co &ię stało? 

I co się okazało? Oto wldo1w
nia do połowy zapełniona była I wojs,kiem. Niesp1>dziewanie z komendy przyszedł rozkaz, ażeby wszyS<!y żołnierze natychmiast staWlli się do koszar. O
czywiście dowódca bawiącej na sali Jedno~tki błyskawicznie wy
pełnił to polecenie. 

Na niedaWl!lym zjeździe na
ukowoow-leka;rzy, mJody ra
diolog z wa.rsizawskiego Za•k:ła
diu Radiolo,gii, <lir Stanisław 
Krus:rewski, pokazal 9 krót
kich projekcJli. (po 2 mh'1uty) 
przedstawiające czynnośct 
górneg0 odciruka przewodu po
karmowego (pra'W'.idołowy akt 
polyk.ania, skureize części wµu 
stowej pirzelyku, niektore z.a
bur:re.nia w czynno.ści żołąd
ka, niektóre cieka.wsze przy
padki chi~·urgiazme) . 

Na ekranie widać było pIT.e
chodzenie pokarmu prze2l prze 
lytk i to w tempie zwolnio
nym. celem doklaoo'ejszego 
ob.sef!WQWa.nia wszyetkich zja
w:iSik zachodzących w prZP-ly
klu. 

Fi,tmowain.ie obrazów rent-
genowskich - to zdobycz o
sta\lnioh la·t, o.sią.gnięta dzięki stworzeniu wzmacniacza elek
tranowego. Wzmaaniacz taki 
sbuży jako przy.S.ta'Wka do zwy 
kolego ap.ara.tu rentgenowsk'e
go i pozwala na otrzyma11oe 
obrazu· na ekra!l'lie o ja.snośc.i 
iprzeszilo 1.000 i:azy większej nie nomrnailnde, 

Warciańskie 
skorupki 

Byt to jedyny wypad·ek w 
czasie mojej pracy w Toeatrz,e 
Nowym. iż w tak ma'9CJowy s.po

sób widzowie opu.s2lczaH wi
downię w czasie przedstav.>:ie-
nia. 

Zesta.wil 
M. JAGOSZEWSKI 

(Doij{ończ.ein:e ze st.r. 3) 
nie pc>zwalająoe na dalekie u
ogóln.ien'a. Do cza.su rozbil)
rów sejmowa•no w Waircie 6 ra 
zy, z crego ruajwięk..o:ze zna
czeni~ posiadia·l sejm A,D. 1423, 
gdz'.e zatwierdzoni0 tzw. „sta
tuty wartskie" o przekladaniu 
roków. 

INIOT ATINllllK ATOIMIO~VY 
KIERUNEK - „BATE· 

RIE ATOMOWE" 

N·a całym świecie trwll 
ją wytężone prace ba
daw-cze na<l rz,agadmi·e
niem be<i<pośred.nleg-o 
przEl<Ś1'Jta1ca1rtia energii 
a·toonowej na prąd elek
tryczny. W :ziwiąu,ku z 
tym o.pracowetlo kilka 
typów „baterii atomo
wych", m(lgących praco 
wać nleprize-l"wanie prizeo: 
całe Jata. NieS<tety -
ze w:z.ględu na Ich wy
soki koszt i niewielką 
spraw•1o5ć tla<lają się 
one na raiz:le tylko do ce lów specja1nych. 

ATOMOWY 
,tTANDEM" 

. W, kanadyjskim oEirod 
ku badań a•tomowych 
ChaI•k Rive<r, uruchomi.o 
no :n.owy aikce-le•·ator. 
Jest to geonera•tor elek
trostaityc.zny, złożony IZ 
dwóch wspólpracują
cy•ch !'lle so•bą Jednostek 
Van de Graafa. Doo.tar
cza on cząstek elemon
ta•mych ('1.p. protonów) o eneorgli 10 mim. elek
trctll()W-Oltów. 

NA TROPACH POGODY 
Meteoorolodzy myślą 

dziś O 1 ,Q!lla•!(.O-WaaidU 1
' 

mas powiebrza niewiel
kirm•i ilości~mi aitomów 
Pl'omieniotwórcizych. Po 
zwaliłoby to lepiej p•·ze 
śledrzlić i po1zmać prądy 
atmosferyc:zme, które 
ma1ą duży wpłyi1n na 
k9Ztattoowanie się po.gody, 

PROMIENIE JĄDROWE 
A BAI<TERIE 

w Londy!1skim lns·ty
tucie Badawczym Che-· 
ster Beatty I'OIZJp.ocizęto 
c0iekaiwą serię ł>a,dań 
na.od y.rpływem promie
nl-0wa·nia jądlNl•wego na 
ba•kterie. Bada.nia te mo 
gą mfoć duże ?.XJ.a,c.zen·ie 

dla pra.k.tyk! „atomo
we.j" stery!i1Za.cji leków 
i konserwa.ej! środlkó:w 
żywności. 

* * * 
Wielka Bryta;nla ma 

zamiar do roku 1367 
zwiękso:yć mo·c eleattrow 
ni atomowych o olrnlo 
6.000 megawa.tów. Przy
n iesiie to os.,,czędn-1>ść 18 
mln ton węgla, W ro.ku 
1970 ws-zystkie nowo in
stalowane w Anglii elcli 
trownie będi\ - ja.k 
przewiduje siq dzlsi!IJ 
- P<>Siadać napęd jądr~ 
wy. 

o 
Raz je."Zcze mocnym akor

dem zaibrzmiało „imię" mia
steczka. Było to w r - 186;-l, 
Wa.rta stała się centrum po
'Wl'>tańczym guberni kałils:ctiej. 

Tym.i wia<lomo6ci:ami dzd.elil 
się ~ mną P· A. Astember~, 
tutejszy mieszkaniec i his.toryk, 
przygotow•ujący obeanie pra.c~ 
ma:gistersiką na powy'.LSZY te
rna t. 

lfaucił on także garść Spe>" 
strooż,eń na temat tutejszego, 
jedynego bcxl.aj w kraju „za
bybku'', jakim jest 

BRACTWO LITERAKóW, 

Była to słynna w średn.io
wieczu org.a:nizacja mies;r,czan 
o charaikte:rze „rehgijno-oech<>
wym", skupiająca co zacn:iej
szycih obywa0teli, bogata i wply 
wowa. Litera.kowie z Wacty 
nie uj<!IW'ni.ali &ę dotychczas. 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 296 (4060) 

Czy a,by l!lie groizi nam winny potop? - pyt•a.my sympatycrz,ne• go dyrektora Cenbralny.ch Piw' nic. 
Okarzmje się, że tlaiwet noe „po·· 

wódź". Obecnie zużywamy sred• nio na ro.k 0.20 Jttra wirna g•rom<J• \vego na głowę lud;noś-ci, a więc pije się u nas ra·czej syrnbolicz
łlie. Na jedJnego Franc•u:z:a :przy. pada dziennie 1 litr wina. Polacy piją jednak wino grOl!lowe co-,·az chętniej. 

Faicho\vcy od wrimdarrstwa twier drz.~. że p!I".zyszły rOlk będzie szczególnie kcn·2yslr.iy. Tegorro-cz.ne rz,bi•ory wirno.giron :zie względu na 
su"<Zę były nad?JWycizaj obfite. 

Na zako1iczenie chcemy prze· 
kazać naszym czytelnikom rady uzyskane od winiarzy toruńskich <lo czego podawać wino. WINA GR.ONOWF; białe wytra.wne -tlo drobiu, ryb smażonych l raszerOW!hTlVClt, bigo•u. fl•.kńw, szynki. WINA CZERWONE wy· trawne - do pieczeni z <'lr1>hlu, 
wołowiny, baraniny, dzfczvznv, tlui.tych sosó-w. WINA JHALE 
PÓŁWYTRAWNE - d·o ryh w 
so~ie, ,jarzyn malo słodki~ ciast. WINA BIAŁE SŁODKIE I DESEROWE CZERWONE - clo tortów I ciast. I jeszcze jedna wska.zówka: wina w butelkach 
należy przechowywać w pomlesz cze.niiach suchych, ctemn:.rch t chli>dnycłt. Butelki ·!>owlnttv le
żeć w takiej pozycji, aby korki nie wysychały. Wrogiem nr 1 wina jest słońce. 

Teraz więc poz<>"ta.ie tvlko wn1esc toast: Pomyślności? -
~zego wa1n i sohie życzy 

WACŁAWA KASPRZAK 
= 

mimo :!€ .stowairzyszenie t-0 
prz.etrwa·lo tam do clJzi:i, z.acho
wując .sitare pieczqcie i doku• 
men.ty, ciąglość wlaid?.y w pl).. 
sta_C'l ,.s.UJ..r-szyl."h" wybieranych 
~ozywotn:o (obecny p::ezes ma 
12 lata). Ostabn'o JilerakQw e 
wytoczyli sZ)'.>itaJowi psychia· 
tr~nemu pr<Joes o łąkę, kto. 
rCCJ czują się wła5cic.ieJami. o z tego wyniknie'! 'l'ruclno 
przewidzieć 

Ale sam ·fakt jest niezmie'1"" 
nie ciekawy i ~ta.ra.my się 
jes.re:r.e do tej sprawy powrócić, „. * 

* Miasteczko porzucone na 
krańcu woicwództwa. spoikoine 
i ciche. Nie ma <hiś nawd 3 tysięcy mif-Szka11ców. T11:~a 
jest 'Vairta obecnie. A jednak, 
odwiedzający je przyby::;z prrj. 
lega tu s.zczególnemu czarowi, 
trudnemu nawet oo zdefinio-waini.a, 

JULtAN: BRYSZ 



Nagrodę ,,Pralinko'' w stulecie pierwszego 

otrzymała _uro?za modelka _Andrea Ram ba leli z Cannes. Na gro. 
dy prz_yzna.Je. się dla uczr.uma. pamięci slynnej modelki Dio· 
ra, !<tora. zginęła. 6 Ja.t tem_u w wypadku sarnochodowym. Fer· 
nandcl 1 l\'.iaur1ce Chevalier gratulują Andrei sukcesu. 

polskiego znaczka 
PZF-1-FIP=„Polska 60(,' 
Pasj<Xnująca impreza cz.e.1<a 

!ilatebstów polskich lat€m 
przyis.zJ:ego roku między ?.7 
.S:erpnia, a 9 września. 

Impreza ta niewątpliwie sta 
n·e s:ę róW'll.;eż punktem zain
tere.sowa!l1ia całego i;poleczeń
stwa. Mowa tu o Międzyna
rodowej Wystawie Filateli
stycznej „Poiska 60" w War
.szaw:e. orga:n.!•zowanej pod pro 
lektoratem FIP (Federation 
Intemat.ionale de Philatelie). 
Ten patron.at nadaj<'! wy:staw:e 
rangę of'.cjalnego m:ędzynan>
dowego s-potkan.ia. O jej zna· 
ezen:·u sw'.ad-c-z:yć moi:€ liczl'a 
już na<les.łanych -z,g!OG7.-eń. Jak 
każ.da wy.5tawa FIP--owska -
,,Polska 60'' p:zew:cluje 3 kia· 
sy: honorową, oficjalną 
otwa.rtą. 

P:e!W.Sll.ym go.ściem w kla-

natyk ~<>li staj-e się C".t.)'"n
nym aktorem śnione.go filmu. 

5ie honorowej przed otwn
c1em W)1Stawy była„. · królowa 
ang:el.sika Elżbieta II, która 
z;gloo!Ja swój akces dokładnie 
na 414 dni. Narl&yla ona 
komplet znaczków kursują

cyoh w Anglii w roku 1360. 
W ślad z.a królową Elżb'.ietą II 
poszło wiel-e n.'.emn1eJ sQa,y
lllYCh osob'sto.ści. Kompleto
waniem listy wystawców kla 
"-Y honorcrN<ej zajmuje się r.a 
.proiśbę PZF pan Haary 
Wa.ni - członek rady FIP. 

„Polska 60" znalazla już 
w'cle m:cjsca w prns'c fila
tei:sty-cznej c-ale.:io świat.a -
m. in. amer:rkań.~·lti-ej, ind:i- j
skiej, australijskiej nie mó
wia. c () eur-o'Jle.'s!Gch sąs\a

da,,cb. O ·~·:<tawie wsp~mnial 
.nawet <'statnńo New Y1lrk He
cald Triłnme. 

27 „kom:5arzy" wystawy 
<lz:ala we ws1.ys!;\cich cz<;s· 
ci.a-eh kuli z!emsi'.,'<aj, przyspa
rzając coraz więoej zgloszc11 
filatel'stów ze swo'c:h krajó·.v. 
Przyjmuje l'l'.ę już. z3-p'lSY r.a I 
wycieczki dla filat-eU1;tów z ca 
łego świata, kt_órzy p~zyjiJdą 

zwiedzać wy.stawę. Osłatn 'o 
np. naplynęla w'-adomość. że 
z. USA wybi~a. się dQ P1l!skj 
około 400 fila.telistów, niektó
rey nawet v.TaJZ. z calYml rQ · 
dzi.nam~. 

_______ „ 

JADWIGA B.: - „Nie mogę JlttzY'ZW;tcza.ić sie do oby„ 
<rLa.jów m1lid1 kol. biurowych, któr7;y .na 1JQ':z;,vwitanie..j poie~„ 
nainie ll'lerwsi v.~-c~aJ.lł rękę do kobiet. Dotyczy to uie 
tylko Jrnlegów biur-c>wYCh. A za.wsze mu.ie ucrono, że rę
kę J>(l.;l:aJe pierwsza kol;ieta.. A nwre się mYl.ę?" • 

Nie myli &ią Pani. Istot.nie, rękę powinna p ierwsza po
dawać kob:eta. Męż.czyzna natomi.a.st pierwszy gester:l, 
czy &kł'C>ni-eniem się vrin'en ·w)Tazić gotow>06ć powitania. 
W stosunkach biurowo-koleżeńskich zwyczaj i.en jest 
istotnie czę.sto zaniedbywany, ale najlepiej kraść to na· 
karb koleżeiis.ki-ej ~mpatiii. i za.żylaści. 

WZBURZONY KAZIK: - Nie ;p:sała tego Pat'lsk.a źorul.
mowa była nie o Panu, nlecih Pan w:i~c przy oka.z.ii oceni 
C:erpliw<JtŚć i -dyskrecje żO!l'ly, która na pewno tak sam<> 
c::erpi, jak inne kobidy, których mężowie czytają przy 
jedzeniu, a jed10atk nie skarży się. Radzimy pamiętać 
o tym przy gwiazdkowym upominku. 

ANKA: - „co 1'3,>llrni<l o mę'Wzym-ie, ki-01-y na J)O<"l'•t
ku zrr~{)>JTI"leici Jl't7-YCh-O·'l'l.ił n.a. ra.nd'ki. pwoo umói; i~n_. 
g1l·Wi1,.,a., lWt-Mn p-unkh1alnie, a t.eran: ~óżn.iia. się OO'l"aZ 
1'7.A;"~rie.i. On twi-ero•1li, ż„ to dowfi.d 7,afyl~ści. a nie lek~ 
waż-en.i•ói. ZRrma-w.1m1. ż,e .la. M:mi\ j~m b<i;rdrw punkłual
c a. i 7-e z .i<"~'> ~.i"(J•n v n,ie j«it to ,.T'l>.Wlłill:Ż". 

Tlt1rn'l'"7o?nil" n'e je.<: I pr:re'konywa ią<:>P.. m,,.;,e naprnwde 
jest har<l7') z~nra<·nwany i n'e :z,claia. Ale 1·o t'oWII'<"± ~o 
nie tt<or<iw'c:rnw;a. r7"'·" zajeć mo2ma wyliczy<" i um<1wić 
I''~ o 1.5 m'n. p.óf.n'-ei. W'<lot'7'l1ie <"1ił~k ma 7J\'IY(':>iaj i;n"'7.ni!\ 
ni.a s'ę. a na t"-O~zątlrn, by Pani nie zraz:ić. udaw;if 
p.u1"kh1Dlnes<o Mu.o.; 'P<ini odzwyczaiać s;ro od kj wa·ly, 
mo;.e ~'ę u<la? T a1rn~11t musiał trafić na pUi11ktualną k<>
b'etę. T„ p~aw<lz'.~vy pech! 

MATURZYSTKA: L-epi.-ej uszyć krótką. Wcia! St!. 
jesll.'.'ze m-0d11e i sk.sowne na wszy&ikie uroczy.s;t.sze oka
zje, nie I ylk.o bale. 

SPORTOWIEC. - „Wyjcildtam wklrcHce na. url-o_p ~-
mowy w g-ru)l<:-e :zmaj1l'Jllych. POID.iewa.ż czynię to nie pierw-

napad'll!ięty ~ Jakiell'<'Ś 
c.w1mi1ka i że 1H~•Thląc si-ę '!:a
d.al mu ci-os 11-0{:ną lam:vk:\ 
elcl,try(,"Zną. Gdy s·ię zbud>,i>I, 
stwic:·<lzJ ku swej rozpaczy, 
że zabił swą 4-lctn'.ą córc·czk.ę, 
której zresztą n:e koclrn-ł j 

nl.e <'.:hcial, aby się urodz!la. 

N '.e 1;.Jyszy hala su, nie czuje 
nawet gdy się go uszczyp·n'e, 
lecz wystarczy lek•kie dmuch
nięc:e · w oczy, a natyohmiust 
się obudzi, Pon:ew.aż to, oo 
czyni. ezyni n'.e.swiadomie, 
ob-cy mu jest lęk, czy zawroty 
głowy, tot.eż ni>E> spada na.wet 
ze znacznych nieraz wysokw
ci. 

W cyklu uroczystości j•1-
Mleuswwych, związanych ze 
.stuleciem uk~zamia się pierw
sze,~o polskiego znaczka 
,poc.ztowego (L I. 186-0), któ
rych organizację podejmu.ie 
Ministerstwo LącznoSci. wy
st.awa „Pol...~a 60" bę<lz'c z 
tPewnoocią jednym z n.ajmoc

ł 1"'7Y rarz i :llnam n a.roia1rslde ko-.nplilta.cje lq\vany&kfo, 
~ chcWJl>ym u~ewnló się „n.a za.pas". NY idąc na. narty i 
· z wta.sn.vnt ekw·1puuilt!iem, ,jestem ooowJą:za,ny · nieść rów- , ••. 

Z czego Io wszy.9tko wyply
wa? / 

Neur<>fizj01-cdzy powia<lai8. 
z i.nt~gracj.i my.~li, \Vraz~ri, 
przeżyć , Wszystk'e te elemen
ty -- mów·:ąc ob=azowo 

mózg gromami mniej wi.-;<~i 
w, pod-ob.ny s.p-r.sób jak elt:; 1;.

tronowa ma.szyna do l'ezenia 
i układa je w .s'Zkto::-y. N•e
klóre z tych 1;;ektioró·.v praru
ją podczas i:1nu n.a „swoJ 
wla."'ny mchu.nek". U nonnol
nego czlmvioeka sektory ie wy 
VlrO'ują różne skojanen:.a 
przek~ztalca,iąoo się pod'.:ws 
snu. jakby w jakiś mm pel<"n 
obrazów, nie zawsze Vipr<iw
dzie mądrych i p;-zy.iemnycl;„. 
i na tym kon'ec. U luna~y

ków s<"nne majaki. o;l,.,<l<ilkowo 
urucham;ają kierownicze ~~"·d 
~i sy.<temu nerwowego i lu· 

Lekarze współcześni zalicza
ją lunatyków do kate;iorii lu
dzi nęk<i.nych przez newr07.ę, 

u których oojawia się roz
dwojcn;e jażni, n.a~c·zęści-ej na 

Jtiejszych akoentów, I 
nież nl'rty swym partnerk~m?" 

Pr>.rtnerkom - w żadnym razie. Jeś1i jest, jed'!la, na 
której wzg!ęilileh l!'•;:ie-o.iałnie Panu zależy, może dok<mać 
Pan teg() d:i;-ente!me1is...\::ego gestu. W p>rZeciwnym raz-,e 
nie ma obow:ązku. Na narty jeż.dżą na o-gól kob'ety vry
sportowanE". młode i zdr<>we. którym rue6ieffie wlaisnyclt 
nart nie pow1runo sprawiać t.ru&:w.ści. 

(l>z) 

Czy są u nas lunatycy?„; 
OcZY"Vi.~c:e. Nie ma kra

ju, gdziie by ich nie bylo. 
J<rk podaje w jednym 7.e 
~wych artykułów Clauc1.e 
&ielmaru1, we ł~rancji jest 
ich oo najmniej 800.0-00. 

skutek różnyah ko•nfliktów 
emocjonalnych. U jednyoh 
obja•w:y lunatyzmu po pew
nym czas;e same przemijają, 
inn.ycl! znów trzeba k0'11iecz· 
nic leczyć. Przede wszystkim 
ier1nak sam lunatyk powi11!en 
(o::--zy\viście n:e w nOC'11)'1n 
traa1s.i.z) siebie ,,rozs.uplać" i 
uc'szyć w robie t-e bod7ce. 
które w n'l<:'Y 1x„dry\ł1ają ~o z 
ló?:!<a do lm1atycz.nych wyczy-

Rozrvwl{.i umysłowe 
I \vcale nie je&t. praiwdą, jak „ 

t.o 80bie opowiadają kum<M.zki, 
że lunatyk czy somnambuli>k, 
W1Staw.s.zy z łóżka idzie naprzó-d 
z wyci<,gniętymi ramionami. 
ż.2 oczy ma otwarte o.zeroko -
to fa..1<t. Lecz podsuń-cie mu p-!łd 
t>!' otwarte oc:zy zapaloną zapal
kę, ani mrugliie. Bo llmatyk 
do.<>trLega tylko to ze świata z,e 
v:nętrznego, co ma śd.0.iy zwią
zek z }2go Sle'l1nym marY"...niern. 

W średniowicc:zu luna tyków 
uwa.żano za ludzl opętanych. 
W te bzdury dziś na szczt:ś
c:e już nikt n:e wierzy. A 
jednak lunatyk nie jest ~a
mym s0>bą j>&•t jakby kim.ś dru 
gim, który wstal)ił we1'1 ze 
świata fantasmagorii. 

Au&triacki fizj.olog Otto Loewi 
bynaJmniPj się nie zapierał, że 
Nagrodę Nobl;i. w ią3s roku za. 
wdzlęcza takiemu somnambnłicz 
nemu olśnieniu - oczywiście. od 
olśnienia do na.grody upłynęło 
wiele Ja.t żmudnej pracy bada.w
czej. 

Mies'l'.l>ańcy farm ka· 
nadyjs·kich, osamot11io-
11ych wśród ogromnych 
przP.strzeni tegn kraj1! 
mają do dyspozycji pi· 
stolety wyrzucacr.e 
rakiet, które umożliwia 
.ią im porozumienie ze 
światem. 

Czerwone rakiety na 
wypa.dek ptlżaru, ni~ble 
skle, ally wezwać lel<a· 
rza., zielone na policję, 
żółte gdy zabraknie żyw 
n ości. 

W czasie nakręcania 
.lak;egoś filmu, przez 
pomyłkę wystrzelono w 
]lowietrze b.iałą· ral<ietę . 
Naza.lutrz orl samego ra 
na. zaczęty się z.leżdżać 
tlumy luń?.i, przyJ,..a
nych w odświętne stro
.Je. Albowiem biala ra.· 
ltieta. oznacza zaprosze
nie na ucztę weselna„, 

nów. 
Oprac. Ore-Mood 

KRZYŻO W KA 

Pozł<>mo: 1. Plac międizy sto
d-Oła.mi, podwórze gosp.Ddau!<ie. 
4. NiepororLumietnl~, $J,r."Zł!"t"'Z,ka, 

nie.snaslta. 5. Kierune·k ja.z.dy 
,;t,atku, samolotu. 7. Pierwia--tek 
chemkmny, me-tel srehrzystobl•
ły, ba.rdl.o kruchy. 8. Aure-0la. 
IO. Ra.sa psa rnyśliiwskiego. 12. 

Samochód ten zasila.ny 
Jes·t przez baterie oło
necz.ńc. Na razie .ied
nak wykaz11jc powa.t'lą 
wadę: pn:erlstawia sobą 
Jedyni~.„ model wielko-

. ści za.ba.wki. 

Nieda.wnQ temu 33-łctnia Mar
cia. Wollner z Berkeley w Kali
fornii, ob1,dzlwszy się o godzi
n1P drugiPj nad ranem, stwier
dziła z ·wteU,;:im prr,erateniem„ 
te trzyma. w dłoniaeh J,:ier'/wni~ 
ce &a1norhoC'ltt i pędzi na1nzórl y 
wielką r.z:-:_bkoiicią, a t.ymczasem 
w o~ólr nic ma po.ięcia, ja.k fiię 
pr"wadzi samochód. Gdy po 
wl~l\l ma.nip11Jac.iach na chybił tr:lfił, udałn się jej wóz zatrzy. przen<>śnik,,.we. zbierają 
mać, we&tchnc:ła z ulgą i rozpła- owoce z zJemi. * * :t: • 
kala si~. Pewien znany ani;i~l-

Marlemoiselle J\1arie B0<uot z okolic Arles w poludniowej ski pediatra oświa.dczyl, iż w szpitala.eh d-z!ecię-
Franc,ii polożyla się do łóżka * * • raczki przychodzą na. cyclt sc1any winnv być 
dość wcześnie, a ;rdy się olrnd·f.i- świat raz na. s·iedem lat, przystrajane obrazami 
la o świcie, stwicrrłzlła, że !tle· w p0>radnlku pt, ,,Pra. ale n·iewiełe z tych dzie mala.rzy abstrakcyjnych, 
czy w kościele, oddalonym od ktyczne ra.dy dla. M1ąg- ci utrzymuje si~ przy zamiast, jak dotychczas, 
je.I miejscowości o 50 kilome- nięcla si:częścia. w mał· życiu. postaciami z bajek, kra 
tr<>w. żeńs•twie" wydanym ·w , snoludkami, k<>pciusz· 

:Pned!lta•wi-c!ebtN10 przeds!ębio'I'· 

stwa lub urz"l<iu poea jego sie
dzibą. 13. Pojęcie, w~-.plywająće 

Dekorator 
W szvstkie przytoc--kone wy- pierwszym okresie Dz·i· * * * ka.mi itd. 

żej przypadki, <ic,z d{)isyć: kiego zachoclu, mQż;na „Mali pacjenci - o- Okna wystawowe wiolk€gO 

. 
os_ob1iwe, n:e mają w so- pod numerem dziewia- Cdowlek oddycha 16 świadczył wybitny spe- d.o;nu towarowe"o w polu<'-

b 
tym wyczytać co nastoi- razy na. minutę. Płuca · Ji•·ta. h•d• mi ll " 

;e nic p•·zerażaJ· ąoeg·o. Nie- · · · · · • d 5 CJa " ' ., c . niowym Lon<l,,n 11·e zw1·0'„i1y t t Zld puje: „Zonę wolno bić mogą pom1esc-1c „ o znac7!nie więcej rozryw ,,. ~ 
6 e y, - arzają s:ę l'unal'yL')', raz 11a dwa tygotinie, Utr<>w powie-trza. Przy ki sta.ra,i?,c i.i<: odgai:lnać uwa.gc: publicznwci swymi 
którzy pod wpływem za<law- poci warunkiem, że się zwykłym oddechu wcią cn właściwie pnedsta· bardzo efektownymi <lek-or'."!· 
nionych kom;>lek.s·ów. p-opclnia ,ie.i co sobotq przynosi i;amy ok. pól litra po- wlają obra~y, niż oglą· cjami, w których często do-
ją we śnie nawet zbro:Jnii;. kwiaty. Jeżeli niP - wietrza.. W ciągu doby d>l,iąc wciąż te same, do m'nują motywy ""'lEJ>.'e. W 

oto w klaszt1>rze w Rordeaux wolno ją tłuc co najwy· prze-,.-Jdzi przez płuca brze im znane pos·La- t t ..-~ 
do celi pracującego przy stole ·;ej raz na poł roku"!?! at 10 tys. litrów powie· cie". os ·a nioh ty.godniaoh tlo w:v-
mn;cha wszedł pewnej nocy in- (jk) trza.. (L.) Zasta.nawialiśmy się, sław stanowily m. in. Belwe-
ny mnich, dobrze wszystkim bm * * * * * jakie praktyczne za&1>0· der, ~'€jscie do ko.śc:iola kar-
ciszliO•m znany jak<> lunatyk, i * sowanie może mieć ma- melitanek i fra.gmenty arch'.-
wydollyWS$Y na.gie spod ha.bitu Inżynierowie. agrono- lars·two abstrakcyJnP . tcktomiczme i.linych polskich 
nóź, za.dał nim tl'ZY silne pchnir,- Przeciętnie raz na ty m-owic jednego z kallfor• Teraz mamy odpow.fc.dż 
cia. w' posłanie swego wspólbra- dzień zgłaszają ro-Ozice" J>ijs·kich uniwersytetów na to dręczące pytanie.„ budynków zaibytkowych, Il 
ta. w rótnyrh l<ra.iach świa. wyn1yśliłi maszynę, która. (j. k,) także typowe p-o·lsk'e JX!.iz.a-

Naza.iutrz mnich, który unii<- ~a p;·zy,iście na. świ&t zrywa. niektóre ow-oce, * * * że wiejskie. Wykonawcą tych 
nął śmierci tylko dlatego, te nie pięri-oraczków, a.le .la•k jak np. śliwki lub wi· Teatr Krótews•ki w Lic dekoracji jest Polak - Jerzy 
znajdował się w łóżku, spytał t>odaje o&tatnio statysty śnie w takim tero.pic, i:e przyg.obowu.le wysta Nowaik, który jest ki-eron.v-
lunat.yka rot. to za. stras.zny sen l<a ame·ryka.ńska„ 9/10 1z ogołaca 30 do 50 wieuie w marcu im;o r. nikiein st-ud:io W"."' tawoweiro 
przeżywał w nocy. tych zgl-osze11 o·kazuje drzew na minutę. opery „Halka" stani«;ła, .r~ 

- SnUo mi się - orlpo•wicdział si~ nlezi;odnyrh z rze- Maszyna ta składa &ię ""a llirnium~i. w tym domu tow;n·owym. Je-
tente z pe•wnym zażenowa.nlem Idylla rodzinna nie tal< czywistością. Nauka ak- z mechanicznie działają Wiele środowisk polo· den z jego ~j)(l'Tlatów deko--
- że ty, braeie, zamordo-walPś ceptu,je tylko ta.kie wy cego aparatu, wmolt·W- nijnych w Belgii zamie racyjnych - okręt ża.ilowy, 
mo.lą m2.tkę, a ona przys1Zla do l<ompletna. jaJc wydaje pa.elki, w których leka- wanego na traktor. rta. zorganizować wy- i · k 

z uśwladoml~n1a 

t::-\vamia .z.jai\1.rMk. l~. No.!.'!e, na. 
których C'LC;;zą niebo=yków do 
grobu. 16. Szc"epic,n>ka ochronna 
prze::diw durowi i chol~e. 11. 
Narrr.va pie.Mv>zej litery altabe'tu 
gre~kiego. 18. Wstyd, hańba. 19. 
Duży pta.k k.rukowat)". 

Pionowo: 1. Drzewo lli.cia~t"· 

2. Do.skot>ałość zawodo.v.·a, W'Y60• 

ka umieJębność wyJconywa.nia 
!.'Zegoś. 3. Je.st w każdym bu
dymku mi~Wk"-·lnym. 1. Wyrok 
sądu. 6. Stao~laich~yizna. 0 
wtaś-ciwymi j€j cechem! oby-ot•· 
jowyml. a. SYl!l'lbol retuki alctM
skiej. 11. Połączenie jednostek w 
pewną całość. 14. Połączenie ko
ści. 15. w mec11anice - mda<rai 
bea.wfadnoścl ciała w S>toounku 
do dlz.i•ala.ją.cej na nie siły. 

ltOZWJĄZANil'! ~RZYżOW'IU 
Z UBIEGLEGO TYGODNIA 

Pmiom(): I. Pech. 3. K ... lc<s. s. 
Uml:wra. 7. l'l.z.ym. 8. Tuja. 
An<>da. 10. Pla11. · 11. R~m'b. 

Ita•ka. 13. 'l'aiks. H. Król. 
Toast. 16. Asan. 

9. 
u. 
lS. 

mnie fadając twej śmie.rei. sic: na pierws,zy rznt rze byli obecul przy po Ws-trząsa ooa drzewa, ja.zdy zbiorowe do Lie- wy•ona;ny w pap:erze za upio 
w roJrn 

1946 
p-e<wien A.m<r oka. Urocza młoda pani rodzie. Według sipraJW· a dwa Inne urządzenia., ge celem zo·baczenla. poi ny został do sta1yclt zbiorów 

ryka,n~n 'Ł Arka.P"'~'!'·hi·a w !"!a· to po prostu„. manekin. dwnych danych pięcto- za.opa.tnone "'- taśm;i: sklej 0.pery. Camberwell College o! Art z Pkmowo: 1. Pe~tia. '· Hu-

nie Ark~ śnil. :i:ie zootal ----------------------- --------------- ------- uwidocznieniem nazwiska manista. '3. Kaitara.Jtta. 4. Szam-.:.;:.. na:r;Qdgv;~<li :wykOi!laWCY. bela.n. 6. Bl<:>k2.da. 

l>ZIENNIK. io~zJQ. iu: z.9& C406Q) . • 



Dyskutujemy 
w„. Parku 
Sienkiewicza 

Niezwvkłe sprawy „BORUTY'' I 
Ili Zima wrogi.em planu Ad multos annos! 

Prace, sklad:ijące się na XIV do 
roczną wystaw~ Związku Piasty 
ków Lódzkich odmaczają się 
wielkim bogactwem f<>rm i róż
norodnością roi;wiązali pla&tycz
nych. Wart<> wystaw~ t~, obrazu 
Jącą doroczny dorobek arty
styczny plastyków łódzkich 
zwit"dzić - warto p.orozm.a.wiać 

li Nowe antyimportowe barwniki 
li Wielki oddział półfabrykatów 

'l'RZY BEZ MAI,,\. l"Oł{OJ~ENIA SPO'l'.iCA.JĄ SJĘ 
W DNIU DZISIBJSZY'H W GMACHU SZKOLNY:\'I 
PRZY UL. NARUTOWICZA 58 NA Z.JEŻDZIE KOLE
ŻEŃSKU\'! XII SZI\:OLY OG()Ll\"OKSZT.H~CACE.J IM. 
ST. tWYSPIAŃSKIEGO, (DAl,YS. GIMN.AZJUM IM. J, 
PRYSSEWICZ I J. CZ.'\PCZYŃSKIEJ). 

COO;zi<emnie ok<0ło 800 osób clojffAia· <lo Z1;-ierza, pracują 
tu bi>wiem w Zakładach PrLemyslu Ba.rwni!ków „Borut:1". 

o niej. Dobrze też się stało, że 
Towarzystwo Przyjaciół Sztttki 
oraz CDWA organiz.u.ią we wto
reJ; (15 gmclnia) o godz. 18 spe
cjalny wieczór dyskusyjny, kto 
ry odbęlizie się w pa.wiloni<! w.Y 
st:\wowym w Parku Sienkicwi-[ · 
cza. A. 

(,oolZ.-iennr.e wcZ<'Snym rankiem z bram,v falłrycrłl11ej wyjcż.d:ia 
Ił dużych samochodów i jedzie po 1~b<1·tników od'!lalo~1ych od 
miej~.ca p-ra.cy o d?.!esiąt.ki kilo metrów. 

Dz'.-eń jak co dziei't, z mon<<- samocho:ly , c:1c~za·rowe, jak:~ 
t.cmną praw:<L!owo,-ic!ą powta- tylko Ltdalo si<; fabryce wygo
rzaly się te fakty. Al. oto w s;:>Odarować, wys!ano po su-
ub:.eg1y piąl&{; nastą;;] krac~t: row~. Ale i to n•e rozwiąVł-
·wróc.:Iy tyli,;o 4, .s.amoehocl.; . lo sytuacji, bo ~lizgaw:ca · i;.;, 

Spotkanie 
wychowanków 
.•. Kopernika 

Za·r-.ad St-;)war.zyY.teni~ Wycho 
wa.nków G~{'(lni?rzjun1 i L~c~u1n 
in1. rvr. K01pt1rnik a \V Lod,~1 :z.a
'\Via,da.mia o .. spo.t.l~a·n'.u kole-te11 
s!dn1 przy c;..r.a•i~ncj ka,w1c". które 
oti.C~ie si~ J'5 bm. o godz. l9 w 
ś·.vietJicy Zwi~.zku Nauc7..yc1e!
st.wa Po!.:.kj-C'go w Lo·c.kzi p·rz.y uJ. 
Piot:!(ow·sd<:tej 137. 

Ce-len1 spc·ti;ain·ia .ie-~t o-m6wic
ole i przcdy,31!-~utc.\\.·an:e. clo1ych
czast>wej citzirit~1noSoi Stow.:i.1-zy
SZEiI1ia ora~ nawią·rnKlle bertpo~ 
§rC!d•nich konta.J<.iów ko-lei.en-\ 
skich. 

·pozoo;.iatc gdz'.ci na 1rn.:..c .szo.>ach zat:rz.ymala, p:zy;>u.,z.-
wylą<lowal,y w rowie. Ponad ezaln:e na <.'7.a.s nieokreślony, 
300 ()G·~b - w ramach ,,n>.:.- tra.nsport. 
norn1al:n.e.;" ah.Sier1cji n e 
pojawilo się w fabryre. Gol!>
le<lź! 

Nagły alak zimy w o;;:'>lc 
zresztą p:zykro z;i.;;.x,c;t.yl 
.. Boru~". Zaci:ę'o b~a:ww~ć 
.<urowców. bo poc:ągi z trons
portem utknQly .gdz'ej po C:ro
dze. Sz.c:zególnć.e doL1i:li ·xy 
klop-ot sprawJ b~ak €oi:'.y 
.kau.st~:.czncj -- sor{>wadza .~:r-? 
ją z -p<.>w. ktit.nr·,„,;,,sk:eg<J, a tu 
raptem węzeł kutnr.w.>ld ·1.ia 

prze·ciąg kilku dni ulegt ,.za
lllf(l'Żeniu ·'. Wszystk'.e więc 

Mimo wszyslk.ich tyd1 
trudno.5ci. 1 wa1·do stoi~11y na 
5tanowJsku, że wykonamy 
pla.n ro~zn~· do 18 .grudn:a. 
Z.c. 11 m'..es'.ęcy wykonaliśmy 
już zresztą 94,5 µro~. planu -
mówi dyr, nacz. „Boruty'', 'N • 
Lisiecki. 

G rndz'eń je<it dla tej fa.bry
ki m.i.e.s:ą<.-ern jeszcze jc<lnej, 
nien-tn_·_ej ważnej balaliL Prz·e 
pro\va<lza się tu rn.iano-wic~e, 
przegląd norm o.ko:·dowych ·i 
ich aktualizacj~ tokoto OO 
,r>~OC. Lalogi pracuj.e na Z<l~a-

XMUZAi: najbliżsżych dniach 
okresie świqtecznym 

Ostatnio r""'wiązał się worek 
z prentierami, i t.o z dobrymi 
pr~mierami. Przy tej okazji pra 
gn·ie-my wyrazić· parę miłych 
słów uc:nania pod adresem ló<lz
kiej delegatury Centrali Wynaj
mu Filmów, za cie-kawy dobór 
po!ycji repertuare>wych. 

Zanim omów:my ~rem;e,ry 11a.j 
b! 1 żsizcgo tygc,d.n ia. infc>rmuje
my n~;;zych czytelników - mi-
10Śl1ikó\\r filmu. że mek.a ~eh mi 
la r1iespoci.zjait1ka. 

Otóż w okresie świątecznym 
wejdzie ina ek.ra~n ki1na „Bali.yli•' 
gl()Eoy .iuż Hlrn „NA WSCHOD 
OD EDENU'"', :;r;real!zowa:ny ua 
podstaiwie znat<orn' . .tej powiefici 
jedneg-o :z. najpopu!e..r.niejszych pi 
.sarzy a.rne1ryka6.s·kich. Jo ho a 
SteinJ:,e.~•ka. W filmie ty.rn zoba
czyn1y ::łynnego, chot: nie żyją
ceigo już młode.go a1kt1.>'l'a Jame
sa Deana (zg ·w1ą.t w ka·ta·s•trofie 
s<:1mochocJ,c•'\"<.::..i). Z innych pOłZy
cji ujr.z:v.m:t "k.otne,d'ę pol.!'il(ą reż. 

r~ <1-CR..n.dr..h ~14 
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B. Broolia „CAF'E POI) MINO
GĄ'" o·ra~ nrpncuski film ,,NA
SLADOWNICTWO WZBRONIO
NE", m. iin. L. Danielen1 GeJin. 

Ja,k za,tem widać. w:ele pre.y
.ie·mrio&ci czeka 11a ty<:'h, którzy 
pozos•t2tną wierni X l\lfuzie r(Jo\.!l
nież w okies:e świątece,nym. 

A teraz r.o zobaczymy w na.1-
bliższycłl dniach. 

Od ponied:lial.ku w kinie „Bał 
tvk" ?n;~my Qłkarz.ję oglądać Ginę 
Lollobrigidę w iiJmie „TRA
PEZ". Obc·k niej gra Burt LaJn
caster. Wprawdzie film JUŻ szedł 
na ekra<1ie. ale Gi•nę oglądamy 
:l&wsze chętnie. Również od po 
nie~ia-lt.o{u na eikrtl'l k111.a „Wi
sła" wehooz·i film produkoji 
CSR pt. „TĘSKNOTA". 

,------···---- pełen ... ----------- komplementów 

Ki·no uWłókuiarz" rozpCtce.JnJe 
wkrótce wyświetlanie filn1u pro 
dukc.ii hi&l..pańs.kiej reż. La.clisla 
va Vajdy pt. „WUJASZEK ,JA
CIN'l.'0". w :filmie tym OC'.lYiWiś 
cie zobaezymy „lynną eot'ri<ię 
(vdtlkę byków) - ale tema.tern 
jego są przeżyt>la s.tat'<?..ejącego 
się ma.tad.ora. Ten film wa,rto zo 
bAC:ZyĆ. Z cstawia..iąc czołowe, po

=aw-a„szau:skie teatry, 
obok lodzkiego Teat·ru 

Ivowego ; k:lt·trtt w Nowej Hu
cte. co1•(1.z częściej wymiema. 
siq d2·isiaj Teatr „Wybrze.ie·". 
Ze ;;aś nie dzleje się to bez 
powodów, o tym prz<>kM1u..'a 
na.~ lł'riystyczna interpret ącja 
s2tuld M. V, Ga.zza „KAPE
LU SZ PELEN DESZCZU", z 
którą zespół ten prz11b11t do 
L0</<L 

Glośnu ten „przebój" Brood
U'a•Ju jest z;rzede ws:ystki1n 
naiuralistyczną, s~eniG~zną o
powi<?scicf o pMologic.zni;ch 
sta.nach i udrękach narlwma
na zatl'uwajq.cego konsek
u;~tnie swój organizm „bia
łym proszkiem". Obok tego -
~t.a.pi.a3ąc się w jedną calJ.5ć 
- przewija się szereg in.nych 
·u:11.tków - więc w. pierwszym 
·r:zęrl..:.--ic sensa.cyj-no-krym·ina lny, 
Jest i miłość, iest problem 
stositnlw radzicńw de d:'ieci, 
jest i próba freitdowslcich spe 
k1ilacji psychoanalitycznych 
itd, 

Szttikc potraktowaną to 
ciemnych k.olc;rach, nikle roz
Jaśnia tylko miłość Celii Pu-pe 
do jej nieszczęśliwe.go męża
narkomana. Autor w efektou.'
ny sposób, pokazując „kti.:!a
~!I .zlo." wspołczesnej Ameryki, 
da;e tylko ich· za:pa.r:h, nie si
u się natomiast t1a zobra.;owa
nie gleby, na której kwiat11 te 
wyrastają... Poszczególne jed
nak konflikty i. spieda flJr/!t 
.7. ioielkim nerwem dra.rna.tycz-
11ym, ze świetnym. znawstwem. 
po·trzeb :!'Ceny, umiejętnie ze
stawiając gaforię .Potzczegó'
nych postaci. 

Najpopularniejszy dziś ak-
tor filmowy ZBIGNIEW 
CYBULSKI jako Johnny Po
pe stworzył nader prccyzy}'le 
studium o nal'komanie, sta
rannie doszl.ifowa11e w k°.aż
~ym szczególe. Ni.e był to jed
nak wyłącznie elaborat móz
gowy - Cybulski nie :z-atar! e
mocjorz.al11ych stanów po~ta:i. 
był ba1·dzo ludzlci w swoj~i 
tragedii, wzruszający w chlo
pięcej be:z-bronn.o.fri., pr.:ejmu
jący w momentach nawrotów 
furii i niepoc.zyla.lnoścl. 

I n·a· za•koń~z„nie 00.'lotujemy 
ot>raiz produkc .. i i lrancusko-'WIO
skiej pt. „TAJEMNICE ALKO
WY" (wiele osób wiclziało ten 
film oa Maratonie r•iJmo,wym) -
"' Pl'aw>clzi~\·ą plejadą gwiarz,d: 
Ma.rtine Carol, Dawn Aflams, 
Fraucoise ArnouJ, .Jeaunc Mor~ 
re-au, Vittorio de Sica, Richard 
Toood. Film ten otrzyma! naigro 
dę „Femi·na 0 ?.a na;ilepsu..y :film 
o kobi-0tach. To chyl:>a ctoota·tec12: 
"Y P<>wócl a•by film obe>.i 1·r..eć. 

Lu-Ga 

DZIECI Za{f.ziwiające wręcz poster>y 
zrobił EDMUND FETTING. 
który swe.r;o czasu występou:al = NASZA AKCJA „(>ZlEC! w teatrach łódzkich. Polo Po- - _ DZIECIOM" CIESZY. su; 
pe w interpretacji· jego b-yl = 

· kl =Nl1'..'SLABNĄCYM POWQ-
n;ezu:y- e proslol-ini.jny .. ~z'a- DZENIEl\f. R.EDAKCJĘ OD-
chetny w SWOJeJ po.wściąq 1 i- --=\VIEDZAJĄ COI>'l.:IENSlE 
1VOŚCi, fascynujący w sttgesty- =-"'l\'TLODSI ! STARSI OF'JA-
Wny.m skupie-nitt. =--RODAWCY PRZYNOSZAC 

Obu swoim świetn·ym. pcaf. ~--= Zl\BA WKJ. KSIĄŻKI. O-
ne1·om sta...,.ala. się, dc;róumac' =DZIEŻ ITP. 
~ IROSl,A V( A DU B FU"' S K r1 I ~musia 'VysO!:>ka, uc.~t.ennic:i. 
Jako Celia Pope, c<J też 11dc- kL I-a 22 S'i!koly Podetaw<:>
lo jej się w pe'/ni, aczkolwiek. w~.L zamieszh:aJa przy ul. 
w pierwszym a,kcie m.iala kil- P:otrkowskiej 122, przynio.~la 
ka zagrań zbyt .•tatycznych. dla dzieci pięknie utr~ymane 

A. F'UZAKOWSKI (ojciec), zabawki. książec?Jki i odzcie-.l. 
Z. SUKNAROWSIG („M11tka''), Ula 'J.'rą.bezyńs.ka. ucrenm<.'a 
L. ZALUGA (Apples), z. DĄ- kl. J~ Szk-O!ły Podst. ni.- 133, 
DAJEWSKI (Chuch) oto 7.am. w AI. Róż, m• 36, poda-
clalsi bohaterowie teno spe!;.- I rowala dla bied11ycl1. dzieci 
tak.lu, =aslugujqcego na „KA-

1 
swoje książe.c.•zlki. 

PELUSZ PELEN KOMPLE- 4-Ietnia Ewunfa P4&!(~-ska 
MENTÓW". Dowodem tego (Kilil1skiego 36). która przy-
niezwykle żywa reriltcia. i szla do nas z mamusią. prz,--
wieLki. apLa11z pualic.znos~i dźwigała paci<k<> zawierającą 
łódzkiej! ;prawdz:iwe <~Lideńka: hu.śt.aw-

M. JAGOSZEWSKT kę, l.oleczlci, bączka i inne za------
KLUB KOBIET za,pra.sza na 

dzie akordu). w celu Ekwi.da
<:ji i.stniejących <>.nomalii oraz 

zmóan:; o:·gaa'..zacyjne dla 
. t. w· T k ..... ~ pokol~n,·. ...._ ~~.:„,~k~. Gr!\'Ź."11" Ba~ewk'7l zmn:ejszen'a• ilo.,;{:i eta o,,.-. a , vc~y = ~ - "'-' ~„~ „ ., " 

roku przy&ziym bow;em pro- w tym pierwszym spo:- zn;rnego kompozytora i 
• 

1 -···J;U wy"hOW"n='K- 1· ~{l .0 k1·zyp:a, Ha-n!ll~ Bed-r«ńMl.ą, <luk.ej.a zakładu ma vn.rosnac -"= • ~· " ~ . "' - -· „ " „ 
0 12-13 pror:. przy nie zm.e- i1e.i z najsta.rszyoh -5zkól ż<>1~- Engeni-ę H-e<rma,n i Alicję 

·Jr1·~h „, Po'·"e 1"=zmą 11-'z····· K1·.-,„~:vk - nr.nula.rne akitor-ki n:onym stanie zatrudnieni.a, a "'~~ " """' ' ~~· ._,,,~ •• •v~_ ,...-,... 
i... •• l 'k. l·to'r~ dz'" w \('>d··,•e, wybHną · tan<:>erkę trzeba wygospodarować na a"""' wenc t. •" ~ .~ ~ 

doda·tek W0-300 ludzi dla kwjec:e wjeku, na Jl-0''-''ażnych Danutf: Kwapjisze.w&ką, doeent 
.nowo uruchamiane.go w:elk,e- t.tanowiskach 1>"1użą ludowej dT An:nę Rynkowską, d'I' Jlłl!li-

oj·~z,,..;n:e ·~az W p~l=0z•IV•U nę W" .. gieirsk» i· wiele innyoh «{> o·ddz1.alu półproduktów. ~ ,~ ".' v• ~u·~ - . ,. • 
"' ·uz" '"1·~ku .-•·.,,.„.~ p•n;_,- bv. ly~b u~?.ennk zaJ·muJ·~·cych Oddztal pólr>~·odttktów Z<}sta- J ~ = ' „...,~~= ~ - ~ ·~ " 
"'e ,·J·ddan'.' <lo uż.vtku w mar- n'.ektóre o lasce. zgarbioioe dz;.ś wvso!{:e sianowiska, 
•v d · · tk · ·ei: t~"""'' nr:i;e p rz~• okazji tak miłe.go ·::u u. rz.vszieao roku. Będzie or: Zl€'3Ja. ·amt ni a .„ J t1 ...- - , 

-- żyt)"C'łt lat·... sn:)(}tkania trudno pom1-
wytwarza.l 22 roż·ne artykuły, od 1863 roku zal-0żor.a ~ąć nazwisika za,slwżo-
a jego roczna produkcja wy- przez. Teofilę S~him<t~-0:. nyoh pedagogów. którzy ol-
razi s;ę początko-v.'<> wartoś-.:ią .wą. .sluży Pol.oce, bo pol- brzymim wkład€m pracy pt'Z~-
f>O mln zt, zaś nkolo 1962 ro- akii język wykła<l0<·v.ry m'al.a t.a. <,zynili się do wyook'.ego po-
Jrn - już 70-80 mln zt. pensja w zaborze rosyjskim, ziarnu nauczani.a w lej - jak 

Wykorzystując w!asnc ck- wychowując uczennke w pa- mawiają ucz.enn:oe i wycll.r 
6w;adczenia, faohow-:-y <: „Bo-, friotycz,nym duchu. Zm'eniała wank;i - ukochanej n.as-.lej 
ruty" prncują jedno;::ześn'e dzisi-ejsza sz.kola st. Wy&piań- .. sta•rej bu<lzie". Do<eent d" 
;nad projekk'!m od<l1zialu pro- · .,,kjego wlaścicieli. Po J. Ty- Gryz.elda Missalowa, znany hi-
<lukcji pólr,>roduklów dla Ji;- mlenie·cineJ przychodzi n'e- storyk. · uczyła prizez dłu~ie 
,gcslawii (zakład ten zoslanie o;trudzony pedagog i ~oho- Jata hi:<>torii Po!ski. Doc. Han-
.uruchomiony w Za.grzebrn, wawca .Ja.n'i·n.a Pryssew.ie,,;, a D•a DyUkowa.. profe®OJ:- Fraillci-
'LXJ<Zru-r:h.em b<,>dą kierowali, o- potem .J. 01!3·P•lY6~'ńska i .~e.i · sizek Sadowski, m•g<r i\Valeria 
czywi.Sc:e, prnoow.nicy z.g!er- mąż Ta.iłoeus.z OZapC'ąń.!;d.i, KajtZ.er&w.na, która będąc z p<J-
skiej „Boruty"). W.Sród bo- octznacz.{)ny na parę d·ni pt-Y.Xl chodzenia Niemką, w czaS:e 
wiem mnóstwa ofert firm z śm:erdą w p.aź<lziemiku l!J5.s okupacji prowadziła tajne kom 
W!och. Fra:ncji, Szwajcari;, ro'.rn przez Radę Pai'l'.;twa piety, straciła przez io oj-::a, 
NRF i Polski, najdo·godn:ej.szą Krzy.~em Kawalers<kim Orde- .zakatowanego w obozie )?.i-tle-
okazala .się dla .Tugoslawii ;ru Odro·dzen.La Po~-<ki. Nie rowskim i sama powędrowafa. 
wlaśnie oferta :te Zr.;ierza. zm'.enil:' s:ę 11:igdy. aż po d>-i- za naukę pols>kich dzieci do 

N:ezwyk!.P nowości "'I i w s:ejs-zy <lziei1. kerunek pa- obozu. 
dz'edz.:n:e -produkcyjnej. W triotycznego '-1.'YChowan:a u· Nie jesteśmy w możności 
b'eżącym miesiącu ,.Boruta" czennic i 1o j€.o;t największa wymienienia w.s.zystkich na-
przy.stepuje do produkcji sze- zasJuga lej placówki, klóra zwisk znainy-cth i za&luż.onych 
i!'egu ;atr8'kcy:jnycb asortymen- od wczoraj no.;;i imię wielkie- pedagogów tej si:koly. 
łf>w, sprnwa<lC!'.anyoh do te.i .go p<:~Jski.ego dramaturga. Przyl~Ją-0 si~ d0 radoścl 
pory -z za.granicy . Odipowiecl- Bęclz:e miala powód do du- [ moly<:b. wsp.om1111i.e1i pi.·awie 
.nikiem n.iemiecki<.'h „cel'.to- my <lzi.s'ej.s"'a dyrektorka lll0-letn1ej jubilatki, zyczymy 
nf>w" będą zgierskie barwniki szkoly ml!'r Gen<()Wefa. .Ja.11- S:;okoO!le .ilm. St. Wyspiańskiego 
,za·wi.esiil10'Ne dla wlóken syn- lmwska., gdy wśród 'l!(ebr<myoli dalsiyeh W\Slp.a,ni.aJyeh OISią,gnieii 
tety<.-znych. w grudniu pojawi bylych wychowanek zobaczy w ·l'-S'Ztałceniu ml~clych dla.-
się fioletowy barwnik, zaś w na sali wioem:inis:tra szkól ra.kterów. Ad multos a.n.n-os! 
stYczniu _ rćńowy. _wy_· _ższ_y_c:h_· ----:o:-·En-g_e_n_it_ę __ K_r_:a.-________ z_.n_._s_K_m_1c_K_1_ 
Dużym sukcesem „Boruty" ' 

jest również opanowani.e - D z I s 
,po raz pierwszy w Polsce -
p~odukcji l:>a.rwnik.a brunatu 
.indygo...<tOlov.~go dla popelin. I 
·wre.szcle także w bm, rozpo
<!'Zyna is:ię w')'t<warza:nie bat'w
n:ka błękitu alizai!'ynowego 
„R'. To niewąt>pliwie najbar
dziej a trakcyjna p<1'0dukc.;a: 
barwoik m.a niezwykle żywy 
.i trwały kolo:-. jest wpro"'t 
bezkonkurencyjny dla tkanin 
we1nianyoh. W lutym 1930 r. 
f<lhryka skieruje i;(o rówrueż 
do sprzedaży detalic-.a1ej, w 
drobnyoh opakowaniach. 

HARCERSKI 
kiermasz gwiazdkowy 

W chwili obeenej .. Borufc." 
wytwarza aż µonad 400 róż
nyoh asortymentQ<w. 

(gręh) 

i>awki oraz 3 pary „mcznych, 
rannych pantofeJ,k&w. Panto
f.elki te na pr<>śbę <:órecz<ki 
wykonai tatu.ś Ewuni. 

BylL5my za<:hw:v<.-eni wizyta 
Sta-wusfa Ruprechi,a (Że.rom
sk:ego 1 m. 13-a), który. cho
cia:i: ma dopi€'ro 6 lat . . ie3•t na
szym stałym czytelnik;e.m 1 

s,am przeczytał o na.szci ak(!ji, 
Żebyśmy nie mieli co do le
go wątpl.ilwo.ści. - chłopczyk 

Caraz więcej inicjatywy wyka 
zują lód.z!{ie drużyny harcer.'>kie. 
K11ka dni temu informowaliśmy 
o \>O<ljęciu pr·te-t dtuh<>w o.kc}! 
.,ChH - choinki, a d.Ziś do·'Y·ia
dujemy się o harcer~kim kJer
maszu gwiazdkowym. 

Organi2atorami tej przy.Jemn<'j 
impre-r.y Jes-t Komenda Hufców 
Harcer<!'k z Widze·wa, Start>miej
skie,i i Chojen. Dziewcz~ta tych 
hufców przygotowały mnóstwo 
ozdób choinkowych, zabawek 
dziecięcych i upominków świą
tec>:.nych. Wszystkie te cacka, 
wykona.ue wtasnoręcznir. pr~z 
harcerki znajdą się właśnie w 
dniu d-zisiejszym (13 bm.) na 
kiermaszu urządzonym ·W lokalu 
Komendy Chorągwi przy ul. 
Gdańskie.i 165. 

ślicznie przeczyta! nam a.rJ,v
kut w gaze-c·e, czym, nas cal 
kowic:e o{:za~owal. S!awu.; 
prawic calą noc n'e spał. tyl
ko szykował si,1,-oje p.:Klarki. 
Przyn:ó.sił nam karuzelę, 1ra1<
tor z prz~'oz;epą, ktoeki, kilka 
par buc:.ków itp. Ob'eca! jesz
cze przynieść książeczki. 

Wzruszy! nas 1akże telefon 
p. Pi-0.1.ra. LyC'c.vw:ka·. zam. pr;y 
ul. Pabi.ani<:k:ej 253, kt&ry 

Przedsiębi-0rcze orga.nizatQ1'ki 
przygotową.!y dla swoich miłych 
gości WJ.ele aitrakcji„ W CT.asie 
tt:wanla klermMzu (od godz. 9 
do lDl prz<!widu.ie s•ię k°'ncert 
życzeń, teatr. kukiellrn•wy ora.z 
wieC?.ór bajek dla najmł<>dszych. 
Harcerki nie za.nomnialy rów
n;eż o przygotowaniu bnf<>tu ze 
słodyczami, kanapkami i herba· 
tą. 

J~<l11ocześnie w ramach te.i im
prezy odb~dzie si°. zim<>Wl' Pne 
)l'łąd około łO drużyn ha.rcer· 
ski eh. 

IV imieniu l~omenfly Hufców 
zaipra.s·zamy więc wszystktch 
przy,jaciól harcers·bwa na nic· 
dzielną imprezę gwia.Łdk<>wą. 

(st) 

DZIECIOM 
wy·razi,ł cheć zaDro.s:-.::enia. na 
świę(a (na j-akici, 5 dni) s:c
roty z D<lmu Dziecka. Pra_g
nątby on g.;ścić u siei:>:e :5--7-
letnią dz:ewczynkE;. Prosił ?lds, 
by za•w:a.domić go WCZ€Sn:e.!, 
jak'e dz'ed{o skorzysta z leg-o 
z2p:-oszenia, by mógł na <~':i.S 
przygotować o·dpowied.~e p'J
d.ad;::i, 

Wozy.<>lkim nas?.ym m:ł,\"<!' 
go.k:om oraz wszystJ.dm ly:n, 
którzy od•p·ow-:€dz:eJi na nc.sz 
apd w s.r.>rawie · za.praszan.a 
na święta <>:erot z dom'i•.v 
dz.iecka, .;,!.;;l,clamy gorące po-
dziękowan :a. (as) 

* * * 

Re::yser ANDRZEJ W AJD.-i 
zaakccmloWal typową dla śro
riC>Wisk,a, w którym dzieje qię 
akcja brutalnmić, n;ie ekspo
nując' jej JArfaak, podobnie 

1al<. -nie rozmazywa.l również 
momentów melodramatyc;;;
nyc:h. I tu i tam .:.achowal u
miar. Nie st.a.„al się jed'l.ak 
dokonać sl<:.rótów tej niewol
nd od błędów T<:.onstrukcyj
nuch s;:tuki (i tale np. pr;;y 
odpowied.ni.ej rozbudowie ak
tu II, cały akt III mógłby o
ka.:ać 3ię zbqd:ny). 

spotkanie, które od.będzie .'>'ię 
14 bm. o g<>clz. 18 w lokalu Za
rządu Lódzkiego LK (ul. Andrzc 
ja Struga 1). W pro.gramie - pre 
lekcja pt. „Potrawy wigilijne" 
ora.z na;kryClie stołu w okresie 

wkilku zdaniach 
Ł ODZKIF. TOWARZYSTWO 

N.'l.UKOWE zawiadamia, że 
dZJŚ (13 bm.1 o godz. 12 w sa li 
lllllzeum Sztuki (WiQckowskiego 
36) pror. Regis Boyer wygłosi od 
czyt pt. „Le rayo•nuement et 
l'influencr de G. A1>oll;nai·rc" 
(Oddziaływanie i wpływ G. A::>ol 
linaire'a). Po odczvcic wyświe
tlony będzie film · krótkometra
żowy pt • • ,Le voyagenr" („Po.d
różnik"). Wstę.p wolny, 

Chociaż jedm.ak sztuka jest 
przydługa, śledzimy jej bieg 
z pełnym napięci.em, 11J czym 

świąt. · 
K OMtSJA MŁODZIEŻOWA 

Prz:v Zarz. Okr. Zw. Zaw. 
Prar.. Wlókn„ Odzież. i Skórz. 
urządza dzlś, w nied:oielę o godz. 
13 w świetlicy Za.kl. Przem. 
Bawetu. iro. ~'. D:t.iertvuskie-go 
„zgaiduJ-Zl!jadnlę" połączoną z 
wystę.paml ze-spolów a.rtystycz· 
nych. 
BADANIA NAD KWASEM DE 

SOKSYRYBOSUKLWINO
WYM" to temat odczytu dr Boh 
da.na Rodkiewicza, który zosta
nie wygł&SZ0<11y dziś (13 bm.) o 
g<>dz. 11 na zebrainiu ogólnym 
PTP im. Kopem.ika w sall posie 

dzcń Aka<dMnii Medycznej p.rzy 
AJ. Kościuszki 4. 

Ponadto dni.a H łtm. o godz. 19 
w Wytwórni Filmó-w FabuJa.r
nych (sala projekcyjna) przy ul. 
Kilińs~iego 210 ~o~taną wyświe
tlone filmy „Mitoza", „Pra-ca 
serca u zaródka trooi", „Rozwój 
zarodka ptaka.". 

Ł ODZKIE TOWARZYSTWO 
MUZYCZNE zawiada.mia., że 

dziś (13 bm.1 w czytelni Klubu 
MNK (Piotrkowska 86, I piętro) 
oclbędric 1'ię druga audycja 7' cy 
kl11 „Uczymy się słuchali muzy. 
!c,i". Prelekcję pt, „Formy ta
neczne w muzyce" wygłosi M. 

Pietkiewicz, ilustracj~ muzyczną 
~tanowić będą wyste_!!y uci-niów 
s>li.o! muzycznych. PQczątek au
dycji o godzin~e 17. Wstęp wol-
ny. • 

ZARZĄD STOWĄRZYSZENIA 
KSIĘGOWYCH - Oddział w 

ł,.:idz1 zawiadamia, że 14 bm. o 
godz. 17.30 w auli Wyższe.i Szko 
ly ·Ekonomicznej w I;odzi (ul. 
Armil Ludowe.i 3-o) .Halina Drn
~ka - wicedyrektor Dep. Księ
gowości Min. Finansów wygłosi 
odczyt pt. „Fundusz zakładowy 
>'..a rok 1959 i ogólne kie!'Unki 
projektowanej reformy tego fun 
du.szu". 

D ZIS 13 BM. w AULI PWSM 
(u.I. 1 Ma,ia 6) o godz. 12 od

będzie się au!lyc,Ja muzyczna w 
wyko-naniu studentów PWSM· w 
Lodzi. 

W pre>gramie: Rąch, Beetho
ven, Ch~pin, Saint-Saenc,, Sz~'
ma•now,,,k1. Autlycje tego typu 
będą odbywały się i nadal w 
katdą niedzielę. "'stęp bezpłat
ny. 

NA ZDJ~CTACU: uasi 

niemała zasłu.ga a.rtystów. _...__...,'.'-...,~~--·,.. • "'1&~- „,.. --~· • "'~-~---'_;!!!!..."""~~·~·-·,_,„,„,~.,.~~~~ 
G DZl.ENNm LóDZKI nr 296 c~ 

ol'iarn-da.wcy, o których Pisa
I:śmy woz.or.aj: Wituś l\.fockat
ło i KroZ:Yś Bi<>! ;i icki (u gól'y) 
on,z Elżunia Syr'>włccką, (\l 
<Io.tu~. 



""'""""'''''"'"''""'"'''-""'"'"''' ... r~~~~~i~~~e~J~~l . . . . 1· 11 PRACOWNICY POsmKiWANI Ili 
11 K A T ~_s_no~a~~--1~-22382 G Łodzk1e Zakłady Włok1en Sztucznych ___ ---K O M U N li LAMETĘ celofanCJ<Wą wła 

«1ego wyrob_u. poleca J. Ł d · ul Arm1•1• Czerwone]· 89 INŻYNIERA lub technika z praktyką na sta-
StępińS1k1 Lodz, S 1enk1e- '\:V O Zl • OO"'!Sko inz· yni·er·a BH p technika-me. chani-

M • • k • K • Ł t Q d " • • • · 29 rn 47 22379 G „ . . ., IeJS tego Oilll e u sn1ezan1a ;~crNIERZi: j skór°yz li- ,,.,przedadzą kia do dziah: głównego _mecha nik'.1_ na cz:ści 
sów s:pr:z.edaje hc.t:towca, - zamJenne, m1strza wykonczaln1, mu~trza zg, ze-

Ostatnie mrozy i znaczne opady śnieżne spowod.owaly oblodzenie I zacho,ctnia 2ab m. 35 (blo • ł blarni (wymagane średnie wykszl a lcc n ie te-
wlotów do studz.ienek kanalizacyjnych, ścieków oraz Jezdni, i chodni- ki I p.) od godz. 1-5 naSłQpUjącą armaturę i matena Y: chnicznc), śrubowników, stnla rza - zatru-
ków. Przewidując dalsze ocieplenie się, które spowc:duje roztopy, na: 21745 G clnią z. P. w. im. L. Wary11skiego Lódź, uli•~a 
leży niezwłocznf•:i przystąpić do oczyszcza.nia studzienek kanahzac:vJ· BóTKI damskie , cie•pl.e, Rury, płyty i pręty winidurowe, Wólcziańska 215. 8573-K 
nych, ścieków, J'ezdni i chodników ze śniegu i lodu. Oc·zy_'szc_zan1c to ma zgrabne, rno·dme pal1tofel- "". óąga.c,-ze do lin, 

k1 w!eozomwe pO'leca pra "' tki fostorobl'ą- GLOWNEGO księg~wego z praktyką w bu-na celu zapobieżenie grcmadzeniu się wód j zalewu p1wmc, .suteren, c.ownia, zielona 37. przyj Wąż metalowy, łańcuchy, sia ~I I tl R 
podwórzy, ulic i torów tramwajowych, a nadto usu111ęc1e grozby wy- mujemy zamówienia zowe gęste, downictwie poszukuje od za r az t ~· <>-
buchu chorób epidemicznych. . 22142 G' Sruby, nakrętki,. zawleczki, bót Hydrngeolcgicznych w Lodzi, ul. Z e glar-

W związku z tym wzywa się administracje wszystkich meruchomo- sAMOCHOD osobowy - Spiruicze do pasow, ska 9, tel. 531-01. Warunki do omówic8n~~7-K ~c1· w rn. Lodzi oraz dozorców do bezzwłocznego przystąp1ema do „Wa·rsza·wa" p.rodukcja Wyrnby blaszane, ' 19;>8 r. sprzedam. Nowot- v 
x:zyszczania wlotów do studzienek kanaUzacyjnyc_h, ulic~nych . i. po- ki 13s-3 22315 G Nasiłki metalowe do pustaków, 
'.lwórzcwych oraz gromadzenia usuniętego z ulic i podworzy smegu, SAMOCHOD „DKW-8" Palniki do cięcia. i spawania., 
jak również lcdu w miejscach gwarantujący<:h st?~nio.wy i równo- (bla-cha}. :.tan d.obry sprv.e Elektrody, 
miernv od.pływ wód do sieci kanalizacyjne.i lub rowow oaiplywowych. clo.m Lódź, Kopciń s>kiego Różne narzędzi•a warsztatowe, 

PrzyPamina się, że zgc:dnie z § ~7 przepisów sanitarno-porządko- 36~ tel. 2·35-12 22 :>15 G Płytki ze spiek1anych węglików, 
9-2 o '1'1) MOTO-CYKL-:WFM-.-, -wych na terenie m. Lodzi (Dz. Urz. RN m. Lodzi -z 1 a r. nr '' ipoz. •• Różne łożyska toczne, . I . d spr.zeda•m. Kairpi• 58 Choj h d winni nieusuwania śniegu i lodu oraz bra.ku dbalosci o ·na ezyty o - n,· 22309 G części ! 11.kcesoria samO<' o owe, 

I 
pływ ""'ód do ścieków podlegają karze w tym przepisie określonej . I PiANIN-o l<r-.zyzowe, pły- Art.ykuły i sprzęt elektrotechniczny, 
6607-K t• metalowa, stan dobry Kable ziemne. 

--

______ , _____________ ~__, s>p>rz„do.m ea 10.000 z!, by- Mancmetry i płytlti do mł<>ta Poldia., 

06l()SZENIA DROBNE Ili 
NIERUGHOMOSGI 

1,5-HEK'l"AROWE go'5po
dc-rsbwo z z·a1bu<Clowa1niiami 
sprzedam. Zgienz. Piąt.ko-w 
r>ka 100 22ll90 G ---- - --PLAC 750 rn na Cyga•nce 
spt1le1dairn. Wiadom.osć tel. 
228-45 22338 G 
DZIAŁKĘ leśną 8.420 w 
okod!.cy Zakowi.c sprze
dam za so.oou IZl.. Wi·a<do
rnooć W<>d·O'c!ąg•OW•a ta Wy 

Ie rz.a1rarz: PiC>łJI".ko·wska .SS-~ 
NAJKO·RZYSTNIE.J mo?:- 22392 G Trepy, t ) 
1.-.a k,u,pdć i sp-r:ze·dać pla- AKORDEON-SObasów -- Krzemionkę ceramiczną. (rury i P· • 
ce, domki, gospodarotwa "We·JtmeJ ster" sprzedam. · KsztalH•i szamnłowe (różne), 
rolne w B i1mzc PO«re.d•ni- Kościusz.ki Jl5, m. 64 Szl\l:t l~ibcra.toryjne, 
c-twa SJ>ółdzielrnJ .,Czy- 2'2300 G • · 
stoBć" P :otrf<ow.Eka 39. tel. Tarcze scierne, 
w5• 75 . SoJic'na C•b:>tuga. SAMOCHOD_ ~sob-0,wy - Nosiłki drewniane do pust.a.ków, 
Po.rady betzmla.k1ie 8800 I<: „S.kod.a ~aP;1U,· sp•r:zedarn. Chemikalia różne (w tym barwniki}, 
------ · -- ---- PJa,c womosC'1 6 m. 4. Ce k. ·e !icienie Si.mera i inne 
DOMEK piecio11Zbe<wy w na 22 .0011 zł 22297 G [ Pasy lt<nowe, . Pl r 
An,in1e (Wie,lka V/a11·sza- _ . e hodo artykuły gumowe 1 COOllitO'WC, 
W3) piękny pla,c, 5 minut S~ATI\.I t~chmce: c:io~vl-a-1 Uszczelnienia. azbestowe, 
od <Yta.cji 2 Jrzoy wolne od WJa·ne, go O\\ e, u . 
zara1Z s·pr.zedam no tych- I ~ie, ogrocfae1n1o'':"e .. bra.".'y Dęt_ln. cpony, 
mia15t. wa.rszawH-Rad-o~ć, irnmplebne, stupki, <liut Wlokno szklane, 
tel. 48-31 od "Odz. 20-9 ra 00 obciągarnJa .polec": Ro- I . . d 'ecl t l · twov.-.rch no "' 8601 k mrn Sm1gielsk.1 _ ~rmi: Lu 7.am.ow1en1a o J noo e" pans ' J • 

d·owej 19 tel. 2fo-o2. Sklep ., ' ld . 1 'Ch i osób prywatnych będą przyj-otwm·ty gO'dz. !f-17 ::;po . zie CZ0 

EKONOMISTĘ·a>lanistę z długoletnią pra
ktyką w 7..akresie planowania. kosztorysowa: 
nia i rozliczania robót montażowych wtrudm 
c:d zaraz Elektromcntaż-Pólnoc - Kierow
itictwo Budowy Elektr3mo11taż Lódż Il, ul. 
Wróblewsltiego nr 26. W.vsokość upo~ażcnia 
do omówienia z kierownictwem budowy. 
Zgłoszenia 10 - 15 tel. 403-00 wewn. 295 . 

' 8611-K 

PRZETARGI 
Okręgowa Spółdzielnia, Mleczarska . w ~odrl 

z odpow. udziałami, mająca swą siedzibę w 
Łodzi, przy ul. Gdańskiej 126 ogłasza przetarg 
nieo«raniczony na zgromadzenie, zmagazyno
wanle i okrycie przepisową warst.wą trocin 1~
du w ilości 2.00(1 ton na tereme m. Lod.n, 
Zgromadzony lód winier. odpowiadać nastę
pującym warunkom: 

DOM jeanorodz!nny Il. rza 
budowaniami goopodal!'
czymi naida1jącymi się na 
za l<l'Ż.enle -ka7..dej <lrziec!11.i-
11v rze-miosla -w Chociamo 
" ;icach (2 mi·n. do przy
stanku) s<pirzeda.m. Mieoz: 
kat'lla wolne. Wła.clomt.'Śc 
P c. biaciice, Pl. Obr. Sta
Ungra,du 9 tel. 24--03 

pijew9ki, tel. 214-56 gc.d-z. I ~ 
11-14 22156 G SPRZEDAZ. 
WILLĘ skana,li.zowa:ną, _ 
cem.tra.1ne ogr.zewaoie - ._____ __ 
spt'2;eda.m. Kutno Ba·rcew.i 

22292 G mowane do dnia :~J bm. BliżS<Z.ych informacji 
M--,-\.-S_Z_Y_N_Ę--„-S-;r.'l-„0-„e-r-.-. -g-. a·bi udziela dział zaopatrzenia, teL 287-60, wewn. 

2
) 

netc1wa spr.z.e.ctam. Obt'. :>g·,,_2c,1_ 8576-K 

1) 
0

lód winien być rżnięty . piłam.il _w tafl~h 
jednolitych rozmiarów, me mmeJszych Jak 
50 x 50 cm. 
,~.>da w zbiorniku, z którego będzie pobie
ra.ny lód winna być zbadana przez Za~lad 22293 G 

cza 5 tel. 27-06 22223 G' SAMOCHOD „Wa•rsu.awa·· 
DOM jed,norodziinny rnu-1 sprzed~m. Oglądać w "'ie 
rowarny z placem 1269 m dzie.lę godz. 10-13 Lódż, 

StaUngTadu 44-49 pa1r t.err . " ' " 
Higieny, a lód z niej uznany ~a nad~JąCY 
się do ko11serwowania artykulow spozyw
czych. 

G MORO <iob>rej 2liern1 w 
o k<>Ji.cy Po·ddębie wo-j. 
łóctzkie sprzedam. Wiado
mość Lódż, te-I. 519-87 

~~ejśeie 22290 G 

s.przeda.rn. 'rei!.. 579-6" Obr. StaJ.i.n!}raorlu 50 
SAMOCHOD „SpaQ·tak" -
sprrz.edam. Tel. 324-01 

22371 G 22327 G 223-81 G 22215 G 

·------------~~"''"~·-"-"---~-_..~-...._--~--------~ uwaga! Repertua'l' spa-.-

W AZNE TELEFONOY9 Ci'OlJ f/i(fz,Oeffi vo,rnvi ;;'~~~:~att~at:i~~;!: 
Pogot. Ratunkowe U n,. lt'. U'I' 6 z du Km 
Pogot. Milic~•jne 07 , • 7 go a.rzą · · 
straż Poźarna 03 . • • * 
liom. Miejska MO zs2-22 PALMIARNIA - crzy.rnna DI(M (Na•wrot 27) g. 11 t>RZEDSPRZEDAZ b!le-
KC!m. Ruchu Dro- g l0-l8 „Murzl'.nek Ho-Ho", „Za tów na 2 dnl na·prizód 

;-owego MO 316-S2 · -----... Jcazane piosenki" pro·d. do kin: ,\Bałtyk", „Po-
J>ryw. Pogot. Dziec. 300-00 ILtt' IN Jl J><J<lskiej dorz:w. Cl'.d Ja,t 10 lo-nia'', „Wisła", „Wlók-
pryw. Po1ot. Lek. 333-33 „ g. 15, „Bl~k:ltna strza.!a" n;a.rz", „Wolność" _ w 
llłOi ~~~=~~ KINA PREMIEROWE f:.t°'~s g~al~· 1.9.d~iii ni~~ Ośrodku Usług l<'ilmo-

...__.. BALTYK (NairutawiclZa 20) crzymme wych, ul. Wigury nr Z, 

TE }I TR"I" „Ludzie I wilki" prod. GKO (Tuwi,rna 34) „W o- godz. 12- 16· 
włoskiej panor. doow. kopach Stalingradu" - -

'J'EATR NOWY (Więc- od lat 18 g. 10, 12.30, 15, prod. radz. dO<Z.W. od lat t k 
kowskiego 15) g. 15.30 17.30. 20. 14.JZ „Tra,pe-z" 12 g. 15.30, 17.45, 20. 14.12 Dyiury ap e 
„Most", g. 19.15 „Niebo prod. USA pa1nor. dolZłw. iniecrz,1nnme 
ska komedia". 14.12 nie- od lait 12 g. 10, 12.30, 15, GDYNIA ·(Tuwl•ma nit' 2) 13, u, 
l'Z.)'nny 17.3-0, 20 Pro.gira-ro dl·a na•Jmrod-

„EATR Im. JARACZA (W POLONIA (PlotrkOIW'Ska szy,ch; „Leniwy kowal", Limanowskiego 1, Piotr 
sal! LDK, Traugutta 18) 67) „Tajemnlce alkowy" „Nie ma niebles,kich ntY kawska 25, Łaglewnicka 

, 13.12 •nleozy~niny. 14.12 ~· prod. franc . d02lW. od sze·lt", „Szewczyk Ko- 120, Piotrkowska sen, Ko-
19 „Swlers.zoz za korm.1- lat 18 g. 10. 12.30, 15, pyt.ko"" g. 10, 11, 12, 13, perntka 26, Narutowicza 
ne-.m" 17.30, 20. 14.1:? - pro- 14, 1ś, 16, 17, „Grzech" 42 Armii czerwonej S, 

Ó ń k 5) j . . s1!ebr:zyńska 67. ;ARLEKIN (W lcza s a g<raorn i goc:Lz. aik wyzeJ prod. ju,gosl.-NRF d<>7"". 
g. 15 i 17 „Młynek do WISŁA ~.Tuwima nr . l) od lait 18 g. 18, 20.15. 14. 12. 
kawy". 14.12 g. 17.30 „Mozart prod. au~tr1a- 14.12 „Grzech" g. 9.30, Piotrk<YW'S'ka 165, Naru-

Mlynek do kawy" ckieJ, dOQlW. o<i lat 14, ll.45, H , 18, 2Q.15. Bro- towicza 6, R2gO<W&ka 147, 
:riN-oKIO (Kopemil<a 16) g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 gram .dla 'najmlo,dszy~h: Więckowskie-go 21, Karo

g. 12 J 17 „uzi.a.dek 14.12 „TęsknM.a" J)INJ(I. g. 16, 17 lews.ka 48, przybysz.e-w
zmruż O<:zko". 14.12 nie czechosl. dolzJw .. od lat !VIŁODA GWARDIA (Zie- skie"O n, Lima.nows.kie-
cz~nny. 14 g. 15, 17.30, 20 1011a 2) „Lotna" prod. 0 80 :I'EATR 7.15 (Traugutta 1) WŁOKNIARZ ~Pr?c1?-ni-~a polskiej doow. od lat 16 g • 
g. 19.15 „Rozwiedźmy 16) „Biały niedzwiedz" g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 AS Al. KoścllJSllk1 
slę". 14.12 „Dziewczęta prod. polskiej do'.llw. od 14.12 g. 16, 18, 20 . pełni stale dyżury nocne 
z fotografii" g. 19.15 lat J4 g. 10. 12. 14, lG, 18, PIONIER (Ft'a•nci'51l.lkan- DYŻURY SZPITALI 

:;rEATR POWSZECHNY 20. 14.12 „ Wujaszek Ja- sk~. 31) „Cude>wna po-
( Ul. Obr. Stallngradu 21) cinto" pro,d. hi'~P· droz" g. 11, 12. „W o- POŁOŻNICTWO 
g .. ~.1 „Siu by panień: do!llw. od 1a1t. 12 g. 9.3~, bron,ie mojej miłości" Bałuty _ S'Z.p. lm. Jor~ 
sk1e , g. 15 „Dotykac 11.45, 14. „Biały nledz- pr.od. frnnc.-wlos. doow. d-na (ul. pr:zyrodnicza 7)' 
nie wolno", g;, li!.30 „Blę wiedź" pro.d. noli>kiej, od la.t 16 g. 1~, 18. ~O: S;ódmleśeie, starornlej~ 

• kitny patrol •. 1~.12. ~; dozw. od lat 14 g. 16.15, 14._12 ".~ obronie moJeJ !;ka, 'Vidzew - szpital im. 
19 .30 „Sluby paniens·kie 18.15, 20.15 rn1łośc1 g. 16, 18, 20 dr Wolf (ul. Łagiewnicka 

OPERETKA (Piotrkowska WOLNOSC (Pr'Zybysrze.w- POPULARNE (Ogrodowa 34_36). Ruda Chojny -
~43) g 19.15 „Bal w op~ skiego 16) „Lekarz i zna 18) „Paryżanka" ;prod. Szp. 'im. cu'rte-SkłodO'W
rze''. 14,12 - _program 1 ch<:>r" prod. fra.nc . -wło- franc. doow. od lat .18, Sl{iej (ul. curie-Skło<iow
go·d.z. Jak wyzeJ sk1ej parn<>r„ dO<ZJw. <>_?. g. 14, 16, 18, 20 . 14.12 nie- sll.iej 15); Polesie - S!Zpi-

~EATR MŁODEGO Wł· lat 16 g. 10. i;..3o, lo. cz;imne . . tal im. dr Madurowicza 
DZA (Monm~kl 4a) g. „Czarna. Carmen prod. POI-.OJ (Ka1Z1m1erza 6) (ul Krzemienie<:ka 5). 
15 i 19 „Kapelusz pełen USA pa·nor. doe.w. od „Trzy pióra" g·odz. 12. · 
deszczu" gościnne la<t 10 g. 17.30, 20. 11.12 - „InS<pekcja pana Anato- 13. 12, 
występy program i g>C>dtz. jaik wy la" pro.ct. polskiej doow. Chirurgia: Szpital J,m, 

ll'EATR ZIEMI ł.ODZ- żej o.ct lat 16 g. 16, 18, 20 dr Sterlinga, ul. SterHn-
KIEJ (Kopenn'l'.<a 8) - KlNA I l{ATEGORII 14.12 „In.-pekcja pan.a ga 1-3. 
H.12 g. 11l.30 „Pa.n Da.ma Anatola" g. 16. 18, 20 1 t • Slzptta[ Im d<r y" 11-fUZA (Paibia.11'1-c•ka 173) 1 MAJA (Killńskiego 178) . n erna. · 

O;ERA (Więoke>W1Sikie.go „Leniwy kowal" g. 11. „Pier-ws-zy start" ,prod. Wo.Jf, La,giawml'Clka. 34-36. 
15) g. 11 „Gizella", 14.12 „W, ,~ytmie rock and po,lskie-.1 dorziw. oo lait 7, Laryngologia: S:llp. l.rn. 
g. 13.30 „G1zella", g. 19 roll a pro,;1. ang. dO!Zw. g. 11. „Dr Corda areszto N._ B_arilck;ego, ul. Kop-„ Tosca" od lat 12 o· 16. ~8, 20 wa<lly" prod. NRF dorz1w. c:nskiego 22. 

KONCERTY 
J'ILHARMONIA (Na<ruto

wicza 20) g. 19.30 II Kc•n 
cert Rc:mrywkowy - Or 
k1e»tra LRPR. Dyrygu
je - Henry.k Debi·ch. So 
11śei: Zofia Rudnicka -
sopra,n, Romuald Spy
cha18ki te11or, Ta
deusrz Łuczaik - piosen
ki, Ro·mua.ld Naru.size
·Wi·C2 - trąbka 

WYSTAWY 

14.12 „~ "rytmie rcck od lait 18 g. 15 .30, 17_30 , Okulis-tyka: 
a11d roll a g. 16, 18, 20 19.30. 14.12 „Dr Corda dr Jonschera, 

ODRA (PrzęcLzaJ.niana 68) areszte>wa:ny" g. 15.30, nowa 14. 
g. 10 „Spiewa Yves Mon- 17.30, 19.30 Chirurgia dziecięca 
tand" „Kobieta w oknie" REKORD • (Rzgowska 2) Se.pital PSK nr 4, 
prod. USA doZlw. Cl'd „żółtodziób" g. 11, !2. Sporna 36-50. 
la·t 16 g. 15, 17.15. ll!.30. „Pociąg" prod. polskiej, 14 12 14.12 - pr~g·ram j alk wy dO<Zw. od lat 18 g. 16, 18 • · 
żej g. 17 i 19.15 2o, 14.12 „Pociąg" g. IG, Chirurgia: ~ita,1 MOiN, 

PRZEDWIOSNIE (Ze<rorn- iS, 20 ul. Zer0>rnsklego 113. 
skiego 74) „W samo po- SO.JUSZ (N-01we Zlo•tno) Interna: SZ.pita,1 im. dr 
ludnie" prod. USA - „Pi')cin leniuchów" g. Pirogc•wa, ul. ,Wólcizań
do!llw. od la't 14 g. 14, 16, 11, 12, „Wąwóz gro-zy" •ka 196. 
18. 20. 14.12 - prog>ram prnd. rurnuńsklej doe.w. La<ryngiologia: sz,p. Im. 
Jak wyze.1, g. 16, 18, 20 ·od lait 12 g. 15, 17, 19. dt· Pirogowa, ul. Wól=ań 

ROMA (Rzgowska ~r 84) 14.12 „Błękitna strzała" s<ka 19S. • 
„Awantura o Basię" - pro.d. rad.z. doz.w. od lat 

01 
I" t k • 

prod. polskie.1 dozw. od 16 g. 17, 19.15 m ·1• Y a. 
SALON WYSTAWY PTF lait 7 g. (9 sea.ns zamlmię SWIT (Bałucki Rynet<) dr Jonschera, 

(A. Struga 2) XI! jubi- ty). 11.15. 13.30. 15.45, 18, „ZOO" go.cl.z. 11, „Alit tn-O'Wa l4. 
Ieuszowa ogólnopolska 20.15. H.12 g. (9. 11.15 - oskarżeni.a" p-rod. USA, Chirurgia dzleoięca 
wystawa amatoCT>kiej fo s~2-;se zarnk?·ięte), 13.30. doo;w. ~d la.t 18 g. 15.4.3, Szpital im. Korczaka, 
tografii artysty~eJ lo.4o, 18, 20.lo •18, 20.lo. 14.12 „Akt o- Armii czerwionej 15. 
PTF w Krakowie. Czy11 STYLOWY (KHifo•kie-go skarżenia" g. 15.45, 18, 
na godz. 11-17. 123) Pora<ne.k god-z. 11. 20.15 ADRESY AMBULATO-* . i' * · „f? .Jedno życzenie za RIOW i><>mocy wieczoro-

OSRODEK PROPAGAN· wiele" pr.od. ang. do:ziw. KINA IlI KATEGORII we.i dla p<>szczególnych 
DY SZTUKI (Park. Sie-n Od lat 14 g. 16. 18, 20. dzielnic, czynne w godz. 
kiewieza). XIV Okr. Wy 14.12 g 16. 18, 2.0 LĄCZNOSC (Józefów 43) od 19-22: 
stawa ;:>ra-c. Członków KINA II It:ATEGORII „Brzydkie' kaczątko" g. , . , . . 
ZPAP w J:,odzi czy11na ADRIA STU . 11.30. ,;wyznan.ia hoch- Srodrn1esc1e - Pioiwkow 
g . l0-l8. . . k 15 D)YJNE ~P•otr sztaplera 1rellksa Kru i- ska 102, tetl. 271-80 

KO>W!> a o „SzaJka z la." pro.d. NRF d.oil..w. o·d Chojny - Le·c:zmiC7Ja 6, 

i~r·od. ang. doo„w. -O•d lat " . · · „ • ' 

NORKI hO<da<wla•ne wyso
k<> ga·tu.rtk0>we :sop;rzed~rn .. 
'l'ei. 038-25 22Wo G 
OKAZJA lisy r;latyrrl"oW"e-, 
~,re·brne, niebieskie s1pr.ze
da Mil<a·lajczy.k Zgle'!":r„ 
za,ga'j1n ikowa 2, p rzysta
nek traiuliwajo.wy Chc1my 

221067 G 
MASZYN°Ę _ci<iSZY_ći:mę.: 
ską orprzeda,m, Pi<:>bPkOIW
ska 107 m. 1.7 (Pa•rter) 

Z2135 G 

j.0uTRO bra.jtS1ZJWał!1ce 
sprzeda.m Próchmtka 29-3 
Oglą.clać gocLz. lll-211 

[ LOKALE ] 
DWA po.koje, k'ueh>nń,a, 
wygody kupii: wol.ne od 
f.<iwaiterunku. SO\wiń.SJkiego 
~ 22386 G 
SAMOTNY na stanowisku 
po·szukuje pok oj u S1Ublo
ka1torskiego. Oferty pisem 
ne „22310" Biuro Oglos<Zeń 
F iotnkowS>ka 96 2.2310 G 

OLrty należy przesyłać pocztą w koper.tach 
zamkniętych lub składać w sekretariacie 
Okręgowej Spóldzielni Mleczarskiej w Lodzi, 
ul. Gdańska 126 w terrpinie do dnia 20 gru
dnia 1959 roku w godzinach od 7 do 15. 

W ofercie winno być podane imię, nazwi
sko i adres oferenta, ilość lodu, którą oferent 
podejmuje się zgromadzić, data sporządzenia 
oferty, cena za 1 tonę !od.u wyrąbar,iego wraz 
z ułożeniem, składowaniem i okryciem prze
pisową warstwą trocinami oferenta. 

22179 G 
PIANINO krzyżowe 01<ie
rniecikie, metalowa płyta 
tanio sprzedam. Zgierr:z, 
Mtelcz·airE«iego 15 m. 17 

Do oferty należy dołqczyć kwit W7~lędnle 

I PBA
('lA I czek gwa..-ancyjny na złożone w E.K.O. wa-
U dium (depozyt) w wysokości 5 proc. wartości 

._ _______ _. składanej oferty. 
Oferty mogą być skladane przez placów'ki 

uspołecznione, jak i przez osoby prywatne. 2.2175 G 

MASZYNĘ do SZYC'ia „Sin 
ger" bębenkową spnze
daim. Zgierska 40-30 

22171 G 

SAMOCHOD „Wars,rnwa" 
po przetbiegu 20.000 .km -
s.prrzecla<m. Łódź, azęsto-
chowska 30a 22150 G 

I FORTEPIAN wiedeń.s1ki, 
krzy77awy (or:zech) wyma
gający n!ewieL'kiego re
montu sprzeda1m. - Cena 
12.()()(). Oferty pis enme 
„22261" Biuro Ogłoszeń, 
p i·otmk01Wska 96 22:261 G 
UWAGA - tla :ra,ty spnz:e 

POMOC do d.zlook<a po
trzebna. Tel. 263-18 po go 
d2iiinie 17 22361 G 
GOSPOSIA ,z g0>to-wa<niern 
na prnychodne lub na sta 
le pot!'IZebna. wa.run.ki do 
~e.:......!e1019-5~-~9· 
FRYZJERKA da,ffiS'ka lub 
da1m.s,ko-rnęska po·trzebna 
na - stale. Zd<Uń.ska Wcla, 
Lais.ka z. Ko.wa~e~vski 

2211'7 G 

GOSPOSIA do le.karza po 
trzel>na. Piotr-kows.ka 87 
rn. 1() prawa ofieyna 

22325 G 
da.ro lisy ... Iwłnierr:ze. Gór-

ska 21-5 (Stoki - 2~~~8ki~ I ~AU KA I 
PALETKA zrmowe, nair- " . 
eiaą·,ki d1Ziecięce do lat 14 '----------.1 
poleca prac01W1nla, Plotr
ko~ka 84 22221 G 
MASZYNĘ rękawicza.rkę 
d:ziewiarst<ą sprzedam. Ja 
raoca 30-S NO'wak 

22207 G 
MASZYNĘ „Singer" Si

NOWOCZESNY krój u
brań damskich, dzie<:ię
cych o.panujesz szybko 
pod gwaraneją opatento
wanym wynalazkiem. ln
forma.<:je, Naiwrot 32 

20531 G 
ma•nco gat>tnetową sprne-

~e"rm. Zielona 42 rnZ2~~aJ l LEKARSKIE I 
PIANINO l!lOIWe, Hrrny . Schr.oeder sprzedam. Obr. ._ _________ ,.. 

Stalingradu 12-10 prawa 
oti.c~'f'la (wtorki, C©Wa•rt
l<i, sobO'ty) 16.30-17.30 

8605 1{ 

Dr NITECKI speojallsta 
cho-rób skór11ych, wene
ryc2nycb 16-18, Kilińskie
go 82 21698 G 

Zarząd spóldzlelni zastrzega sobie prawCJ 
wyboru oferenta oraz od.rzucenia ofe11 bez 
podania przyczyn. 

Bliższych informacji w sprawie ofert mo
żna zasięgnąć w dziale handlowym spól
dzielni. 
Część jawna rozprawy przetargowej i o

twarcie ofert od.będzie się w dniu 21 grurlnia 
1959 roku o godzinie 10 w siedzibie spół
dzielni. 

Przeprowadzenie przetargu oraz przyjęcie 
ofert odbędzie się na zasadach rozpor1..adze
nia Rady Ministrów z dnia 19. II. 1949 r. -
Dz. Ustaw nr 12 poz. 73. 
8553-K ZARZĄD SPOLDZIELNI. 

Przedsiębiorstwo Remontowo-Mont.ażowe Han 
dlu Wewnętrznego w Lodzi, ul. Pi•J·trkowska. 
17 ogłasza prze{1arg cg.raniczony na wykona
nie kapitalnego remontu tokarni prc<lukcy.i
nej typ TP 225. Bliższych danych o<lnośnie 
w. w . robót udzieli sekcja st. mechan '~{a. 
Oferty należy składać w terminie do rlni a :n. 
XI!. 1959 roku w gcdz. od 10 do 12. Oferty 
składać mogą pvzed.siębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i zakłady prywatne. za„trzega 
się prawo swobodnego wyboru oferenta i u
nieważnienfa przetargu bez podania przyczvn. 

, 8608-K. 

MASZYNĘ „S'rnger" gaibi 
net•c1wą sprzedam. Piotr
kowska 'l!f-37 pra•wa of<i
cyna, II wejście 2'2204 G 
SAMOCHOD --„Citroein"-
s.przeda1m. Oglądać ;nie•clzJle 
la, ul. 1 Maj a ·10 godz. 9 
do 17 22218-22201 G 

Dr l{UDREWICZ specja-. 1 
lista chorób we11erycz
nych. skórnych 8-10, 14-
lb. uli1ca 22 L~pca 4 22354 G' 

Dr WOYNO specjalista 
chorób skórnych wenery
c?.nych. Nowotki 7, 12-13, 
17-19 2.2217 G 

W dn!'ll 12 grudnia 1959 roku zma.rła 
po krót.klch lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrz-Ona św. sakra.men1ami najuko
chańsza żona, przeżywszy llat 75 

SAMOCHODY 11Wa•rtburg' 
i „P-70" spr,zedarrn. Tel. 
2~4-72 wieocze>rem 22369 G 
PRZYCZEPĘ do sa.mocho 
du ,.Warszaiwa 11 ~)przeda,m 
Piotmkows·ka 21G (warnz,ta.t) 

2.2368 G' 
~--~-----

Or REICHER specjalista 
chorób we11ery=ych, 
skórnych 8-9. 16-19. ul. 
Piotrkowska 14 22272 G 

SZLIF 0 W A N IE cylir.1- I I 
drów, r.eget'ler2,cję wa·lów ZGUBY 
ko.rbawycl1, 11WF~1" 'v c1ią 
gu 24 g0>dzi'n. Pi.ot•nko,w-
ska 216, wa•r!'1Ztat 22.367 G '-----------• 
SAMOCHOD „Syrena" -
sprrzed<>m (65.000 rvl) Łódź, 
ul. Liip.01wa ~ -~· 22:;50 G 
SAMOCHOD „Simca Aren 
de", sta.n ;aealny &prne
da.m. Tel. 384-13 go<d-z. 17 
do 21 22353 G 

ZGUBIONO zegarek -
,.Doxa" rz eskulaipem przy 
p <:isku. Zna~a:z,ca pro;rzo
ny jest o wwrot za wy111a 
gro·dzeniem, ul. Bys t.I-.zy
cka 11-13 I DS p. 139 

22380 G 

ŚAMOCHOD ,.Mo·.s•k.wioc:o:. 11 

-102 (17.000 ktn), c:zeską I . " I 
pralkę u. wirówką sprn.e- ROZNE 
da•m. D<z,wonić w go.dJz. 
w!ec.zc,myeh 391-40 22347 G "-----------' 

S. t P. 

Bronisława ·Pa prołna 
z Michalaków. 

Pogl"'leb Qdbędzie się dnia 14 hm. o 
godz. 15 z kaplicy cmentarza Jlrzy ul. I 
Ogrodowe.i, o czym zawiadamiają po
grążeni w głębokim smutku 

223&i'i-G MĄŻ i RODZINA. 

W dniu 10 grudnia 1959 roku zmarl 

Jan Kurasiński 
długoletni członek Zarządn Ocldz'11!u 
PTTK w Lęczycy, były człnnek Zaną
du Okręgu, zamiłowany krajoznawca„ 
współpracownik „Ui.ulctynu PTTI\. SAMOCHÓD o.&obowy -

„Fia,t" uoo BL ~przcrt•>m . 
za.ch,od,iila 22 m. 8 22239 G 

SUKNIE ślu.Jme, wie,crz·orn Okręgu Lódzkiego". 
we oraz ka•p•ki do ch.rztu 
wypożyc2aimy, Pi!otrumw- W Zmarłym tracimy wielkiego miło-

s.ka 
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22340 G l_.śnl-kla-•n•a•s•ze-g•o-r•c•gi•· o•n•u-, •w-sp-a•n•ia•l•eg•o-k

111

0•-11m:il. 
SUitNIE SLUBNE, wie- legę i turystę. 

M U Z E A 
La.wendowcgo Wzgórza" 1 t 18 g 15 'lO 17.45 20. tel. 4'.'7-70 

12 g. 14, 16, ·18, 20. 14.12 14 ·12 nieczynne Ruda Piobl"kow&ka 
UKI (Więe g. l6, 18. 20 STUDIO (Byst,rzycika 7-D) 269, tel. 406-55 KUPNO - I 

MUZEUr s~~) g '10-16 DWORCOWE (Dw. Kali- „Pa.ni Twardowska" g. Bałuty - La.gie<wnlcka -
M1~';,~5.(;Mego ARCJIEOLO- ski) „Biała Grzywa" - 12. „Dopóki je5teś ze 36, tel. 538-79 „____ . 

TNOGRA- prod franc. clozw. od mną" pro.d. NRF dc1ziW'. . czoro-wc. pelerynJcii, lrn,p- ZARZĄD OKRĘGU PTTK 
ki, wDlrny poleca wypo- 8606 K LODZI 
~yczalnia Lódż, P iol.rk'J•W- - W • 
ska .1:wi 2.2266 G 

GICZNE I E . l t 7° 10 11 12 13 14 o.ct lat 18 g. 15 1'/.15 Starom.iej&ka - Zul! Pa _ 
FICZNE (Plac Wolno- l~. lG,g.17, ·18. '19, '20. '2t • 19.30. 14.12 „G,~iazdy': Ca<l1·0-W~kit?j 3, tel. 5.41_-96 PI~l"INO w b~ tdZ/O do-
&ci 14) *g. 1;-1~~ 11.12 - .P'.ogram i g'odz. p:-0.•1. NRD-hułi:_. <Jr~.w. Polcs·1e -: .(':l. Kosc~usrz- ~{{-~1 .s·tSJn<ie kupil'z29~ei,: 

O "-lG i·a.k wvz2.1 od lat 16 I:· 17.lo, 19.30 ki 29, tel, 35 31, i I . !l zo - C12:ynne e. "'""-- · • ..... · -- -



--------„------------; * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * 
~ . . ~-~~- -~-~-~-~ .--
i Pierwsza w Polsce konlerenCJU Liga angielska 

: dzl.ała· czy sportowych rs>::r~~~~n~J·lfg~ll~~1:i"r:~~:J!!~~ 

P rGu:em tradycji, lodzianw. murowany sztab mladz·ie
żo1cych organizacji przy P·iot1·kowsl•iej 262 nazy
wa;ą zdrobniale i Ładnie „pałacyk"'. 

W „palacyktL"' od 11 lat rnoina spotkać oo rana do 
w!ec~:o;·a. u:icle energicznych d.ziewczat i bojoicych mto
dziencow pod u:ąsem, którZJJ z :::apalem dyskutują, uchu:a
lają, podejmują, rad..zą, uczą się i uczą innych, a. w ra<te 
potr.:.eby nawet taiz.czą i śpieu.:aią. 

„Pałacyk" kończy obecnie 78 rok źycia i można pou·ie
d.zieć, że na starość przeżywa druqą młodość, a slużr,.c 
od tylu lat bard:o spoleczn11m celom reha.bilit1tje się za. 
ntezbvt spolecznii, schweU•eriowski okres. Do wyzwole
nia bowiem b11l on w/asnofrią fabruT~cwckiej, niemiec
ki.c:j rodziny Schwei-kertów. Za wysokim murem - żeuy 
pospólstwo nie zaglądało. odbywały się noc w noc u.:c
sole jubelki. a windy pędem su1ięly do p-iwnic, po contz 
to nowe „omszałe trunlr.i''. Na trzy dni przed wyzwole
niem. Schweikeriou:ie. wraz z perskimi dywanami. t!J 
lctórych się 11ooi chowały po kostki i co Lżejszymi me
belkami, zdąży/i. uciec do Niemiec. 

Nou:.v ,.wla.dca" wsławił su: - ujmujac rzecz ~umon1-1 
stiicznie. duża ilością krzeseł - (pod koniec bylo ich już 
1.50f1), wa.lc;:,ylciem .. Labada." - ](tóry tańc.zylo się na par
ter:e, stojąc w dużym kole. jednocześnie śp1ewajac 
i klaszcząc w rącz/;1, druzyna piłki nożnej, złożonej z sa
mvch pracowników etatowych, a stworzone} przez osta~
n1ego przewodniczq,cego, i śpieu:a-nii chóralnymi. 

W 1956 r. o maly wlos „wysittd.a.n.o" by mloclzie:i: z „pa
łacyk.n·•. Wyu:w=;ono nawe! na 5_ fti;ach calu ~etempo.wsla~l 
dobylelc. Po paru tygodniach 1ednalc młodzież wrocila. 
Co pra.wda nieznpelnie ta sama i ze zmianą .iednej li-

~ 
terJJ w tytule argani.uu:j1. ale róu·nież pełna zapalu i i:
nergii. Z zamies:a.nia sk.orzyslalo ha-rcerstt>o i wpaka
walo się do ,.palacyiw" na 1l piętro. Pociągnęl.o to za 
sobą skutki kolorystyczne do czerwieni krawatów. ł 
przybyia szarość mundurów i wi.e!obarw·1~ość harcerskich 
chust. 
Całym mlodzie.::owym szta/Jem kieruje I sekretarz Sta

nisla.w Gajek, młody człowiek. i siary działacz mlodz'.e
zowi1 jes:cze z ol~re.m olwpacji i „Promienistych", inte
ligentny, ciclrnilci. ale energie.zn y. Najbardziej roman
tycznym i ti:esolym z sekretarzy jest Jg11acy Gajewski, na 
lttórego koledz!! mówią ,.Ignaś". Ja/w humanistę, a.bsol
wenta polonistyki, ce.chuje go lad.nu sposób wyrazania 
się i dowcip. 

lnne charalcrtery.~tyczne posta.cl „pa.la.cyku" to - „tęlJCI 
glou·a" - Henry.Tc W11smyk, as11ste·nt prawa UŁ i lderow
nil-. Lód.zkiego O.froCLka. K.ęztalcenia. Aktywu; straszwe 
ztośliwy i cięto-dowcipn11 Lucjan Sa.mczyński - (potc:_±-
1l.tJ.„ wszerz i czarny jak smoła, począwszy od wlosmu 
poprzez oc::u i op·rawę okularów). założyciel Klubu In te
ł i gen.ej i Technicznej o frywolnej nazwie ,.Faftk", członek 
Kom·isji Ek.omomicznej KŁ ZMS, a po profesji ekspert -
clelctryl;, MPL. . 

Za.przec:en ie tęży=ny fi.zycznej, sportu i turysf)1ki. kie
rownik Wydzja/u Sp.ort1t i Turystyki - Narcyz Pasi.ko~<:
sl;i. któr.v mi.ma postaciowej antyreT~l.a.?n11, dzie 1nie re
klam.uje fę dziedzinę wśrócl ZMS-owskiej braci. SzMa 
cm.i:nencja. od kultury tv spódnicu - Krusia Szczęsna. 
Pod jej opiekml.czumi s·lorzydlami żyje „PitV>nica.". Jazz
klub, zespól literacki „Kara-wana" i Kolo Plasty.ków. 

Piwni.ca. po „zlinczowamiu aniołów" przez p. Wa1eń
c.zyka.. i po okresie Glutha i Raduszewskiego, wstąpiła 
w o/(//'es ma.terowski. Jej kierownik - Dobrosław Mater, 
aktor Teatru Nowego, u jednych cie.szy S'ię sla.wą ;z pc,
wodu roli Figara i Wełocypedkina w ,.Łażni", u drugich 
- z racji pierwszego miejsca wśród łódzkich piw.oszów, 
u tr::ecich - jako król bereciarzy. O sławie z rac1i pro-· 
gram u „Piwnicy" - na razie głucho„. . .. 

Druga slll!Wa - to akompaniator i tworca meiodn. eto 
piwnicznych picsen.ek „Miszel" Targowski - „mvodzi~el 
kobiet" na skale Łódź (gdzie pracuje) i Lask (skąd do
jeżdża). 

Setkę ml.odych plastyków-amatorów uczy realistycznie 
i milcząco malować, abstrakcyjny malarz Krystyn Zie
li1iski. Jego si.owo cen·i się w „pałacyku" n'!- wt;i-ai: z/otc., 
gdyż: podobno w ciągu ca.lego ż!tcia. wypowiedział zaled
wie parę zdań i tyllco raz krzyknq.l - przu 11arodziriad1.. 
Plast·ycv latem mają piękny plener w przypalacowyni 
ogrodzie, gdzie największą atrnlvcją . jest 7?-letn.ia a?a.wa, 
basenik z fontanną i kolorowy pa.rkz.et. Procz .111ch .korzi!
!ta.ją jeszcze z ogrodu zam·iesz'.ca?.e w. 200-letniej wierzbie 
- pszczoły, dzikie go!ęb1e. p1eczark-1. ~ 3 oleandry. Za 
piarwszego p-rzewod·niczącego ZM~ b11ly .i samy. Od kil-
ku już la,t powstaje też w ogrodzte kawz.a.rma. . . 
Pałacyk jest w ciągiym ruchu. Pr.zez te kipcooaście 

fat rządów mlodzie.'i:y. przewmęlo sz.ę przezen tystące 
mlodi>eh, z Jotórych wielit zajmuje dziś bardzo wysokie 
.<tanoiviska w kraju. M/od.zi przyclvodzą i odc7:Ddiq: !':e 
odchodzi t',l]lw gospodarz pa.la.cyku - p. Anton.1 Woznrn,;;. 
Pan AnteJc (tak go tu wszy.~c11 nazywaj~' i jego żona ~ 
p. Stanisława, znają 11a pa.mięć, od strcm.11 person.al11e7. 
caly lódzlci ruch n:lodzieżowy: Wted~ą - . „K1:0 ·!ES.T 
KTO". co teraz robi, g<lzie rn1eszka." 1 z lenn .s1ę ozem?. 
Pilnują pala.cylcu i „swoich chlopa1~6:V''.· kto:zy nagle 
wyrastają, robią się straszn·ie powazn1 1 wazni, ale na
wet 11ajbardziej oficja.lne odwiedzintf pałacyku zaws~e 
rozpoczyna.ją orl odwiedzin przytulnego mieszlw.nka Woz
maków ·i pyt.ania: „Antoś, co tu slycha.ć?" 

IRENA DRYLL 

~-------------------------------------------·-· ~-

W dniu 10 grudnia 1959 roku zma.rł długoletni i z.a.
sluoony pra.cownik Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w Łodzi 

Jan Bronisław Kurasiński 
odznaczony Srebrnym Krzyżem ZasługiJ, Medalem Dzie. 

sięciolecia oraz innymi odznaczeniami. 

W Zmarłym tra.cimy cenionego i zasłużonego. p~a
cownika rad na.rodowych, działacza społecznego 1 ru~
odżałowanego kolegę. 

Wyrazy głęboltiego współczucia najbliższej rodzinie 
składa: 

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
w LODZI. KOMITET ZAKLADOWY PZPR, RADA 
ZAKLADOWA ZW. ZAW. PRAC. PAŃSTWOWYCH 

i SPOLECZNYCH. 

skano następujące wy.njki: 
Arsenal - Burnley :!:4 • SKS s ł Blaclcburn R. - WestbAm U. ~;~ zorganizowana przez po em ~~1~~:~;"~t~1~~.h~bi~~ ~:~ 

.T.nicJatywa 21w'Olania kon.feren I Spotem, dyr. Stefan BlaszozyJc. •głos zabierali: Andrzejczak, So
ci1 ISIP~rtowej działaczy rucil.U a referat wygl06\il dyr. Grys-z- k&ł, Karbowiak, Stefa.n Kacz.ma 
rotJ.oi.niczezo spotkała się z wy czuk. Prz.ez kilka godzin tocz.}- rek, Zatkowa, Koman, Zając~· 
ją,tikowo wielkim. zaintererowc- la się ciekawa wymiana zdań kow.ski, Karpow, Frontczak, 
niem .ze e·t.:-ony tych wszystkich, Wszyscy mówcy, a było ich Zatke, Tomczyk, red. Królew
kiórzy przed laty kładli p<Jdwa- wielu, wracali do przeszlości . .ski, Duniak, Robak, Gi.1Lowsln. 
l'.ny pod SlpOrt i·oootnicz.Y. Na za.zp.aczając, że obecne ?.yc:e Do obratl i dyskusji konferet'
aP€1 SKS Spolem prz.ybylo sportowe j.est „bardziej wyg<>d cji powrócimy niejeden j~szcze 
wcwra.j do Helenowa wielu w·; ne i beztroskie" <Jd poprzedn.e- raz. Cieszy nas, że zebranierP 
b:tnyc:h i znanych w Po.J.s'C'e go. Musieliśmy 1>aJni sobie ku- tym z.a•interesowal się żywo 
dziala·czy SlJ)O'rtowych; jak pować kos:mlki k1uoowe. Częs.to GKKF reprez<imlowany pr:z.e.z pp 
o.:§wiatlczyl prz.edstawkie1 GKKF brak bylo pieniędzy na bilet IvianczaI\'S:kiego i Karpowa. 

Fulham - Tottenham H. l:l 
Luton Town - Newcastle u. 3:4 
Manchester C. - Leed& u. 3:3 
No1.tini;ham F. - Manchester U. l::i 
Sheffield W. - Preston N. 2:Z 
Volvcrha.rn11ton W. - Leicester 0:3 
Aston Yilla - Carciirr City 2 :o 
Porti>mouth - Sheffield U. 8:Z 

Górnik zremisował 
w Bremie 4:4 

Pi!:karze. Gór11i:k·a Zat>rze rorz:P
grali drugie spotka<11ie w s•woim 
tournee po kra.ja.eh Europy .za
cho·d•niej. 

byla to pierwsza w Pol,,,\Ce t.e:- tramwajowy, by zdążyć na tra- Na zako11ewnie konferenc.1' 
go rodzaju konferencja <> tak Po mng, c:z.y mecz. a teraz trzeba .przyjęto następującą rezolucję: 

. wa2nej problematyce. za wszyetko płacić i ml<><lzleż 

Rezolucja 
Tym razem mistrz Polski spo<t„ 

kał się w B"em!e z miejsc-0<wym 
zespołem Werder. Mecz, podob-nie, 
jak p;ierwsrze spM,ka111ie w Holan
dii, zaikończył się "\\1-y.nLki-em re
mi'SO<wy·m 4:4 (3:3), 

Szu.kamy nowyoh cieka- zatraca przywiązanie do barw 
wszych dróg w s;:iorcie i wyoho- klubowych oto kilka cha-

My, działacze sportowi z okr1!1iu 
działania OiVI TUK oraz Zrywu, 
Ogniwa, S11arty i obecnego Spo
łem - zebrani na konferencji w 
dniu 12 grudnia 1959 r. po przedy
skutowaruu wielu zagadnieli nur
tujących w społeczelistwie sporto
wym pnstanawiamy: 

waniu fizycznym mlOO.z.iezy. rakterystycz;nych g!o.s-ów. 
Pragniemy wykorzystywać, żv- Trzeba wr001c do trady:cii 
jąre do dziś szczytne hasla pro ruchu robotniczego w spore:~. 
pc.gujące tężyznę fizyczmą i ra- Należy skończyć z kaperow
ciość życia przez OM TUH.. nictwem zawooników i trzeba 
Obecn:e .sport zaczyna prze~:'r.- i:acząć szanować każdą złotów
wać pewien kryzys i wycz.u- k<;. ciężko Zc'Opra{,'OWaną prz•2:i 
wa się brnlc dostatecznej Ho.Sd .e-órniJ:ów, wló.lmiai:-zy i spól-

1 Wszcząć akcj~ zwerbDwanfa 
możliwie największej ilości by

łych działaczy i byłych zawodni· 
ków, potrzebnych obecnie w pra· 
cy organizacyjnej nad wychowy
wa.it'.iem młodzieży, 

-Bai Id on 
Pomorzanin 6:1 

W pie1•ws2:0Ligo1Wym m<?>mu ho
kejowym Baildon (Kato,wiice) p.1>ko 
nał Pom0<rza.nina (T<Yru1i) 6 :1 (I :o, 
1:1. 4:0). Bramki zele.byli: Waela'.V 
- 3 Olraz C.kónikli, Ka.~zyi1sk! i Ję
cl.r'ysi·k clla Baildo.nu oraz Zieli1i
&ki dla P-0<monzanina. 

dzialaczy sportowych. <.fl::elców. 
Zebran'e zagait prezes SKS W dyskusji między innyrril 

2 Pow.olać przy SKS społem 

Czy Biel zrewanżuje się Piórkowskiemu 3 ~~
1:o!f:C:~re6t~tanowczą i bez 

nr1~1n·1 w t11m robu m0[l hgbrnrr11 1· ~Ii{~~~t;~:ti~~~::;~~t~~! '!~~!~~on~~ ~~!!~cc~-UJ u J 8 t U ft~~ ~I\ 4 :rrn::~a~~z:c'.l!z~~:~~~;.,k1~; ~~~ ~:.~~t~~a·~~t~.;'.~;~-ą~~m~~~1~łt 
rozpoczęto pxowadzenie życia kul- PO·l~ki w tenisie, które mają być 
tura lnego w świetlicach klubo· roo:egrane w Pala.cu Spo.rto"''".l"ln w Dziś o gcdz. 12 po raz o.stat- r.;kowsk.iego, który ma za sobą 

nl w t;<m roA:u rozlegn;e si(; :::ia szereg cennych suk·cesów z na j
nńgu bolwe•;oik'm go.ng. }~pszymi _pięściarizaml Pol.ski wa 

wych. Łodzi. 
5 Na;~·iązać ~ezpośrednią łącz- Teni·s:i.ści pro.jek,towali o:awo·dy te 

nosc z rodzicami zawodni.ków przeptowa<l:zJić w pierwsczej de•ka
czynnie uprawiających sp1>1·t. cl.zie lutego. Dyrelwja hałi nato-
6 ~.iolc akcji szkolenia kadry. mias•t wysuwa propcrzycję ock!a-

Rewanżowy mecz p:ęścia·rski gi k°'guc:ej. 
m.ię<lzy łódiką Gward'ą a Hut- Pięściarze Gwardii w Nowej 
ni.kiem z Nowej Huty budz;J. Hu.etc wakzy:(i w o.slłarbi.onym wyczyni>wej baczniP.jszą niż do nia oo dysporzycji <Xiloctrzcme.j ply 

tychczas zwrócić uwagę na propa- ty w dniach oo 12 de> IS styC21ni•a. 
g;mdę turystyki s,port<>wej. Ni·c chyba inie stainie 11a przesz.ko 7 Rozszerzyć zapoczą.tkowa.ną cizie, by w tym wlaśnie termiinie 

duze .zamtere.oowa.nie. W obu j s•ldadzie. Bra:k bylo Rozpierskle-
ze.spolac.h wy.stą,pL szereg. ~pu- go i Ambroziewicza. Kierowruc
lar;nych w .~olsce . ptęsci.ar~y .. two klubu informuje nas, że 
ktorzy palaJą c:hęc.rą rewanzu dziś luka ta zo.stanie uzuoeln:o
za m<ecz r<Y.7,egra.ny ~rzed kilku na, ,gdyż ikontuzje obu tych 
tygodmam1 w Nowe1 Hucie. -pięścLarzy :z.ostały już wyleczo-

. przez SKS ·:'polem akcję na- me>gli do ŁocIBl przyjechać wszys 
Wl!fZama wspołpracy z byłymi cy •na~i najle.psi gra·crze ze &kc11e· 
dz1~łaczami na wszv»tkie orgruni- cikim i Gąsiockrlem na czele, by 
zacJe sportowe na terenie miasta rm:egrać u nas pO<jedy·n·ki mi-

Mecz. w Nowej Hucie . 7..akoń- n-e i będą in<J<gli oni stanąć do 
czy! się w:rmk1em rermsowym wali>"..i o punkty. 
10:10. Obftlowal on w SZ€1'eg 
,<;.en.sacyjnycih wyników jak 
m. in. zwycięshvo w I rundzie 
p-rzez k.o. Piór.kow&kiego na·d 
l:Lelem, oraz fantastyczma wal
ka Tep:-ezenlanta Pol.ski Slowa
krewicza. z naszym J ózefo,v;c'xem. Spot.kanie to &tało na 
wywkim poziomie i zakończ:ylo 
slę nieznacznym 21wycięstwem 
lx>k.sera N<Jwej Huty. Zwraca
my j.ednocześnie uwag<; na żu-

Lodzi i wo,jcwództwa Jódzkiego. strzo•1.rsk.ie. 
8 Up'!ważnić delegatów dzisie.f- Polski Zwią:zek Tenisa Stoł-O'We• 

S'le.1 konfere.nc.ii do I>O·informo- go pośpie."'1:y nie.wą to.I ~wie rz,a.wia
wania Komitetu Łódzkiego PZPR ctomił o zmi·atnie terminu t<?Oi9i
o przebiegu i wynikach dyskusji stów A!nglii celem rwegra-nia me 

imprezy 

I jeszcz.e jedina ciekawostka. 
W drużyn.ie Hutnika walczy je
den z i1!ajsta>t-.szydh naszych pl~ś 

naS?Jych obrad. crzu między,panstwowego. (71) 

ciarzy Kudtaoik. Pięściarz ten R k d p I k" Zielin' skiego 
S"LCZ.YCi się tym, że w książecz- e or o s I 
ce 19Wojej ma zap;.saną najwic::k-

:~~~~ć ~t~~d 000 
- roze- Drużynowe mistrzostwa ·polski 

Czy mecz zakonczy się ZW\'- d • •ęz• a o' w 
~~:w:; n;~~s~ór~i~~ W po nosze DIU Cl r mi. 
w tabeke rozgryw.ek 0 mlstrzo- Rozpoczęły .się wczoraj w Lo<lz! I nić na pocistmwie wyników 

drużyn<>we mistrzostwa Pols.k.i w s<trzostw indywidua.lnych. 
stwo II ligi? Na pytanie to podnoszeniu cięża.rów, z udziałem W wadze koguciej wynlkl były 
tni<dno je.sit odpowiedz.ieć, ale wszystkich naszych naJJepsZYch następujące: 1) Starzeck1 (Ruch 
biorąc pod uwagę znacznie zawotlnl.kó-w. <.:horzów) - 250 kg, Z) No;wak 
~ ~l (LZS Wołów) - 240 kg, 3) M1rze-s portowe wię szanse gosl""-'arzy - O ile lnteresu,Jące są Imprezy w cki (LZS Kielce) - 237,5 kg. lA>-

slci:OUIIli jes.~y twierdzić, że p-0·dno.sze11iu cięża.rów, or~a.ni.zowa d.zlan·in Pająk z ŁKS zaJął s m!eJ
tym razem łodzianom dopi.s.ze ne w konkurencji ind.yw1dualneJ, sce, wynłkiem 200 kg. 

NIEDZIELA, 13 GRUDNIA. szczęście za.wodnicy Gward1~ o tyle za.wody <lruzyno~e są W wadze pi6rk<>wej: 1) Jank~W· 
PODNOSZENIE CIĘZAROW. M<i- kl . UwEffi t . nudne l przeblcgaJą bez większej S!{i (Legia warsziliwa) _ 310 kg, Z) 

sttzoetwa dri.1żyn0<we Po•lskl <l'd pod erownJJC . renera I emocji sportowej. Dają one jedy- Loster °(AZS wars'Lawa) - ~,5, 
goctz. 10 w ·sali Spotem, u.I. Pół-j Kasizni ba,rdZC> staran1ru>e przy- n·ie ma:terial porównawczy co d.o 31 zachai·a (Gwar-dia Łódź> - 21ilł 
.nocna 36. gotowali się do tego pojedyn- formy z:twodników trenerom i kie kg. 
. S:l'.ERMIERKA. Mistr.zosbwa wo- ku ~'J"llik którego mieć może rownikon:i sekcji. W J?rzyszlośr:t te· z OSTATNIEJ CHWILI 

0'1.lo!'lmwa, Sk.iemlewi·c. Tomasza- decy-.uiUJące znaczeme Jeze"'- nej racji bytu, a jeżeli ktos w wa•d'lle Jek1ki-ej Zlelińskt usta
wa g.o<lz. 9, ul. Krzy7,owa 5, dzi o awans do ekstraklasy dla chee kon.ieez.n!e wytypować naj- nowił rekord Polski w poda:Zuc•ie 

Jewo.cizk1e LPŻ z tHlz1ałe•m Ło•d©i, ' ,_,. . . . . „ oho-J go rodzaJU zawody me malą za-d~ 

TENIS STOŁOWY. Zgro:ebm1 - ,obu zespołów. (n) lepszy ze9pół - to może to uczy- bavd.ro de>l>rym ·wyiniik!em 146 kg. 
Start, uJ. Nowot]{,i 100 i Baiwelna -
AZS ul. O.g~0;d-c>wa 33, kl. A c;Lru
ży·n żeński·ch, gooo. 15. 

PLYWANIE. Koresp.cf.l<le<ncyjin~ 
za.w0<dy młcdzików o P-u.cha<r 
Miast, go.dlZ. 16, ba~in MDK. 

BOKS. Gwa'l'dia - Hut11iik U li· 
ga, go.ct-z. 11 w Pała•cu Sporto"''Ym 
i Baiwe.Lna - Sta•l (Kutno) kla•sa 
wydzieloną go•do:. 11 ul. og.l"Odo
wa 18, O.ril<an - Orrz;e•ł kl. A &ooo: . 
11, ul. Tu w1!1ma 34:. 
PIŁI~A RĘCZNA. Tuvnie,j dlru· 

żv;n 7-osobCM'y>eh w Pa.bia•11iic&eh, 
godz. 9. 
LYŻWIARSTWO. Bal dz.iec1El(!Y 

m> lo<J<Zi-e i pokazy jazdy figuro
wej goctz. 15 w Pałacu SpQłf'to
wym. -
Dziś ślizgawka 
w Parku 
Poniatowskiego 

Slirz.g-aiwka w Pa.rku Poniato<w· 
&kiego od "Nielu s~()n&w có,es:zy 
się dużym p()WO-clZEtllem zw·o-lenni 
ków ja:zidy fi.gurowej na ły.żw;;.ch. 
Wczoraj pnzy t1ie:ina=ed po.pra
wie wa.rufllków atmo·sfcrycrz,nych 
zaczęto ucn.ownie za.1ewać wodą 
rcczległy te-ren kortów teniisowyoh 
i jeże-li tempera.tura utrzyma się 
w gran1ka.ch niżej zera, to dziś od 
ra•na entu.zja5ci łyżew będą mogli 
korzystać z przyjemności śl.qa-
11i.a się . 
ślizgawka czynna będzie od go

dziny 10 aż do 21. Ter~tl je.;rt; zra
dio:fc•n·!zow&:•ny. a db dysporzy·cji 
ły;.V\,iany 0najduje ·się sza>tnia i 

IYufet. (n) 

Ra.J. io łalQUJ'izj a. • 
L 

NIE-DZIELA, 13 GRUDNIA 
PROGRAM I 

6.00 Wia<domoścL 6.06 Muxyika p.o
ra•wa. 7.00 Do:ie-n.ni1k po·ra<ll'ny. 7.45 
„Sp.orto.wcy !Wiejscy na stairt". 
n.oo Wiado.mości. 8.06 Przegląd pra 
sy. 8.15 Ka:r-01 Kttrpi1'1„'ici: cz. I ba
letu „Mal!';; i Fle>ra". 8.30 ,.Zagacl
kl muzyczne". 9.00 W·iado1mości. 
9.0S FaiLa 56. 9.20 Z eyklu: „Ama
tor,S>kie "~PO·ly p11zed miJc,rofo
nem". 9.4-0 Dla dzi-e-ci w Wieku 

spo1•to-wyicli. 19.05 Utwory sk.=yp
cowe P<;blo Sara•sate'g-o. 19.30 Gra 
()tik. tain. PR. 20.00 Ty-dzief1 w kra 
ju i .na ilwiectle. 20.26 Wiadomości 
spO<I't-O<we. 20.30 „Matysiakowie". 
21.00 Kcm!ert es·tradowy orkiestry 
ŁRPR pd. Stefa<1a Rachonia. 22.00 
Na fali hume>ru i satyry . 22.30 .. Ze 
ś·~data opery". 23.00 Ostatn1i.e Wi•a
oomoocl. 23.10 Muzylca tane.cairna. 

PROGRAM II 

Gra sekstet PR. 20.30 (L) „Obr·a.i 
duje Łódi k.ultura1na". 21.00 Drt!i_e.~ 
ni.k w1eczoruy. 21.20 W1'a-dOlffiosm 
spof:torw-e. 21.30 .. ?rO'S!Lę mówić -
S'łuchamy". 22.00 Ogól<110.polskie 
ivia.domoścl spo.rtowe. 22.30 (Ł) Lo
ka~ne wiado.moocl spo·rtO<W-e. 22.40 
Gra Porzmańska 15 Ra.di·O<Wa. 23.00 
Mu:z)•ka rM:nyeh narod&w - Wfl
giry. 23.50 ostaunie wiadomości. 

TELEWIZJA 
14.00 „Ewa chce spać" :N1m :Mb„ 

p;rod. polskiej (W). 15.35 p.nz;erwa. 
16.10 „Piątka cz wy;,py Ska•rbów" 
film fab. prod. a.nir. (W). . 16.3<> 
PKF. 16.łO Pre>gram dla d.z1001 star 
S<zyeh „ UJ<,oohane książ:ki" (K). 
17.00 S'])·ra•w<>u,i.§'"'ie z meczu hoke
ja na Jadzie Góiiniik (K:itowic-e) -
Legia (Wa·rstzawa). Trainsm.isja !Il 
TOII"ka·tu w Ka.towicach (K). · 19.1s 
Fi1m d<rólllwmebrażowy (L). 19.33 
DcZie<1n>k te1ew·izyjny l iniedtz;iel•nY 
ma.~ruz:yn a,ktuaJ11oścl (W). ~.rn 
Tele.tmniej „Na.sze komety" (W). 
?1.10 Film :prod. polsikiej „Spra•wa 
do załabWienia" dorzJW, od la<t 7 (Ł). 

TELEWIZJA 

pt'Ze•ds:z:kolnym audy.cja sł . ..;rruwz.. 6.30 Wiadomości. 6.36 Muzyka 
pt. no ohoiinikc1wy·ch za·b3.ł\vdtaich". poi1·ainna. 7.30 D.z.ienui.l{ · po;rc:r:l!ny. 
10.00 Ra•cl<iowy ma.gazyn wojskowy. 7.40 Muzyka pe<ranna, 8.30 Wiado-
10.30 „Prz-e,glącly i poglądy". 11.00 mośc1. 8 .36 Praegląd p:a,sy, 8.50 
„P.nzek.rój mu.zyc.:m.y tyg.oct.nia". R.adi0<problemy. 9.00 (Ł) K-0n•cert 
11.25 Murz;yka operetkQ\Va. 11.42 N<i-e ży>CZeń - e<zęść I . 9.25 Kroni1ka 
ooi•eline a:ktua.lrności nauko..,ve . 12.04 9tudenc>ka . 9.40 (Ł) Ko•ncert życrzeil 
Wia.d0imości. 12.20 (Ł) K<.,n.cert racz - ·C1Zęść n. 10.20 Felie.trnn litera<c,ki. 
rywkowy w wyikonaniu orkiest•rY 11.00 „Spokojne życ.ie". 11.55 (Ł) 
ma.nd011·1niistów ŁRPR p'Cl. Ed.w.a•r- WYfllikl losowa;nia „Ku.kulec:ziki". 
da CJUJ!<SIZy z udzia•le•m solistów. 12.20 (Ł) - Pr. I - Korn.ce•rt rnz-
12.45 Z cyiki'.u „Nie.zapom111ia.ne stro ry\vikO<WY w wyk001a•niu orkiestry 
n•ee" - „Czy wszyscy żyją" - ma11dolhnJstów ŁRPR pel. Echwa••da 
!ra.g:m. 'JXJ'W. 13.15 Gira P<iłEik-a Ka- Ciukszy :z udziałem <;:olistów. 12.04 
pela Febksa Dziet'Żar.1Gwsklieg·o. Wi·ad()mOśd. 12.10 Poranek sym{<>-
13.41> .. Zido·ny magazyn" . 14.00 nic:zuy. 13.10 Fęliet<Jn pr.zyro•d-n 1-
.. Nied2liela na wsi", 15.00 Z życia czy. 13,30 Ra·di0<wa Spółdzielnia Sa 
Zwią'Zku Ra":l:?:iookiego. 15.30 „Nasi tyryczna. 13.50 Konce'<t życtzeJ'i. PONIEDZIALEK, 14 GRUDNIA 
słuchaf.l2e sami układa.ją pro.gn·ann 1" OO· Dla cl'.llieci ~lu.chow'.sko pt. 17.JS „Magazyn" progrann dl" 
mu:z:yCtZl11y". 16.00 Wia<i<>•mości. ,.Daję ci. ·kw1·a.ty". 16.00 (Ł) „Man- Cl,zteci (W). 11!.15 ,.Eu..reka" m~a-
16 .05 Ty,gocbniowy pmegląd wyda- doli.nov. a p1etnq5tola.tka" - aud., zyn pop -<na'l!kowy (W). 18 45 „21) 
rzen mi~drzY'!1a•r.ocl.owych. 16:2q sl .~m~, 16 30 Kom~~' t ch9'P'•now- lat póź;niej" wi<iow;•,k.o publ. (W). 
„śl.u.by pa.niensik1-e' - komed1a. sio. 11.l)l) Wrndomoo<!1. 17.Qa Koa·e- 19 30 JJ2'erun1>k telewirz:yJnY (W). 
18.'l.2 Wy111>i1ki „Tolo-Lo~l<'.1" · .18.23 S>po<nde01eja z Z:lJg•ra.rncy. 17.20 „Pocl 

1

20.05 Film krótkametraźo.wy (Ł), 
Murzy:ka ta.n. o•raiz w;i-011ln, reg1~i.rn.l wJecczo„cl< przy m1.krofo•nie". 18 50 20.15 ,.D-0 o•!"ta·t111ego czlO\V'iel,a" 
nych gier hoob-O•wycn. 18„>0 W1ado .. Hl minut melocl11 ta11ecm.yeh" Teatr Telewizji Katc<wioklef i•nsc„ 
m-0wi. 18.35 Muz.yka taneczna o- in.oo Wtadomości: 19.05 „Scena po•!- m.tuki R. Malleta, J'eż. J. 'ukleja 
rarz, wy:nl!k.i .na•jcie•ka:ws.zych ini,prez slca - Maria Kosci<1llk<J<w&ka". 20.00 (K). · 
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Prasowe .,Prasa Łódzka". RSW .. ?rasa''. Łóclź. Ptotrkowska 96. 

8 DZD:INNIK ŁODZKI ur 296 {4063} s-• Druk, Zakł, Grat, R,s.w. „P,rasa.•1 - Lódi, u.i. żwirki 11.i-!":! Papier; druk, mat, 50 a. 


